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Głos narodów 
w sprawie pokoju

W  W ie d n iu  t r w a ją  o b ra d y  I I  ses ji Ś w ia to w e j R a d y  Po
k o ju . W  W ie d n iu  z e b ra li s ię  p e łn o p ra w n i p rz e d s ta w ic ie le  
m iłu ją c e j p o k ó j lu d zko śc i, z e b ra li s ię p ra w d z iw i re p re z e n 
ta n c i wo li. w s z y s tk ic h  n a ro d ó w , aby do kon ać b ila n s u  tego 
e ta pu  w a lk i,  ja k i d z ie li nas od I I  Ś w ia to w e g o  K o n g re su  
P o k o ju  w  W a rsza w ie  i  ab y  w y ty c z y ć  no w e  w  te j w a lce  
zadan ia .

Ś w ia to w a  Rada P o k o ju  ro z p a tru je  na b ieżące j sesji s p ra 
w y  don ios łe  d la  c a łe j lu dzko śc i. P a r la m e n t o b ro ń c ó w  po
k o ju  ca łego ś w ia ta  o b ra d u je  nad m o ż liw o ś c ia m i i  ś ro d k a m i 
d o p ro w a d z e n ia  do z a w a rc ia  P a k tu  P o k o ju  m ię d z y  p ię c io 
m a m o c a rs tw a m i i na d  ro z w o je m  w ię z ó w  k u ltu ra ln y c h  
m ię d z y  n a ro d a m i

Od p o w s ta n ia  Ś w ia to w e j R a d y  P o k o ju  m in ą ł n ie c a ły  
ro k . Od sesji b e r liń s k ie j,  na k tó re j Ś w ia to w a  R ada u c h w a 
l i ła  h is to ry c z n y  A p e l o za w a rc ie  P a k tu  P o k o ju  m ię d z y  p ię 
c io m a  w ie lk im i m o c a rs tw a m i —  sukcesy, ja k ie  os iągną ł 
z o rg a n iz o w a n y  ś w ia to w y  ru c h  p o k o ju  —  są og rom ne . Na 
w e z w a n ie  Ś w ia to w e j R ady o d p o w ie d z ia ły  ju ż  po tężne s iły  
ponad  pó ł m il ia rd a  b o jo w n ik ó w , k tó rz y  z ło ż y li sw o je  po d 
p is y  pod A p e le m  T o  znaczy, że ju ż  do tychczas  n ie m a l co 
d ru g i d o ro s ły  c z ło w ie k  na św ię c ie  z a d e k la ro w a ł w o le  
a k ty w n e j w a lk i o n a jw ię k s z e  d o b ro  lu d zo śc i —  o zacho
w a n ie  i u trw a le n ie  p o ko ju .

K a m p a n ia  z b ie ra n ia  p o d p isó w  trw a . W  je j to k u  —  ś w ia 
dom ość znaczen ia P a k tu  P o k o ju  ja k o  rę k o jm i p rz e k re ś le n ia  
w o je n n y c h  k n o w a ń  im p e r ia lis ty c z n y c h  —  do c ie ra  do coraz 
szerszych k rę g ó w  lu d z i ró ż n y c h  p rze ko n a ń . K a ż d y  dz ień  
w zbogaca ru c h  p o k o ju  o n o w y c h  b o jo w n ik ó w , k tó rz y  zda ją  
sob ie sp ra w ę , że w a lk a  o z a w a rc ie  P a k tu  to  w a lk a  o ich  
życ ie , o życ ie  i szczęście ic h  dz iec i.

A w a n tu rn ic tw o  im p e r ia lis tó w  a m e ry k a ń s k ic h  i  a n g ie l
sk ich , p rzysp ie sza ją cych  p rz y g o to w a n ia  do n o w e j a g re s ji, 
w y ś c ig  z b ro je ń , a m e ry k a ń s k ie  p o g ró ż k i a to m o w e , z b ro je 
n ie  h it le ro w s k ic h  z b ro d n ia rz y , re w iz jo n is tó w  i s z o w in i
stów . do no w ego  D ra n g  nad O sten, o d ra d z a n ie  m i l i ta r y z -  
rou ja p o ń s k ie g o  —  w s z y s tk o  to  są s y g n a ły  ostrzegaw cze  
d ia  m iłu ją c e j p o k ó j lu dzko śc i.

P rz e c iw k o  te j p o lity c e  s ta ją  do w a lk i coraz to  n o w e  m i
l io n y  b o jo w n ik ó w  p o k o ju . W ied zą  on i, że pośp iech  a w a n 
tu rn ic z y c h  p rz y g o to w a ń  w o je n n y c h  je s t w y ra z e m  n ie  s iły , 
lecz s łabośc i ag reso rów . Jes t w y ra z e m  ic h  s tra c h u  p rze d  
p o k o jo w y m  w s p ó łz a w o d n ic tw e m  z k ra ja m i s o c ja liz m u , je s t 
w y ra z e m  spędza jącego im  sen z p o w ie k  w id m a  k ry z y s u  
i  k a ta s tro fy .

G odz i w  im p e r ia liz m  n a ra s ta ją c a  -w a lka k la s y  ro b o tn i
czej w  k ra ja c h  k a p ita lis ty c z n y c h , n a jb a rd z ie j k o n s e k w e n t
n e j i  o f ia rn e j b o jo w n ic z k i o .po kó j i su w e re n n o ść  s w y c h  
n a ro d ó w . P rz e c iw k o  im p e r ia liz m o w i ro zp a la  s ię  p ło m ie ń  
w a lk i o w y z w o le n ie  n a ro d ó w , k ra jó w  k o lo n ia ln y c h  i  za
le żnych . P rz e c iw k o  im p e r ia lis to m  o b ra c a ją  s ię  sprzecznoś
ci. k tó re  sza rp ią  b lo k  a g re so ró w  od w e w n ą trz .

1 n a jw a ż n ie js z e  —  na d rodze  z b ro d n ic z y c h  p la n ó w  W a 
s z y n g to n u  w znos i s ię  w z ra s ta ją c a  z k a ż d y m  d n ie m  potęga 
obozu p o k o ju . Potęga Z w ią z k u  R a dz ieck iego , k tó r y  w s k a 
zu je  n a ro d o m  ja k  o p o k ó j w a lc z y ć  i ja k  b u d o w a ć  p o kó j. 
K r a ju ,  k tó re g o  n a ró d ' je d n o m y ś ln ie  w y p o w ia d a  s ię  za P a k 
te m  P o k o ju , a zarazem  w y trą c a  ag reso rom  z rą k  a to m o w ą  
b ro ń  szan tażu. Z S R R  je s t do s ta teczn ie  s iln y , ab y  odeprzeć 
ag resora . I w ła ś n ie  z te j s i ły  w y ra s ta  je g o  g łę b o ka , n ie u 
g ię ta  w o la  p o ko ju .

P rz e c iw k o  im p e r ia lis ty c z n y m  p la n o m  o b ró c ił s ię  w y z w o 
lo n y  z ja rz m a  w ie lk i  n a ró d  c h iń s k i,  k tó r y  344 m il io n a m i 
p o d p is ó w  pod A p e le m  p rz y p ie c z ę to w a ł n ie z ło m n ą  w o lę  
w a lk i o p o k ó j, w a lk i z im p e r ia lis ty c z n ą  ag res ją . W  a g re 
s y w n e  p la n y  im p e r ia lis tó w  godz i k a żd y  dz ie ń  tw ó rc z e j 
p ra c y , ka żd y  sukces w  k r a jM h  d e m o k ra c ji lu d o w e j i  w  de
m o k ra ty c z n y c h  N iem czech . *

O tw ie ra ją c  I I  sesję Ś w ia to w e j R a d y  P o k o ju  —  p ro fe s o r 
J o l io t -C u r ie  s tw ie rd z ił,  że ru c h  p o k o ju  w y c h o d z i z trze ch  
za łożeń : m o ż liw o ś c i p o ko jo w e g o  w s p ó łis tn ie n ia  d w ó ch  
system ów ’ —  s o c ja liz m u  i k a p ita l iz m u : re g u lo w a n ia  d ro gą  
p o k o jo w y c h  ro k o w a ń  w s z y s tk ic h  rozb ie żnośc i; n ie in g e ro -  
w a n ia  żadnego p a ń s tw a  w  w e w n ę trz n e  s p ra w y  in n e g o  
p a ń s tw a .

J o l io t -C u r ie  p o d k re ś la ją c  o g ro m n e  znaczen ie  ty c h  zasad 
p o w ie d z ia ł:  „L u d z k o ś ć  p o w in n a  się c ieszyć n a jw y ż s z y m  
szczęściem : życ ie m  w  p o k o ju “ . I  w e z w a ł n a ro d y  całego 
ś w ia ta : „W y tę ż m y  w s z y s tk ie  nasze m ly , ażeby w y g ra ć  b i-  

o p o k ó j! “  O szczęście lu dzko śc i, o p o k ó j, trzeba  w a l
czyć p rz e c iw k o  ty m , k tó rz y  cze rp ią c  m il ia rd o w e  z y s k i 
z p ro d u k c ji ś ro d k ó w  zag ła d y  p ra gn ą  n ie  życ ia  a le  ś m ie rc i 
m il io n ó w  A m e ry k a ń s k im  im p e r ia lis to m  i  ic h  s a te lito m  
n a le ż y  n a rz u c ić  w o lę  m ilio n ó w .

G łosem  ty c h  m il io n ó w  p rz e m a w ia  Ś w ia to w a  R ada Po
k o ju .  I  g łos ten  do trze ć  m u s i do O N Z , k tó re j sesja ro z 
p o czyna  się w  ty c h  dn ia ch  w  P a ryżu . B o n a ro d y  dom agać 
się  będą, aby O rg a n iz a c ja  N a ro d ó w  Z je d n o c z o n y c h  p o w ró 
c iła  na d rogę , k tó rą  je j w y z n a c z y ły , p o w o łu ją c  ją  do 
życ ia .

„ P o k ó j będzie  zach o w a n y  i  u t rw a lo n y ,  je ż e li n a ro d y  u j 
m ą  iv  s w o je  ręce sp raw ę  zachow an ia  p o k o ju  i  będą b ro n i ły  
je j  do koń ca “ . Te s ło w a  to w a rzysza  S ta lin a  s ta ły  się 
d ro g o w ska ze m  d la  n a ro d ó w  i  d z is ia j p rz e k u w a n e  są 
w  czyn. T e  s ło w a  są d ro g o w ska ze m  d ia  naszego n a ro d u . 
N a ró d  p o ls k i, k tó r y  szczyci się ty m , że w  je go  s to lic y  n a ro 
d z iła  się Ś w ia to w a  Rada P o k o ju  —  w a lc z y ł i  n a d a l coraz 
a k ty w n ie j w a lc z y ć  będz ie  o re a liz a c ję  zadań na na szym  
o d c in k u  p o k o jo w e g o  fro n tu .  W y k o n u ją c  o f ia rn y m  w y s i ł
k ie m  p la n y  gospodarcze  i  w znosząc n o w e  b u d o w le  soc ja 
liz m u , u t rw a la ją c  jedność  naszego n a ro d u  i  u m a c n ia ją c  s iły  
O jc z y z n y  —  s łu ż y m y  s ile  ca łego obozu p o k o ju , s łu ż y m y  
w ie lk ie j s p ra w ie  z w y c ię s tw a  p o k o ju  na d  w o jn ą .

Warty stachanowskie w ZSRR 
liii czci Wielkieqo Października

(f) M O S K W A  (PAP). Narody 
ZSRR przygo tow u ją  się do ob
chodu 34 rocznicy W ie lk ie j So
c ja lis tyczne j R ew o luc ji Paź
dz ie rn ikow e j.

Za łog i hu t i kopalń, fa b ry k  i 
zakładów  przem ysłow ych zacią
gnęły stachanowskie w a rty  
pracy. H u tn icy  i p ra cow n i
cy przem ysłu w łók ienn icze 
go, ko le ja rze  i  energetycy 
sk łada ją  rńe ldunk i o p rzed te r
m in o w ym  w ykonaniu , zobow ią

zań październ ikow ych. W  s to li
cy załogi zakładów  „K ra s n y j 
P ro le ta r ij“ , „K om p reso r“  i w ie le  
innych złoży ły  zwycięskie  m e l
du n k i .o w ykonan iu  z nadw yżką 
p lanów  produkcy jnych .

Z wszystkich k ra jó w  demo
k ra c ji ludow e j na p ływ a ją  w ia 
domości o sukcesach, k tó re  zo
s ta ły  osiągnięte p rzy  rea lizac ji 
zobowiązań, pod ję tych dla ucz
czenia 34 roczn icy R e w o luc ji 
Paździe rn ikow e j.

Walki w Korei
(f) P E K IN  (PAP). W  kom u

n ikac ie  ogłoszonym 2 listopada 
w  Phenjanie, dowództwo na
czelne koreańsk ie j a rm ii lu do 
w e j donosi:

Na wszystk ich fron tach  fo r 
m acje koreańsk ie j a rm ii ludo 
w e j w spółdz ia ła jąc ściśle z od
dz ia łam i ocho tn ików  ch ińsk ich , 
odp iera ją  w  dalszym ciągu ata
k i am erykańsko-angie łskic la in 
te rw e n tów  i w o jsk  lisynm anow - 
•skich oraz zadają im  znaczne 
s tra ty  w  ludziach i sprzęcie.

Na fronc ie  środkow ym  i 
W schodnim w ojska ludow e od- 

P a rły  g zaciekłych ataków  n ie 

przy jac ie la , przedsięwziętych 
p rzy  poparciu  znacznej ilośc i 
sam olotów, czołgów i a r ty le r ii,  
w  celu p rze rw an ia  l in i i  ob ron
nych a rm ii ludow e j. W  toku  
w a lk  w o jska ludow e zdobyły 10 
czołgów i zniszczyły 30 S a m o 
chodów n iep rzy jac ie la .

A r ty le r ia  p rzeciw lo tn icza i 
specja lne oddzia ły  strzelców  
p rzec iw lo tn iczych  zestrze liły  2 
lis topada 3.' sam oloty n iep rzy 
jac ie lsk ie , k tó re  b ra ły  udz ia ł w  
bom bardow an iu  osied li m iesz
ka lnych  w  oko licah Wonsanu, 
A ndżu i  Hwanczu.

W zywam y wszystkich lu d z i na k u l i  z iem skie j 
aby w zm ogli w alkę o u trzym an ie  p o k o ju

Przemówienie prot. Joliot-Curie na I I  sesji Światowej Rady Pokoju
Na I I  sesji Ś w ia to w e j Rady P o ko ju  w  W iedn iu , 1 l is to 

pada b r. w y g ło s ił p rzem ów ien ie  przew odniczący B iu ra  
Ś w ia to w e j Rady P oko ju , p ro f. F ry d e ry k  J o lio t-C u rie .

ga i pow inny  być uregu low ane 
drogą rokow ań pokojow ych.

3) Żaden naród nie pow in ien 
ingerować w  spraw y w e w nę trz 
ne innego narodu.

W szystkie nasze uchw a ły  po
w in n y  opierać się na tych zasa
dach. P rzyłączy się do nas w ię 
kszość ludzkości Toteż w rogo
w ie  poko ju  są wobec nas bez
s iln i.

Pow inniśm y-.dem askować pod
żegaczy w o jennych oraz ich ta k 
tykę  inge renc ji w  spraw y w e- 
v/nętrzne innych k ra jó w . Inge
row anie w  sprawcy w ew nętrzne 
innych k ra jó w  cha rak te ryzu je  
zwłaszcza p o lity k ę  S tanów  Z jed 
noczonych. S tany Z jednoczone 
in ge ru ją  w  życie różnych k ra 
jó w  św ia ta  pod pre tekstem  tzw. 
„pom ocy“ . Jednakże narody 
Ira n u  i  E g ip tu  znalazły środki 
przeszkodzenia ta k ie j inge renc ji.

N arody nie chcą w o jn y  — 
s tw ie rd z ił p ro f. J o lio t-C u rie  — 
i d latego darzą coraz w iększym  
szacunkiem ruch obrońców po
ko ju . P ow inn iśm y rozszerzać 
nasz ruch  i narzucić pokój pod 
żegaczom w o jennym  w b rew  ich 
pragnien iom . Wiecie, z ja k  o- 
grom nym  powodzeniem  rozw ija  
się kam pania na rzecz zaw ar
cia P aktu  P oko ju  m iędzy pię
cioma w ie lk im i m ocarstw am i

Pro f. J o lio t-C u rie  po w ita ł 
serdecznie uczestników  sesji i 
podziękował p rzy jac io łom  au
s tr iack im  za gościnne przyjęcie , 
po czym  om ów i! zadania obec
ne j sesji Ś w ia tow e j Rady Po
ko ju  w  zw iązku z- ogólną sy tua
c ją  m iędzynarodową.

Św iatow a Rada P oko ju  — 
s tw ie rd z ił prof. J o lio t-C u rie  — 
została u tw orzona niespełna rok 
tem u na W arszaw skim  K o n 
gresie O brońców  Pokoju. W tym  
k ró tk im  stosunkowo okresie 
ruch obrońców pokoju osiągnął 
v /ie lk ie  sukcesy. Pow inniśm y 
obecnie om ów ić doświadczenia, 
ja k ie  zdobyliśm y w  toku  w a lk i 
o u trzym an ie  pokoju. P o w in n i
śmy po in fo rm ow ać wszystkich 
ludz i dobre j w o li o znaczeniu 
naszego ruchu

Ruch obrońców  poko ju  stał 
się tak  potężny, że zmusza siły 
w o jn y  do odw ro tu . Ruch ten 
odzw iercied la  szlachetne dąże
nia  i nadzieje całej postępowej 
ludzkości.

P ow inn iśm y — po dkre ś lił 
mówca — k ie row ać się trzem a 
na jw ażn ie jszym i zasadami:

1) Pokojowe w spó łis tn ien ie  
rozm aitych us tro jów  jes t ca łko
wicie. m ożliwe.

2) W szystkie rozbieżności m o-

W skazuje to w  ja k i sposóti_mo 
ze być u ra tow any pokój.

Pow inniśm y, zwalczać stanow 
czo k ła m liw ą  propagandę o 
„n ieuchronnośc i w o jn y “ , a lbo
w iem  pokój może być zachowa
ny. Jedną z dróg zachowania 
poko ju  jest red ukc ja  zbro jeń i 
zaprzestanie w yścigu zbro jeń, z 
k tórego ciągnie zyski jedyn ie  
n iew ie lka  garstka fa b ryka n tó w  
bron i. Należy uw o ln ić  lu d y  od 
ciężkiego brzem ienia w yd a tków  
na przygotow ania  wojenne.

Już se tk i m ilio n ó w  lu d z i w y 
pow iedz ia ły  się za zakazem b ro 
n i a tom owej. N iezbędny jest 
rów nież zakaz w szystk ich  in 
nych rodza jów  b ro n i m asowej 
zagłady.

W zyw am y w szystk ich  lu d z i na 
k u li z iem skie j, aby w zm ogli 
w a lkę  o u trzym an ie  pokoju. 
Nasz głos pow in ien  dotrzeć do 
wszystk ich . N aw iąza liśm y k o n 
ta k t z W atykanem , z M iędzyna
rodow ym  K om ite tem  Czerwone
go K rzyża oraz w ie lu  organ iza
c ja m i m iędzynarodow ym i i  na
rodow ym i. Ma to  ogrom ne zna
czenie w  walce o pokó j. Nasz 
gios pow in ien  rów nież dotrzeć 
do V I sesji Ogólnego Zgrom a
dzenia N arodów  Zjednoczonych, 
k tó ra  rozpoczyna się w kró tce  w 
Paryżu. Sesja Ś w ia tow e j Rady 
P oko ju  pow inna też opracować 
kon kre tne  propozycje  zm ierza
jące do wzm ożenia w a lk i prze
c iw ko  podżegaczom w o jennym . 
Należy w y jaśn iać  pros tym  lu 

dziom  posługując się ja snym i 
p rz y k ła d a m i,-c o  da je pokó j i 
ja ka  jest cena w o jny. Możemy 
z ła tw ością  ob liczyć, że przy  po
mocy środków  w ydanych w  cią
gu jednego miesiąca na w o jnę 
można naw odnić Saharę, albo 
też zapewnić w ykszta łcen ie 100 
m ilion om  ludzi.

Ludzkość pow inna się cieszyć 
na jw yższym  szczęściem: życiem 
w  pokoju. W ytężym y wszystkie 
nasze s iły , ażeby wygnać b itw ę  
o pokój.

(Przebieg dysku s ji podajem y  
na str. 2).

P o rzą d e k  d z ie n n y  sesji
S ekre tarz B iu ra  Ś w ia tow e j 

Rady P oko ju  zaproponował na
stępujący porządek dzienny:

1) M ożliw ości i  ś rod k i zaw ar
cia P aktu  P oko ju  (re fe ren t — 
w iceprzewodniczący Ś w ia tow ej 
Rady P oko ju  P ię tro  Nenni).

2) Rozwój stosunków k u ltu ra l
nych m iędzy na rodam i (re ferent 
pani B ranca Fialo).

Św ia tow a Rada P oko ju  za
tw ie rd z iła  jednom yśln ie  zapro
ponowany porządek dzienny o- 
raz regu lam in  obrad, ja k  ró w 
nież w niosek B iu ra  o u tw orze
nie  dwóch ko m is ji: spraw  po
lityczn ych  i spraw  k u ltu ra ln y c h .

Po p ierw szym  dn iu  obrad w 
godzinach w ieczornych A u 
s triack i K o m ite t O brońców Po
ko ju  w yda l przyjęcie  na cześć 
członków  Ś w ia tow e j Rady Po
ko ju .

Życzenia K C  P ZP R  z okazji 
30-Jecia Kom unistycznej P artii 

Belgii*
Do

K o m ite tu  Centralnego 
K om un is tyczne j P a r t ii B e lg ii

B r u k s e l a
Z okaz ji 30 roczn icy  pow stan ia K om unistyczne j P a r t ii B e lg ii

przesyłam y Wam, drodzy Towarzysze, najserdeczniejsze po
zdrow ienia i gorące życzenia dalszych sukcesów w  Waszej tru d 
nej lecz zaszczytnej pracy i walce.

Tak, ja k  wczora j po lskie i be lg ijsk ie  masy pracujące łączyła 
wspólna w a lka  przeciw ko h itle ro w s k im  okupantom , tak dziś 
łączy je wspólna w a lka o pokrzyżow anie zbrodniczych p lanów  
im p e ria lis tó w  anglo-am erykańskich . p rzeciw ko re m ilita ry z a c ji-  
N iem iec zachodnich i odbudow ie neoh itlerow skiego W ehrm ach
tu. stanowiącego groźbę dla  naszych k ra jó w , — wspólna w a l
ka o pokój.

M ob ilizu jąc  be lg ijsk ie  masy ludow e przeciw ko w o jn ie  i faszy
zm ow i, dem askując k łam stw a podżegaczy w o jennych i ich p ra - 
w ieow o-socja listycznych i tito w sk ich  agentur, Wasza P a rtia  
dobrze służy spraw ie niepodległości i  wo lności narodu b e lg ij
skiego i w ie lk ie j spraw ie pokoju.

Zahartow ana w  trzydziesto le tn ich  bojach i  w ie rna  sztanda
ro w i m arks izm u - len in izm u  Kom unistyczna P a rtia  B e lg ii swą 
nieprzejednaną w a lką  na czele k lasy robotn icze j to ru je  narodo
w i be lg ijsk iem u drogę ku lepszej przyszłości, um acnia jąc s iły  
obozu pokoju, k tó rem u przewodzi n iezwyciężony Zw iązek Ra
dziecki i  W ie lk i S ta iin .

K O M IT E T  C E N TR A LN Y  PZPR

Ostatnie m eldunki 
przed uruchom ieniem  FSO 

na Żeraniu

R obotn icy W arszawy i  Łodzi zaciągają 
W arty  Pokoju na cześć W ielkiego Października

(f) Na cześć 34 roczn icy W ie lk ie j S oc ja lis tyczne j R ew o lu 
c j i  P aźdz ie rn ikow e j rob o tn icy  W arszaw y i Łodz i zaciągają 
„W a r ty  P o ko ju “ . Z  całego k ra ju  nadal n a p ływ a ją  m e ld u n 
k i o re a liza c ji zobow iązań.

M urarze, betoniarze, cieśle 
nowobudującego się osiedla ro 
botniczego M uranów, zaciągnęli 
ju ż  około 20 „W a rt P oko ju “ . Na 
rusztow aniach w idn ie ją  n ieb ie 
skie proporce — sym bole W art

Ponad 320 rob o tn ików  w Za 
kładach im  K om uny P arysk ie j 
bierze czynny udzia ł w zbioro 
w ym  i in d y w id u a ln y m  zaciąga 
n iu  „W a rt P oko ju “ . W  p ie rw 
szym dn iu robo tn icy  zaciągnęli 
IV WTart.

Również w  Zakładach irń. Dy 
m itrow a  robo tn icy  zaciagaja 
„W a rty  P oko ju “ . Cenne zobo
w iązan ie ną W arcie  pod ją ł w y 
dział la k ie rn i, k tó ry  postanowi? 
pom alować ponad plan 4000 pól 
fab ryka tów .

*
ŁÓ D Ź  (ko r w ł.) — R obo tn i

cy czerwonej Łodzi z n iebyw a 
ły m  entuzjazm em  przygotow ują  
się do uczczenia 34 rocznicy Re
w o lu c ji Paździe rn ikow e j. W 
dn iu  2 bm. W zakłhdacb prze

m ysłu  w łókienn iczego tkacze i 
p rządk i stanęli masowo do pe ł
n ien ia  honorow ych W art Poko
ju  na cześć rocznicy R ew olucji

W  ZPB im. Dzierżyńskiego na 
w arc ie  stanęło 400 w łókn ia rzy , 
podobnie .jak j  w  nowej tk a ln i 
w  ZPB im. S talina. W przę
dza ln i ZPB im. A rm ii Ludow e j 
W arty  Pokoju zaciągnęły 74 
prządki, k tó re  zobow iązały się 
w  czasie trw a n ia  w a rt w y p ro 
dukow ać dodatkowo 265 kg 
przędzy, W  tk a ln i tych ' zak ła
dów stanęło na w artach 44 tk a 
czy k tó rzy  dadzą ponad plan 
1.990 w ątków .

W ZPB im. Róży Luksem burg 
m om ent objęcia W art stal sic 
m anifestacją  wdzięczności i 
p rzy jaźn i d la  narodów  Zw iązku 
Radzieckiego. P rzy udekorowa 
nych krosnach stanęły na w a r
tach tkaczk i: Irena W iele 
gusiak, M aria  W o jtan ia , A l i 
cja M odrze jewska, B ron is ła 
wa S zkud larek, A lic ja  Szuman

i in. W szystkie m aszyny zosta- I n iący w a rty  m ają w  klapach 
ły  udekorow ane czerw onym i fa rtuch ów  czerwone koka rdk i, 
proporczykam i, a rob o tn icy  pei I (b.g.)

Z frontu rea lizac ji zobow iązań
D o ln y  Ś lą s k

Załoga D olnośląsk ich Z a k ła 
dów Przem ysłu Baw ełnianego 
im. B a ta lionów  C hłopskich  w 
D zierżon iow ie m e ldu je  o ca łko
w ity m  w ykonan iu  zobowiązań 
październ ikow ych . D la uczcze
nia rocznicy R e w o luc ji ro b o tn i
cy tk a ln i tych Z ak ładów  w yp ro 
d u kow a li ponad p lan  1.100 me
tró w  m a te ria łów , a zespoły 
prządek — b lisko  1.500 kg  przę
dzy.

K ie lc e
Do w spó łzaw odn ictw a pracy 

o godne uczczenie rocznicy Re
w o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j stanę
ło w  w oj. k ie le ck im  około 78 
tysięcy rob o tn ików  i p ra cow n i
ków  um ysłow ych. Ponad 50 
procent zakładów  pracy tego 
w o jew ództw a doniosło ju ż  o 
pe łnym  w yko n a n iu  zobowiązań. 
W edług n iekom p le tnych  danych

w zakładach tych wygospodaro
w ano ok. 10 m il. zł.

K o s z a lin
W  w o j. kosza lińsk im  o zakoń

czeniu rea liza c ji Czynu Paź
dziern ikow ego zam eldowały za- 
iog i ok. 20 zakładów  pracy.

Szczecin
O 6 dn i przed te rm inem  w y 

konała swe postanow ienie zało
ga O d lew n i Ż e liw a  w B a r l in 
ku. W ytw o rzy ła  ona ponad 
p lan 25 ton od lew ów  że liw 
nych, zm niejsza jąc jednocześnie 
o 20 procent zużycie koksu.

M a ry n a rz e  m e ld u ją
W tych dniach m eldunek o 

zakończeniu w ykonyw an ia  zo
bowiązań, podjętych dla uczcze
nia 34 rocznicy R ew o luc ji Paź
dz ie rn ikow e j nadesłała załoga 
polskiego handlowca s/s „ K i 
liń s k i“ . k tó ra  zobowiązania swe 
w ykona ła  w  127 procentach.

J u ż  13 p o w ia tó w  
z w o ln io n y c h  od  m ia r k i  i  o d s y p u

L iczba pow ia tów , k tó re  osiągnęły co n a jm n ie j 90 procent 
w ykonan ia  rocznego p lanu  skupu, w zrosła  z 10 do 13. N o w y 
m i pow ia tam i, k tó re  po p rzekroczeniu  90 procent p lanu rocz
nego uzyska ły  zw o ln ie n ie  z m ia rk i i odsypów są: M yś le n i
ce —  92,6 procent, N ow y Sącz —  91,1 procent i C hrzanów  —  
90,5 procent, w szystk ie  w  w o j. k ra ko w sk im .

w edług dok ładnych obliczeń w 
dn iu  31 ub / m. w ykonany zo
sta ł ogółem w  206 procent. Jest

Dotychczas granicę 65 p ro 
cent rocznego p lanu skupu zbo
ża przekroczyła  następująca l i 
czba pow ia tów  w  poszczegól
nych w o jew ództw ach : w  w a r
szawskim  — 1 pow ia t, w  byd 
goskim  — 8, w  poznańskim  — 
12, w  iódzk im  — 1, k ie leck im
— 2, z ie lonogórskim  — 7, szcze
c ińsk im  — 4, w ro c ław sk im  — 
16, opolskim  — 6, k a to w ick im
— 10, k ra ko w sk im  — 13 i  w 
rzeszowskim  — 4.

D zienny p lan skupu zboża

to na jw yższy procent w ykona 
nia  p lanu dziennego, uzyskany 
Od początku planowego skupu 
zboża. Na jw iększe przekrocze
nia p lanu uzyska ły w  ty m  dn iu  
w o jew ództw a: K ra k ó w  — 427 
procent, Rzeszów — 408 p ro 
cent, K a tow ice  — 329 procent. 
Szczecin — 267 procent i  Opo
le —  254 procent.

Więcej uwagi dla skupu ziem niaków  
przemysłowych

Szereg w o jew ództw  p rzekro 
czyło ju ż  roczny plan skupu 
z iem n iaków  jada lnych . Są to 
w o jew ództw a: opolskie — 140 
procent, k a to w ick ie  — 139 p ro 
cent, o lsztyńskie  — 138 procent, 
lube lsk ie  — 112 procent, zie lo
nogórskie — 109 procent. Znacz
nie  przekroczony został rów nież 
p lan w  w o j. rzeszowskim , k tó re  
na podstaw ie dekre tu  zw o ln io 
ne zostało od obow iązkow ych 
dostaw ziem niaków . Ponadto 
w yko n a ły  p lan roczny w o je 
w ództw a : k rakow sk ie , poznań
skie i warszawskie,

W  w ojew ództw ach , k tó re  w y 
kon a ły  p lan, szereg pow ia tów  
ma jeszcze zaległości w  w y w ią 
zyw an iu  się ze swych zobow ią
zań. I  tak  np. w  w o j. poznań
sk im  nie  w yko n a ły  dotychczas 
p lanu p o w ia ty : Śrem, Gniezno i 
T urek. W  w oj. ka to w ic k im  po
zostaje w  ty le  pow ia t Lu b lin ie c ; 
w  woj. lu be lsk im  — B ia ła  Po
dlaska, B iłg o ra j, Radzyń, L u 
ba rtów , W łodawa, Ł u k ó w  i  T o

maszów; w  w o j. w arszaw sk im — 
O strów  Maz. i C iechanów. M i
mo przekroczenia p lanu przez 
całe w o jew ództw a, p o w ia ty  za
legające z dostawam i z iem nia
ków  ja da lnych  obow iązane są 
do pe łne j rea lizac ji planu.

Zaległości w  w yko na n iu  rocz
nego planu skupu ziem niaków  
ja da lnych  m a ją  w o jew ództw a: 
bydgoskie, łódzkie , k ie leckie , 
gdańskie, koszalińskie , szczeciń
skie i b iałostockie .

A p a ra t skupu w  szeregu w o
jew ództw  poświęca obecnie co
raz w ięcej uw ag i skupow i z iem 
n iakó w  przem ysłowych. P rzodu
ją  pod tym  względem  w o j.: lu 
be lskie — 4§ procent p lanu, 
warszawskie — 45 procent, zie
lonogórskie — 40 procent, łódz
k ie  — 37 procent i o lsztyńskie  — 
36 procent. Słabo przebiega w y 
konan ie  p lanu skupu z iem nia
ków  przem ysłow ych w  w o je 
w ództw ach: bydgoskim , poznań
skim , gdańskim , w ro c ław sk im  i 
szczecińskim.

zań finansow ych je s t ich oby
w a te lsk im  obow iązkiem . Zdają 
sobie sprawę, że wcześniejsze 
uregu low an ie należności wobec 
państwa zaoszczędza im  odset
k i za zw łokę od te rm in u  p ła t
ności. W ykonanie w  pe łn i p la 
nów finansow ych na O po l- 
szczyźnie hamowane, jest w 
w ie lu  w ypadkach pfzez ociąga
jących się z w p ła ta m i k u ła 
ków . Przeprowadzona w g m i
nie Prószków, pow. opolskiego 
przez G RN analiza dziennych 
planów  w p ływ ó w  wykazaja, że 
w gm in ie  te j ku łacy uch y la li 
się od wp łacania należności z 
ty tu łu  FOR. Zastosowanie w o
bec opornych i  z łoś liw ie  uchy-

i się ku ła k ó w  sankcji
ka m o  -  ad m in is tra cy jn ych  spo
wodowało wzrost dziennych 
w p ła t z 4 tys. do 35 tys. zi.

W w o j. szczecińskim w p ły w y  
z ty tu łu  podatku gruntow ego 
sięgają ju ż  90 procent.

W woj. bydgoskim  natom iast 
sp ła ty  podatku gruntow ego do
chodzą dopiero do 70 procent. 
Również FOR regu low any jest 
w  niedostatecznym  stopniu. Po
wodem tego jest n ie je dn okro t
nie pobłażliwość wobec nie  w y 
w iązujących się ze swych zobo
w iązań ku łaków , ja k  rów nież 
słaba praca uśw iadam iająca 
wśród chłopów.

(f) W  Fabryce Samochodów
Osobowych na Ż eran iu  odczu
wa się w yraźn ie  gorączkową 
atm osferę, jaka  cechuje zw yk le  
okres końcow ych prac przed 
uruchom ien iem  p ro du kc ji. R u
szają osta tn ie maszyny, prze
prowadza się końcowe p róby 
różnych urządzeń p ro d u k c y j
nych. Za k ilk a  dn i rozpocznie 
się m ontaż i  se tk i nowych, 
lśn iących samochodów M  20 
„W arszaw a“  ukażą się na szo
sach i  u licach m iast.

U ru c h o m io n o  * 
c e n tra ln ą  k o t ło w n ię

30 październ ika uruchom iona 
została ko tło w n ia , jedno z waż
niejszych urządzeń fa b ry k i.  Bę
dzie ona zasilać w  parę i ciepłą 
wodę wszystkie ha le i  w ie le  
urządzeń p ro du kcy jnych , m. in. 
suszarki parowe, nagrzewnice 
do w e n ty la to ró w  itp.

P rzy m ontażu k o tło w n i w y 
różn ił się szczególnie spawacz 
Leopold T ak ie lak , k tó ry  w y k o 
na ł z n iezw yk łą  starannością 
tysiące skom p likow anych  spa- 
wań.

H a la . m o n ta ż u  g łó w n e g o  
g o to w a

B rygady m ontażowe dzia łu  
rem ontowego FSO pod k ie ro w 
n ic tw em  tow  M a je ra  L ic h te n - 
sztajna do trzym a ły  te rm in ów  w 
rea lizac ji podjętych zobowiązań 
no cześć 34 ro cz ricy  R ew o luc ji 
P aździe rn ikow e j. W  dn iu 2 l i 
stopada oddały one kom p le tn ie  
gotową, w raz z ca łko w itym  in 
wentarzem  w arszta tow ym  halę 
m ontażu głównego.

D o b ie g a  końca  m o n ta ż  
k a b in y  n a g rz e w n ic

W  d n iu  3 listopada urucho
m iona została w ie lka  suszarka 
taśm owa do robót tap icerskich 
oraz 2 suszarnie w  h a li la k ie r 
niczej.

Kończy się m ontaż urządzeń 
kąb in y  nagrzewnic. Z kab iny  
te j gorące pow ie trze przez spe

c ja lne  przewody tłoczone bę
dzie do suszarń w  h a li la k ie r
n iczej. Urządzenie to dawać bę
dzie w  ciągu godziny ponad 
3.000.000 k a lo r ii ciepła.

S p ra w n ie  p rze b ie g a  
m o n ta ż  p ró b n y  /

sam ochodów
W  h a li głównego konw e jera  

w szystkie  brygady p ro d u k c y j
ne, a w ięc m onterzy, tap icerzy, 
e lek tro techn icy  i in n i są ju ż  na 
swych stanowiskach.

W zdłuż posuwającej się m ia
row o taśm y odbyw a się p ró bn y  
m ontaż samochodów P rzy koń
cu konw e jera  p iękny, lśn iący  
now ym  lak ie rem  pop ie la ty  wóz 
zjeżdża po pochy ln i na w ie lk ą  
p la tfo rm ę , gdzie o trzym a benzy
nę, o liw ę  i sm ar; do odbycia  
prób Z przodu na masce samo-’ 
chodu w id n ie je  duża em aliow a
na czerwona lite ra  M, a na n ie j 
srebrzysta cy fra  20. Poniżej, na 
czerw onym  tle  srebrzą się l i te 
ry  FSO, po obu stronach na bo
kach m aski — napisy: „W a r
szawa“ .

S p e c ja liś c i -  spaw acze 
p rz y  p ra c y

W  h a li spawalniczej załoga 
w.ypróbowuje nowoczesne spa
w a rk i — o lb rzym ie  m aszyny 
w m ontow ane w podłogę, na 
k tó rych  będzie się skiadać i  
spawać karoserie samochodów. 
P racu ją przy n ich robo tn icy , 
k tó rzy  niedawno odby li k i lk u 
m iesięczną naukę i p ra k ty k ę  w  
zakiadach im. M ołotow a w  
ZSRR.

„P iękna  jest nasza fab ryka  
m ów i jeden z nich, m a js te r-spe - 
c ja lis ta , Jan Gałan — FSO, to  
p ra w d z iw y  sym bol p rzy jaźn i i  
pomocy Z w iązku  Radzieckiego. 
Przecież Zw iązek Radziecki n ie  
ty lk o  ud z ie lił nam licenc ji swe
go wspaniałego samochodu 
„P ob ieda“ , ale oprócz tego p rzy 
s ła ł nam najnowocześniejsze 
skom plikow ane maszyny, w k tó 
re - wyposażona jest fa b ry k a “ .

Załogi zak ładów  pracy donoszą 
o w ykonaniu  planów rocznych

K ary  więzienia 
dla opornych ku łaków

Przed sądem po w ia tow ym  w  
W oiow ie  w  w oj. w roc ław sk im  
odbyła się rozpraw a przeciw  
trzem  ku iako m  sabotu jącym  
w ykonan ie  obow iązków  wobec 
państwa, rozsiew ającym  k ła m li
w ą propagandę i us iłu jącym  
zahamować p lanow y przebieg 
skupu. Są n im i: M ich a ł M o 
loch z Damaszkowa oraz Jan 
Szmojda i Józef Staszczak z 
K a rto w ic . Sąd skazał M orocha 
na 18 m iesięcy, Szm ojdę na 1 
ro k  i StaszCzaka na 6 m iesięcy 
w ięzienia.

W  pow. T u rek  prezyd ium  
P ow ia tow e j Rady Narodowej 
uka ra ło  osta tn io  grzyw nam i 
p ien iężnym i 8 k u ła kó w  sabotu
jących akc ję  planowego skupu 
zboża i z iem niaków . M. in. 
g rzyw ną uka rany został posia
da jący 40-hektarow e gospodar
stwo ku ła k  A n to n i T rzeb ińsk i 
z grom ady. Pęgów, k tó ry  nie 
odstaw ił dotychczas an i jedne
go k ilog ram a zboża, zalega z 
w p ła ta m i na FOR i  podatek 
g run tow y.

(f) Załoga szybu „J a n “  kopa l
n i im . M aurice  Thoreza p ie rw 
sza w  Dolnośląskich Zakładach 
P rzem ysłu  W ęglowego zameldo
wała w  dn iu  25 października o 
wrykonan iu  zadań drugiego roku 
p lanu 6-letniego. Do końca ro 
ku  załoga szybu zobowiązała się 
w ydobyć ponad p lan 80 tysięcy 
ton węgla.

*
Załoga O d lew n i Ż e liw a  w 

Ś w inou jśc iu  do dn ia  26 paź
dz ie rn ika  br. zrea lizow ała w  103 
procentach roczny p lan p ro d u k 
c ji. Zw ycięsk ie  w ykonan ie  p la 
nu zm ob ilizow ało  załogę do 
jeszcze w iększego wzmożenia 
p ro du kc ji, do końca br. ma ona 
dać dodatkową produkc ję  w a r
tości 440 tysięcy zł.

Robotn icy Z akładów  Tereno
wego P rzem ysłu Drzewnego w  
B y tow ie  (woj. koszalińskie) 
w yko n a li w  w y n ik u  rea liza c ji 
zobowiązań październ ikow ych 
p lan roczny w  101 procentach.

*
W dn iu  31 października w y 

konała roczny plan p ro d u k c ji 
energ ii e lek tryczne j E le k tro w 
nia W arszawska.

W tym  samym dn iu  W arszaw
skie Z ak łady  G arbarskie  N r 1 
w yko na ły  roczny plan p roduk
c ji.

Centra la  H andlow a P rzem y
słu E lektro technicznego w  dn iu  
29 październ ika b r w ykona ła  
zaplanow any na ro k  1951 p lan 
obrotów . (w)

Deszcze umożliwiają dokończenie 
siewów i ułatwiają orki zimowe

Zebrania grom adzkie  
członków ZSCh

Szybkie uiszczenie należności finansowych 
obowiązkiem  każdego chłopa

W  w o jew ództw ie  opolskim  
większość ch łopów  w  pe łn i u i
ściła zarówno należności poda t

kowe, ja k  i  w k ła d y  na FOR. 
C h łop i rozum ie ją , że ja k  n a j
szybsze w ype łn ian ie  zobow ią-

W  ca łym  k ra ju  od by ły  się 
ju ż  pierwsze w a lne wyborcze 
zebrania grom adzkie ' członków  
ZSCh, k tó re  zapoczątkowały 
kam pan ię wyborczą do zarzą
dów kó i grom adzkich oraz od
dzia łów  gm innych  i pow ia to 
wych zw iązku. Szeroko om aw ia 
się na zebraniach pracę gm in 
nych spó łdz ie ln i i ko m ite tó w  
członkow skich , u ja w n ia ją c  is t
n iejące jeszcze niedociągnięcia 
w p racy zarządów i  p ra cow n i

kó w  spó łdz ie ln i oraz p ię tnu jąc 
w yp ad k i n iedołęstwa i szkod
n ic tw a. Na zebraniach chłop i 
radząc nad sposobami przysp ie
szenia dostaw i spłat zaległości 
finansow ych, pode jm ują  kon 
k re tne  zobowiązania. Na w ie lu  
zebraniach m a ło - i ś red n io ro ln i 
ch łop i ostro w ystępow ali prze
c iw  opornym  ku łakom , dom a
gając się, aby zobowiązania w y 
p e łn ili ca łkow ic ie  i  w te rm i
nach.

(f) W  pierwszych dniach lis to 
pada br. nastąp iła  d iugo ocze
k iw ana  zmiana pogody. P raw ie  
w  całym  k ra ju  spadły deszcze. 
W edług p rzew idyw ań Państwo
wego In s ty tu tu  H yd ro log iczno- 
Meteorologicznego ten stan 
pogody u trzym a się rów nież w  
ciągu na jb liższych dn i, tzn., że 
będzie pochm urno z p rze lo tn y 
m i opadam i deszczowymi.

O pady deszczowe popraw ią  
n ie w ą tp liw ie  w a ru n k i dla we
ge tac ji oz im in i d la  dalszych 
prac po lowych. W  zw iązku z 
tym  M in is te rs tw o  R o ln ic tw a  
w yda ło  specja lny kom un ika t, w  I 
k tó ry m  om aw ia m ożliw ości d a l-  ! 
szych siewów i  podkreśla w ie lką  j 
wagę orek z im owych. Jak 
stw ierdza k o m u n ika t deszcze 
um o ż liw ia ją  dokończenie zasie
w u w  w ie lu  re jonach k ra ju . 
Szczególnie odnosi się to  do 
pszenicy, k tó rą  można siać jesz
cze przede w szystk im  w  w o je 
wództwach zachodnich, po łud 
n iow o-zachodnich oraz pó łnoc
no-zachodnich. D la określenia 
m ożliwości siewu opierać się 
należy na w ie lo le tn ie j p rak tyce  
m ie jscow ej.

P rzeprow adza jąc obecnie siew j 
pszenicy, należy wysiewać w ię - ;

cej ziarna, n iż norm aln ie . Sto
sowana obecnie norm a wysie
w u pow inna wynosić ok. 170 kg  
na 1 hektar. S iew w  tym,. okre 
sie m usi być w ykonany w yłącz
n ie  s iew n ikam i, przy czym — o 
ile  ty lk o  można — należy sto
sować siew krzyżow y, tzn. siać 
w zd łuż i w  poprzek, w ys iew a jąc 
po 85 — 90 kg ziarna na 1 hek
ta r  w  każdym  k ie run ku .

Duży nacisk k iadzie  M in is te r
stwo R o ln ic tw a  na o rk i zimowe, 
k tó re  pow in ny  być w ykonane 
na wszystk ich polach, przezna
czonych pod zasiew roś lin  ja 
rych  i okopowych. W  ten spo
sób przyspieszy się w ykonan ie  
siewów w iosennych i zapewni 
w łaściw e w a ru n k i agrotechnicz
ne dla lepszego rozw o ju  zasie
w ów  ja rych .

D Z I Ś  W N U M E R Z E :
W. S K U L S K A : D rog a  p ro w a 

d z i k u  „W e s o łe j a r  2“

Z Y G M U N T  B R O N I A R E K : T y 
d z ie ń  na a re n ie  ś w ia ta

K A R O L  M A Ł C U Z Y N S K I; M ło 
d z i sze rm ie rze .
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Masowe strajki 
w krajach 

kapitalistycznych
(f) B E R L IN  (PAP). Agencja 

A D N  donosi, że s tra jk  6 tysięcy 
dokerów  w  H am burgu trw a , 
m im o  te rro ru  p o lic ji i oszukań
czych m ach inac ji p raw icow ych  
dzia łaczy zw iązkow ych. Praco
daw cy w e rbu ją  na teren ie ca
łych  N iem iec zachodnich wśród 
bezrobotnych ludz i do pracy, 
n ie  podając im  jednak m iejsca 
pracy. Lu d z i tych skierowano 
w czora j samochodami ciężaro
wym-; do H am burga w  celu z ła
m an ia s tra jku . Po p rzyb yc iu  do 
H am burga zw erbow an i ro b o tn i
cy od m ó w ili p ra c jł w  cha rakte 
rze ła m is tra jkó w . Delegacja no
w o przyby łych  ro b o tn ikó w  uda
ła  się do kom ite tu  stra jkow ego, 
by  w yraz ić  swą pełną so lida r
ność ze s tra jku ją cym i.

S tr a jk  d o k e ró w
w  N o w y m  J o rk u  t r w a
(d) N O W Y JO R K  (PAP). Do- 

ke rzy  now o jo rscy s tra jk u ją  ju ż  
18 dn i. Jest to  na jd łuższy s tra jk  
w  h is to r ii p o rtu  nowojorskiego. 
N ie  uda ły się próby „pośred
n ic tw a “  podjęte przez władze. 
Prasa kap ita lis tyczna , p ro w a 
dząc nadal gw a łtow ną  nagonkę 
p rzec iw ko  s tra jku ją cym , grozi 
im  wprow adzeniem  stanu nad
zwyczajnego na teren ie  portu . 
Zastosowano by wówczas osła
w ioną  ustawę an tyrobo tn iczą  
T a ft-H a rt le y , aby zmusić doke
ró w  do ponownego podjęcia 
pracy.

Rozpoczęcie s tra jk u  zapow ie
dz ie li rów nież członkow ie  
zw iązku  p ilo tów ' po rtow ych  i 
o fice rów  f lo ty  hand low e j na 
w schodn im  wybrzeżu USA.

S tra jk  dokerów  now o jo rsk ich  
u n ie rucho m ił dotychczas 150 
sta tków .

S o lid a rn o ś c io w y  s t r a jk  
p o w sze ch n y  w  M o n te v id e o

(d) N O W Y  JO R K  (PAP). 
Z M ontevideo donoszą, że w y 
buch ł tam  s tra jk  powszechny 
dla zam anifestowania so lid a r
ności ze s tra jk u ją c y m i przeszło 
m iesiąc ro b o tn ika m i ra f in e r ii 
n a fty  pozostających pod zarzą
dem państw ow ym . S tra jk  ob ją ł 
przem ysł m ięsny, gazownię, że
glugę, przem ysł w łók ienn iczy  
itd . W ładze m us ia ły  użyć w o j
ska do w yko nyw a n ia  n ie k tó 
rych  robót p rze rw anych  w sku 
tek  s tra jku .

Parlament libański 
odrzuca żądanie 
amerykańskiego 

towarzystwa naftowego
(a) M O S K W A  (PAP). Jak  do

nosi z B e jru tu  agencja TASS, 
am erykańskie  tow a rzystw o n a f
tow e „T ransa rab ian  P ipe line 
C om pany" zażądało, by rząd 
lib a ń s k i oddał do jego pe łne j 
dyspozycji ca ły obszar na po
łu d n iu ' L ibanu. Sprawa ta 
przedstaw iona została p a rla 
m entow i. Po dysku s ji pa rlam ent 
postanow ił odrzucić żądanie 
tow arzystw a am erykańskiego. 
Równocześnie pa rlam en t przy-, 
ją ł jednom yśln ie  w niosek sze
regu deputow anych o na tych 
m iastowe rozpoczęcie rozm ów z 
am erykańsk im  tow arzystw em  
„T ransa rab ian  P ipe line  Com 
pany“  i tow arzystw em  ang ie l
sk im  „ Ira q  Petro leum  Compa
n y “  w  spraw ie z rew idow ania  
um ów  zaw artych z ty m i to w a 
rzystw am i.

Lud Tunisu
solidaryzuje się z «alką 

narodu egipskiego
(d) P A R Y Ż  (PAP). D n ia  2 l i 

stopada od by ł się w  Tun is ie  
„D zień so lida rności“  z na ro 
dem egipskim  walczącym  prze
c iw ko  im p e ria lizm o w i b r y ty j
skiem u. Dzień ten został zorga
n izow any przez T u n is k i K om ite t 
W olności i P oko ju  przy poparciu 
K om un is tyczne j P a r t ii Tunisu, 
zw iązków  zawodowych, p a r ti i 
lib e ra ln o  -  k o n s ty tu cy jn e j (De- 
s tur) oraz postępowej m łodzieży 
tu n is k ie j.

W spólna odezwa tych  o rg an i
zac ji stw ierdza, że E g ip t rozpo
czął w span ia łą  w a lkę  o w yzw o
len ie  spod obcej przemocy. Im 
pe ria liśc i, k tó rzy  chcą wciągnąć 
E g ip t do swych p lanów  agresji, 
spo tka li się z dum ną odm ową 
ze s trony  k ra ju  dążącego do 
wolności, niezależności i pokoju.

Narody po tra fią  udarem nić knowania
podżegaczy wojennych

Dalszy ciąg obrad I i  sesji Światowej Rady Pokoju

Wspaniałe sukcesy narodu chińskiego
Dyskusja podczas obrad Kom itetu Narodowego Ludow ej Politycznej 

Rady K onsultatyw nej —  Przem ówienie Mao Tse-tunga

ff) W IE D E Ń  (PAP). —  W dn iu  
2 lis topada toczy ły  się w  da l
szym ciągu obrady I I  sesji 
Ś w ia tow e j Rady Pokoju.

O brady zagaiła w iceprzew od
nicząca Ś w ia tow ej Rady Euge
n ia  Cotton. Podziękowała ona 
au s triack im  obrońcom  poko ju  
za serdeczne przy jęc ie  zgotowa
ne delegatom  na I I  sesję i od
dała głos przeds taw ic ie low i A n 
g l i i  D ennisow i P r it to w i.

P r it t  podkreś lił, że naród an
g ie lsk i p ragn ie gorąco, by dzia
łan iom  w o jen nym  w  K o re i po
łożono ja k  na jszybc ie j kres, o- 
raz by prob lem  eg ipski został 
u regu low any na drodze poko jo 
w e j. S przy ja  to owocnej pracy 
Ang ie lskiego K o m ite tu  O broń
ców P oko ju , k tó ry  osiągnął po
ważne sukcesy w  zw iązkach 
zawodowych, zakładach prze
m ysłow ych i  wśród całego spo
łeczeństwa.

P r it t  s tw ie rd z ił, że podczas 
osta tn ich  w yb o ró w  do Izby  
G m in, na p ierw szy p lan w ysu 
nęła się w o la  narodu angie l - 
skiego obrony pokoju. F ak ty  
w yka zu ją , że kandydaci, k tó rz y  
w  swych przem ów ien iach nie 
m ó w ili o konieczności obrony 
po ko ju  zdoby li m niejszą ilość 
głosów, n iż  ci, k tó rz y  to  czy -  
n i l i.

Ten stan rzeczy da ł n ie w ą tp li
w ie  w y n ik i pozytywne.

Po pierwsze, przyw ódca k o n 
serw atystów  C h u rc h ill w  osta t
n im  etapie ka m p a n ii w yborcze j 
zmuszony b y ł podawać się za 
obrońcę poko ju ! Po drugie, k o n 
serw atyśc i uzyska li znacznie 
m niejszą ilość m ie jsc w  pa rła  -  
m encie n iż  m og liby  otrzym ać 
w  in n ych  w a runkach . Po trze 

cie —  i  to jest na jw ażnie jsze — 
rząd konse rw a tys tów  o b ją ł w ła 
dzę zdając sobie jasno sprawę, 
iż na ród  domaga się podjęcia 
stanowczych k ro k ó w  w  celu o- 
b rony  pokoju.

D latego też rządow i ang ie l -  
skiem u tru d n o  będzie zająć ne
ga tyw ne stanow isko wobec p ro 
po zyc ji w  spraw ie rozm ów w  
celu zaw arcia  P ak tu  P oko ju  
m iędzy pięciom a w ie lk im i m o
carstw am i.

D e le g a c ja  na  sesję O N Z

Uważam  —  pow iedz ia ł na 
stępnie P r i t t  —  że n a jg łó w n ie j
szym naszym zadaniem  jest 
przekonanie społeczeństwa an
gielskiego, że żadne niebezpie - 
czeństwo nie groz i nam  ze 
W schodu, że w yśc ig  zbro jeń 
p row adz i do w o jn y  a n ie  do po
ko ju . M us im y przekonać na ro 
dy, że są dostatecznie silne, aby 
zmusić swe rządy do prow adze
n ia  p o lity k i poko jow e j.

W  im ie n iu  de legacji b ry  - 
ty js k ie j D. P r it t  zaproponował, 
aby Ś w ia tow a Rada P oko ju  w y 
sła ła sw ych p rze ds taw ic ie li na 
pa ryską  sesję Zgrom adzenia 
Ogólnego ONZ. Ś w ia tow a Rada 
P oko ju  pow inna  w ys łać do Pa
ryża tę samą delegację, k tó re j 
n ie  udzie lono w iz  w jazdow ych  
do S tanów  Z jednoczonych na 
poprzednią sesję ONZ. Delega
cja  ta pow inna  przedstaw ić 
Zgrom adzeniu stanow isko Ś w ia 
tow e j R ady i wezwać O NZ do 
podjęcia  a k c ji na rzecz poko ju .

Ś w ia tow a Rada P oko ju  —  
pow iedz ia ł P r i t t  —  pow inna  sta
le badać te p rob lem y, k tó re  
O N z  pow inna  by ła  lu b  ob ie

cała rozstrzygnąć. Ś w ia tow a Ra
da pow inna  zadecydować czy 
nie ma sama zajm ować się ty 
m i sp raw am i tak  d ługo ja k  d łu 
go O NZ w ystępu je  ja ko  rzecz
n ik  określonej g ru py  państw. 
P r i t t  dodał, że Ś w ia tow a Rada 
P oko ju  pow inna przygotow ać 
dla  m ające j się zebrać w  k w ie t
n iu  1952 r. w  M oskw ie  M iędzy
na rodow e j K o n fe re n c ji Gospo
darczej kon k re tne  propozycje w  
spraw ie w spółp racy m iędzy 
w ie lk im i k ra ja m i p rzem ysłow y
m i oraz w  spraw ie pom ocy dla  
k ra jó w  ko lon ia lnych  lu b  zaco
fanych  pod względem  gospodar
czym.

W  zakończeniu P r i t t  ośw iad
czył, że obrońcy po ko ju  w  A n 
g li i są go tow i do przezwycięże
n ia  w szystk ich  przeszkód i  do 
kon tynuo w a n ia  aż do zw yc ię 
stw a swej w a lk i d la  dobra ca
łe j ludzkości.

O  P a k tu  P ię c iu

W y b itn y  działacz francu sk ie 
go ruch u  obrońców  , po ko ju  
ksiądz B ou lie r, ‘ p o d k re ś lił o l
b rzym ie  znaczenie, ja k ie  by 
m ia ło  zaw arcie P ak tu  P oko ju  
przez rządy p ięc iu  w ie lk ic h  
m ocarstw . Jeśli O rgan izacja  
N arodów - Z jednoczonych —  o- 
św iadczył ks. B o u lie r —  chce 
rzeczyw iście spełn ić sw ój obo
wiązek, to  pow inna  w kroczyć 
na drogę wskazaną je j przez 
na rody w  c h w ili je j założenia. 
P ie rw szym  k ro k ie m  na te j d ro 
dze pow in no  • być ' spotkanie 
p rzeds taw ic ie li p ięc iu  w ie lk ic h  
m ocarstw  —  S tanów  Z jedno
czonych, F ra n c ji, Z w ią zku  Ra
dzieckiego, A n g li i i  C h ińsk ie j 
R e p u b lik i Lu do w e j w  celu po
ko jow ego u regu low an ia  w szyst-

k ic h  spraw  spornych. G łów nym  
postanow ieniem  P ak tu  P oko ju  
m iędzy pięciom a w ie lk im i m o
cars tw am i —  pow iedz ia ł ks. 
B o u lie r —  jest p rzyw rócen ie  
zasady jednom yślności, a co 
za ty m  idzie  gw aranc ja  n o rm a l
ne j dz ia ła lności ONZ.

Następnie p rzem aw ia ł przed
s taw ic ie l P o lsk i —  p ro f. Jan 
D em bowski. (P rzem ówienie to 
podam y oddzielnie).

Delegat In d ii d r  A ta l s tw ie r 
dz ił, że naród h in d u s k i in te re 
suje się coraz ba rdz ie j sy tuac ją  
m iędzynarodow ą i  śledzi z u 
wagą rozw ó j te j sy tu a c ji a w  
szczególności w ydarzen ia  w  K o 
re i. S tanow isko zajęte przez 
ONZ w  spraw ie  koreańsk ie j 
zniszczyło w ia rę  na rodu h in d u 
skiego w  bezstronność te j O r
ganizacji. C a ły naród h indu  
sk i —  ośw iadczył w  zakończe
n iu  d r A ta l —  w ypow iada  się 
stanowczo za u trzym an ie m  po
ko ju .

C z łonk in i BiuTa Ś w ia tow ej 
Rady P oko ju , delegatka A u 
s tra li i Jessie S treet ośw iadczy
ła, że tw ie rdzen ie  ja ko b y  w  K o 
re i w a lczy ły  w o jska  O NZ —  jest 
fałszem.

S iły  zbro jne walczące pod ^la
gą O rgan izac ji N arodów  Z je d 
noczonych w  K o re i, zosta ły tam  
w ysłane w b re w  postanow ieniom  
K a r ty  ONZ a zgodnie z posta
no w ie n iam i p a k tu  a tla n ty c k ie 
go.

N a po rannym  posiedzeniu w  
dn iu  2 lis topada p rzem aw ia ł ja 
ko osta tn i sekre tarz genera lny 
Z w ią zku  A ng ie lsk ich  Chrześci
ja n  P acy fis tó w  M ac Q uire , b io 
rący  udz ia ł w  obradach sesji w  
charakterze obserwatora.

Wzmacnia się i rozszerza światowy front obrońców pokoju
Artykuł wstępny dziennika „Prawda“

(f) M O S K W A  (PAP). N aw iązu jąc  do rozpoczętych w  W ie 
d n iu  obrad I I  sesji Ś w ia to w e j R ady P oko ju , d z ie n n ik  „P ra w 
da“  w  a r ty k u le  w s tępnym  pt. „Rozszerzać i w zm acn iać fro n t 
obrońców  p o ko ju “  s tw ie rdza  m. in ., że w  ciągu ro ku , k tó ry  
u p ły n ą ł od I I  Ś w ia tow ego K ongresu  O brońców  P oko ju , m i
lio n y  lu d z i dob re j w o li p rzekona ły  się, że Ś w ia tow a  Rada 
P o ko ju  w y k o n u je  w ie lk ie  i odpow iedz ia lne  zadania ja k ie  po
s ta w iły  przed n ią  na rody  św ia ta .

u trw a le n ie  po ko ju  —  do po dp i
sania tego apelu. M iesiące, k tó 
re  u p ły n ę ły  od te j c h w ili w y k a 
za ły  do b itn ie  m ob ilizu jącą  siłę 
tego apelu. A pe l Ś w ia tow e j Ra
d y  P oko ju  do ta rł, w  k ró tk im  
okresie  do na jb a rdz ie j odleg
łych  zaką tków  k u l i z iem skie j. 
N arody E uro py  i  A z ji,  A f ry k i,  
A m e ry k i i  A u s tra li i p rzekona ły  
się ja k  w y ją tk o w ą  ro lę  w  dzie
le u trzym an ia  po ko ju  odegrać 
może zaw arcie  P ak tu  P oko ju  
m iędzy USA, Z w ią zk iem  R a
dzieckim , C h ińską R epub liką  
Ludow ą, A n g lią  i F rancją .

P rzygo tow yw ana przez agre
sorów anglo -  am erykańsk ich  
w o jna  zagraża w szys tk im  na
rodom. D latego też w  w alce o 
zapobieżenie w o jn ie  jednoczą 
swe w y s iłk i wszyscy uczc iw i 
ludzie. A n i rasowe, an i narodo
we różnice, an i różn ice poglą
dów  po lityczn ych  czy r e l ig i j 
nych nie przeszkadzają ludz iom

W brew  w sze lk im  przeszko
dom  ze strony m iędzynarodow ej 
re a kc ji Ś w iatow a Rada P oko ju  
n iezachw ian ie i owocnie k o n ty 
nu u je  swą szlachetną d z ia ła l
ność. Cieszy się ona sym patią  
i  poparciem  większości ludzko 
ści.

Na I  sesji w  B e rlin ie , k tó ra  
odby ła  się w  lu ty m  1951 r. 
Ś w ia tow a Rada P oko ju  uchw a
li ła  h is to ryczny  apel w  spraw ie 
zaw arcia  P aktu  Poko ju . W od
pow iedzi na dążenia m ilio n ó w  
lu dz i na ca łym  świecie, Ś w ia to 
wa Rada P oko ju  wysunę ła w  
im ię  u trw a le n ia  poko ju  i za
pew nien ia bezpieczeństwa m ię - 

| dzynarodowego żądanie zaw ar- 
| cia P aktu  P oko ju  m iędzy 5 
! w ie lk im i m ocarstw am i. S w ia to - 
j wa Rada P oko ju  wezw ała w szy- 
j stk ie  pokó j m iłu ją ce  k ra je  do 
i poparcia tego żądania a wszy- 
| s tk ich  lu dz i dobre j w o li i w szy- 
: s tk ie  organ izacje  walczące o

dobre j w o li w  p rzys tąp ien iu  do 
szeregów a k tyw n ych  b o jo w n i
k ó w  o pokó j. Św iadczy o ty m  
zebranie ponad 562 m ilio n ó w  
podp isów  pod apelem Ś w ia to 
w e j Rady P oko ju .

A k c ja  zb ieran ia podpisów pod 
apelem Ś w ia tow e j Rady Poko
ju  . — trw a . N iem n ie j jednak  
ju ż  obecnie w idoczne jest. że za
rów no pod względem  swefeo 
rozm achu ja k  i  masowości prze-, 
ścignęła ona rozm ia ry  a k c ji zbie
ran ia  podp isów  pod A pe lem  
S ztokho lm skim . Jest rzeczą 
szczególnie w ym ow ną, że ruch 
na rzecz podpisania P ak tu  Po
k o ju  nabiera w ie lk ieg o  rozm a
chu w  ta k ic h  k ra jach , gdzie do 
w a lk i o pokó j nie b y ły  do tych 
czas w c iągn ię te  szerokie rzesze 
ludności ja k  np. w  Iran ie , C h i
le. U ru g w a ju . Rozpoczyna się 
fo rm ow an ie  ogólnonarodowego 
fro n tu  obrońców  po ko ju , w  In 
diach, gdzie ju ż  obecnie w  w a l
ce o pokó j b io rą  udz ia ł przed
s taw ic ie le  w ie lu  p a r t i i po litycz 
nych i różnych w a rs tw  lu d n o 
ści. W zrasta ro la  narodów  k o 
lo n ii i k ra jó w  zależnych w  m ię 
dzynarodow ym  fronc ie  obrony 
pokoju.

W ydarzenia osta tn ich  tygo d 

n i —  k o n tyn u u je  „P ra w d a “  — 
w yka za ły  raz jeszcze, że do w a l
k i o pokój p rzystępu ją  nowe 
wciąż w a rs tw y  ludności. S ta li
now skie słowa, że „p o k ó j bę
dzie zachowany i  u trw a lo n y  je 
że li narody u jm ą  sprawę zacho
w an ia  poko ju  w  swe ręce i  bę
dą b ro n iły  je j ;*do końca“  —  
p rżen ika ją  do św iadom ości no
w ych m ilio n ó w  lu d z i we wszyst
k ich  k ra ja ch  pow sta jących do 
czynnej w a lk i o pokój. Ludzie  
dobre j w o li z głęboką sym patią  
obserw ują  'prace I I  sesji Ś w ia 
tow e j Rady P oko ju . Życzą oni 
jednom yśln ie  Ś w ia tow e j Radzie 
P oko ju  sukcesów w  je j szlachet- 
ne j dz ia ła lności zm ie rza jące j do 
u trw a le n ia  powszechnego poko
ju  i bezpieczeństwa m iędzyna 
rodowego.

W  p ierw szych szeregach bo
jo w n ik ó w  o pokó j —  pisze w  
zakończeniu dz ienn ik  —  kroczy 
Zw iązek Radziecki —  n iezw yc ię 
żona ostoja poko ju  na ca łym  
świecie. Od p ierw szych dn i 
W ie lk ie j Socja lis tyczne j Rewo
lu c ji P aźdz ie rn ikow e j k ra j nasz 
konsekw entn ie  rea lizu je  p o lity 
kę poko ju  i bezpieczeństwa, po
l i ty k ę  rów no upra w n ien ia  i  przy 
ja źn i m iędzy narodam i.

Rząd NRD opracuje projekt ordynacji wyborczej 
do Ogólnoniemieckiego Zgromadzenia Narodowego

Oświadczenie premiera Grotewolila
(f) B E R L IN  (PAP). Na nadzw ycza jnym  posiedzeniu Izb y  

L u d o w e j N R D  z ło ży ł p re m ie r O tto  G ro te w o h l ośw iadczenie, 
w  k tó ry m  s tw ie rd z ił m . in .:

Nowy numer pisma 
„0 trwały pokój, 

o demokrację ludową!“
(f) B U K A R E S Z T  (PAP). —  W 

Bukareszcie ukazał się ko le jn y  
44 (156) num er czasopisma „O  
trw a ły  pokój, o dem okrację  lu 
dow ą !“ —  organu B iu ra  In fo r 
m acyjnego p a r ti i kom un is tycz
nych  i robotn iczych. N um er ten 
pośw ięcony jest 34 roczn icy 
W ie lk ie j S ocja lis tyczne j Rewo
lu c ji P aździe rn ikow e j.

A r ty k u ł w stępny nosi ty tu ł:  
„Z w ią ze k  Radziecki — bastio 
nem  poko ju  na ca łym  św iecie '.

Czasopismo zamieszcza a r ty 
k u ły  w ie lu  przyw ódców  m ię 
dzynarodowego ruchu  ko m u n i
stycznego i robotniczego pośw ię
cone 34 roczn icy W ie lk ie j So
c ja lis tyczne j R e w o luc ji Paź
dz ie rn ikow e j.

„O  pokój, dem okrację  i  socja
liz m !“  — to ty tu ł a r ty k u łu  prze
wodniczącego K C  PZPR  —  B o
les ław a B ie ru ta .

Czasopismo zamieszcza ró w 
nież a r ty k u ły :  sekretarza gene
ra lnego K C  R um uńsk ie j P a rtii 
Robotn iczej G heorgh iu Deja, se
k re ta rza  K C  K P  F ra n c ji — J 
Duclosa, K im  Ir-sena, sekretarza 
generalnego K C  SED — W alterb 
U lb r ic h ta , sekretarza generalne
go K P  W. B ry ta n ii -  H. P o lli-  
tta , sekretarza generalnego K P  
H iszpan ii — Dolores Ib a rru r i,  
sekretarza K P  A lge ru  — Ł . B u 
cha li, sekretarza K P  Tun isu  —- 
M. Ennafaa, oraz sekretarza K P  
M aro ka  —  A l i  Yata

Izba Ludow a N R D  zw róc iła  
się k ilk a k ro tn ie  z apelem do 
Bundestagu (pa rlam ent w  Bonn) 
o odbycie ogó lnon iem ieck ie j na
rad y  w  celu przeprowadzenia 
w o lnych  w yb o ró w  na te ren ie  
całych N iem iec i  przyspieszenia 
zaw arcia  tra k ta tu  pokojowego 
z N iem cam i. A p e l Izby  Ludow e j 
cieszy się pe łnym  poparciem  
całego na rodu niem ieckiego. 
Jednak A denauer i Schum a- 
cher w sze lk im i sposobami sta
ra ją  się nie dopuścić do odbycia 
ogó lnon iem ieckie j narady.

Adenauer, dz ia ła jąc  na pod
staw ie in s tru k c ji zachodnich 
m ocarstw  okupacy jnych , u s iłu 
je  w prow adzić  w  b łąd  ludność 
N iem iec zachodnich. P rzedsta
w ia  on sytuację  tak , ja k b y  nie 
b y ło  żadnej m ożliw ości porozu
m ien ia  m iędzy N iem cam i za
chodn im i a NR D. Jest to  oczy
w is ty  fałsz.

Bundestag pow z ią ł uchwałę, 
w  k tó re j w ysuną ł 14 punk tów , 
okreś la jących sposób i w a ru n 
k i przeprowadzen ia w yb o ró w  
ogólnon iem ieckich. W iększość

[ tych  p u n k tó w  nada je  się do 
| przy jęc ia . W szystkie  zagadnie- 
| n ia  sporne należy om ów ić szcze- 
| gółowo i w ycze rpu jąco  na naT 
I radzie ogólnon iem ieckie j. 
i W olne w yb o ry  na te ren ie  ca
łych  N iem iec — p o d k re ś lił G ro - 

| tew oh l — są konieczne i  decy
dować o n ich  muszą przede 
w szystk im  sam i N iem cy. Rząd 
N R D uważa, że sami N iem cy 
p o w in n i opracować ordynac ję  
wyborczą na podstaw ie porozu
m ien ia  m iędzy p rzedstaw ic ie la 
m i N R D i N iem iec zachodnich.

Sprawa jes t p ilna , ponieważ 
m ocarstw a zachodnie przysp ie
szają i rozszerzają program  re - 
m ilłta ry z a c ji N iem iec zachod
n ich , k tó ry  budzi sprzeciw  we 
wszystk ich w ars tw ach narodu 

l niem ieckiego.
O bow iązkiem  każdego p a tr io 

ty  n iem ieckiego jest w ystąp ić  
czynn ie i ja k  na jb a rdz ie j ener
g icznie p rzec iw ko  rozb ic iu  N ie 
m iec, p rzec iw ko  niebezpiecznej 
re m ilita ry z a c ji N iem iec zachod
nich. Naczelnym  zadaniem na
rodu  n iem ieckiego w  c h w ili o-

becnej je s t p rzygotow anie  o rd y 
na c ji w yborcze j, k tó ra  zostanie 
om ówiona i  ostatecznie uchw a
lona na ogó lnon iem ieckie j na
radzie. Jest to sprawa w e 
w nętrzna  na rodu niem ieckiego. 
O o rd yna c ji w yborcze j nie m o
gą decydować s iły  obce, choć 
do tego w łaśn ie  zm ierza A de
nauer.

Rząd N R D pos tanow ił u tw o 
rzyć kom is ję  dla opracow ania 
p ro je k tu  o rd y n a c ji w yborcze j
w  celu usta len ia  podstaw ow ych 
zasad w yb o ró w  do O gó lnonie
m ieckiego Zgrom adzenia N a ro 
dowego, k tó re  b y  uch w a liło
kon s ty tu c ję  zjednoczonych, po
ko jow ych , dem okra tycznych 
Niem iec. P ro je k t opracowany
przez kom is ję  zostanie przed
s taw iony ogó lnon iem ieck ie j na
radzie. P ro je k t ten zaw ierać 
będzie propozycje i stanow isko 
N R D w  spraw ie w o lnych  w y 
bo rów  w  całych Niemczech.

Rzecz oczyw ista — ośw iadczył 
mówca — że propozycja  Izby 
Lu do w e j w  spraw ie  zw o łan ia  
ogólnon iem ieckie j na rady  pozo
staje w  mocy, gdyż jest, szcze
g ó ln ie  teraz,, w y ją tk o w o  a k tu 
alna.

Kończąc swe przem ów ien ie, 
G ro tew ohl ośw iadczył:

B ędziem y ze wszech s ił dą
żyć do tego, by na ogólnon ie
m ieck ie j naradzie dać narodo
w i n iem ieck iem u możność decy
dow ania o spraw ie jedności, po
k o ju  i  pokojow ego rozw oju .

Iz b a  L u d o w a  u c h w a li ła  
p la n  5 - le tn i  ro z w o ju  

g o s p o d a rk i N R D
(f) B E R L IN  (PAP). Izba L u 

dowa N R D za tw ie rd z iła  je d 
nom yśln ie  sprawozdanie rządu 
o dochodach i  w yda tkach  pań
s tw ow ych za ro k  1950. W  okre 
sie ty m  dochody w yn io s ły  20.104 
m ilio n y  m arek, a w y d a tk i 19.702 
m ilio n y .

Następnie Izba Ludow a p rz y 
ję ła  ustawę o N iem ie ck im  B an
ku E m isy jnym . W  m yś l te j usta
w y  N iem ieck i B ank E m isy jn y  
s ta je  się bank iem  państw ow ym  
N R D i  zachow uje w yłączne p ra 
w o  em itow an ia  znaków  pien ięż
nych.

Po d ysku s ji Izba . Ludowa 
u ch w a liła  jednom yśln ie  ustawę 
o 5-letn i'm  p lan ie  rozw o ju  go
spodarki narodow ej N iem ieck ie j 
R e p u b lik i Dem okratycznej.

KP Austrii wzywa do walki przeciw remilitaryzacji 
Austrii zachodniej, o niezależność narodową i pokój

Referat tow. Kopłeniga na W  zjeździe Partii
(f) W IE D E Ń  (PAP). W  d n iu  1 lis topada  rozpoczęły się 

; w  W iedn iu  obrady X V  Z jazdu  K o m un is tyczne j P a r t i i  A u s tr i i.
Na zjeździe obecni są przed

s taw ic ie le  b ra tn ich  p a r t i i k o 
m un is tycznych i  robotn iczych 
13 k ra jó w .

O brady o tw o rz y ł członek 
K C  K om un is tyczne j P a r t i i A u 
s tr ii,  depu tow any pa rlam en
tu  —  Honner. O św iadczył on, 
iż  zadaniem  zjazdu jes t om ó
w ien ie  m etod i ś rodków  w a lk i 
p rzec iw ko  p rzygotow aniom  w o
jennym , p rzec iw ko  am erykań 
sk ie j po lityce  atom ow ej, p rze
c iw ko  następstwom  te j p o lity 
k i  w  życ iu  ekonom icznym  i  po 
lity c z n y m  A u s tr ii.

Następnie odczytana została 
depesza po w ita lna  K C  W KP(b).

K o m ite t C e n tra lny  K o m u n i
stycznej P a r t ii Z w ią zku  Ra
dzieckiego —  stw ie rdza depe
sza —  w ita  X V  Z jazd  K o m u n i

stycznej P a r t i i '  A u s tr ii,  czoło
wego oddzia łu  au s tria ck ie j k la 
sy robotn icze j. Ż yczym y K o 
m un is tyczne j P a r t ii A u s tr ii su
kcesów w  dziele jednoczenia 
s il dem okra tycznych narodu a- 
us triack iego  do w a lk i o n ie 
zależną i  dem okra tyczną A u 
strię , o u trw a le n ie  po ko ju  i 
p rzy ja źn i m iędzy narodam i.

U czestn icy Z jazdu p rz y ję li 
depeszę d ług o trw a łą  owacją.

Z ko le i przew odniczący K o 
m un is tyczne j P a r t ii A u s tr ii 
K op len ig  w yg ło s ił re fe ra t o 
sy tua c ji po lityczn e j i  zadaniach 
P a rtii.  O m ów ił on obszernie 
p rzem iany po lityczne, ja k ie  za
szły w  sy tu a c ji m iędzynarodo
w e j w  okresie od X IV  Z jazdu 
P a r t i i do c h w ili obecnej.

K op len ig  zanalizow ał następ

nie  sytuację  po lityczną  i  ekono
m iczną A u s tr ii.

P o lity k a  p a r t i i rządow ych — 
ośw iadczył K op len ig  —  p ro 
wadzi,, A u s tr ię  do n ieuchronne j 
ka ta s tro fy . A b y  zapobiec te j 
ka ta s tro fie  na leży skończyć z 
p o lity k ą  rządu, p o lity k ą  p rzy 
gotowań w o jennych  na zacho
dzie naszego k ra ju , na leży p ro 
wadzić p o lity k ę  poko ju , p rz y 
ja źn i ze Z w iązk iem  R adzieckim  
i  ze w szys tk im i m iłu ją c y m i po
k ó j narodam i, p o lity k ę  w o lno 
ści i  niezależności narodow e j.

Należy zjednoczyć w szystk ie  
s iły  dem okratyczne, m iłu ją ce  
pokó j w  naszym k ra ju  do 
w spó lne j w a lk i o pokó j, o w o l
ność narodow ą i  lepsze w a ru n 
k i by tu .

N astępnie K op len ig  o m ó w ił 
zadania P a r t i i w  dziele w zm ac
n ian ia  jedności bo jo w e j k lasy  
robotn icze j, tw orzen ia  sojuszu

ro b o tn ik ó w  i  chłopów , ulepsza
n ia  p racy p a r t i i wśród m łodzie
ży i kob ie t, w  dziele organ iza
cyjnego w zm acnian ia p a rtii,  
ideologicznego i  po litycznego 
w ychow an ia  cz łonków  P a rtii. 
K op len ig  podkreś li! kon iecz
ność wzm ożenia czujności w  
szeregach P a r t ii i  ro z w ija n ia  
k r y ty k i i  sam o kry tyk i.

M ów ca zakończy! re fe ra t sło
w a m i: „W  naszej walce n ie  je 
steśmy osam otnieni. Jesteśmy 
częścią św iatow ego ruch u  ko 
m unistycznego. Jesteśmy czę
ścią w ie lk ieg o  obozu poko ju , 
k tó re m u  przew odzi potężny 
Zw iązek Radziecki. Naszym 
hasłem jes t: „Z e  S ta linem  — 
o p o k ó j!“ , „S ta lin  —  to  droga 
do socja lizm u, do zw ycięstw a 
kom un izm u na ca łym  św iecie“ , 
„P od  sztandarem  M a rksa -E n - 
ge lsa -Len in a -S ta lina  naprzód do 
now ych  w a lk  i  zw yc ięs tw “ ,

(a) P E K IN  (PAP). —  W  to ku  
dalszej d ysku s ji podczas obrad 
trzec ie j sesji K o m ite tu  N arodo
wego Ludo w e j P o lityczne j Ra
dy K o n su lta tyw n e j zab ie ra li 
głos lic z n i m ów cy, k tó rzy  je d 
nom yśln ie  po pa rli p o lity k ę  Cen
tra lnego  Rządu Ludowego.

P rzewodniczący Najwyższego 
Sądu Ludow ego —  Szen Czun- 
ju  szczegółowo om ó w ił zadania 
Sądu Najwyższego w  dziedzi
n ie  zabezpieczenia gospodarki 
przed dzia ła lnością  w rog ich  ele
m en tów  oraz na odcinku d a l
szego wzm ocnienia d y k ta tu ry  
de m okra c ji ludow e j.

Zastępca przewodniczącego 
w o jskow o -  adm in is tracy jnego  
ko m ite tu  C h in  środkow ych i 
po łudn iow ych , Czen Tsian, o- 
św iadczyl, że w  Chinach środ
kow ych  i  po łudn iow ych  prze
szło 99 m ilio n ó w  osób podpisało 
apel Ś w ia tow e j Rady Poko ju . 
R eform a ro lna  przeprowadzona 
została w  okręgach zam ieszka
łych  przez 68 m ilio n ó w  ludz i, a 
w  roku  przysz łym  re fo rm a zo
stan ie  p ra w ie  zakończona w  te j 
części k ra ju .

P rzedstaw ic ie l ch ińsk ich  o- 
cho tn ikó w  ludow ych  — T u P in  
opow iedzia ł o w o jennych  suk
cesach ocho tn ików  ch ińsk ich  na 
fron ta ch  w  K ore i.

M in is te r ro ln ic tw a  L i  Szu-czen 
ośw iadczył, że 60 procent ch ło 
pów Chin pó łnocnych i  70 p ro 
cent ch łopów  Chin pó łnocno- 
w schodnich z jednoczyło się w  
g ru py  pom ocy w za jem nej. W  re 

jonach, k tó re  zostały daw n ie j 
w yzw olone, g rupy  te przechodzą 
od okazyw ania sobie zw yk łe j 
pomocy, w za jem nej i  wspólnego 
w y k o rz y s ta n ia ' s iły  pociągowe], 
do zasad spółdzielczego p row a
dzenia gospodarki i p rodukc ji. 
Droga ta prow adzi' do organizo
w an ia  spó łdz ie ln i p ro d u k c y j
nych i  do wspólne j u p ra w y  zie
m i.

P rz e m ó w ie n ie  
M a o  T se -tu n g a

(f) P E K IN  (PAP). —  Agencja 
N ow ych C h in  donosi, że na za
kończenie obrad trzec ie j sesji 
K o m ite tu  Narodowego Ludow e j 
P o lityczne j Rady K o n s u lta ty w 
ne j w yg ło s ił przewodniczący 
M ao Tse-tung, następujące p rze . 
m ów ien ie :

Towarzysze! O brady naszej 
sesji zb liża ją  się do pomyślnego 
końca. P ragnę podkreślić  powo
dzenie te j sesji. Podobnie ja k  
jesteśm y zjednoczeni w  naszej 
w ie lk ie j walce, zarów no m ię 
dzynarodow ej ja k  i  w e w nę trz 
ne j tak  i nasza sesja obecna jest 
sesją jedności. Jedność nasza z 
każdym  rok iem  staje się co
raz bardzie j trw a ła  i silna. Jest 
to ca łkow ic ie  zrozum iale, gdyż 
L u do w y  D em okratyczny Z je d 
noczony F ro n t ksz ta łtu je  się 
stopniow o w  w ie lk ie j walce re 
w o lucy jne j. Jest to zjednoczony 
fro n t setek m ilio n ó w  ludz i, łą 
czący różne narodowości, klasy, 
dem okratyczne, pa rtie  dem okra
tyczne, organizacje ludow e oraz 
w szystk ich  p a trio tó w  i  demo

k ra tó w  całego k ra ju . Jest to 
zjednoczony fro n t, k tórego pod
stawę tw orzą  rob o tn icy  i chło
pi, p row adzi on swą działa lność 
pod k ie ro w n ic tw e m  k lasy ro 
botnicze j i  p a r t i i kom unis tycz
ne j; stosuje on metodę samo
k ry ty k i i  dlatego może on stale 
rosnąć w  s iły  i  d latego staje się 
coraz bardzie j t rw a ły  i potężny.

Żaden w róg  nie  może zadać 
m u klęsk i.

Towarzysze! Podsum owaliś
m y doświadczenia ro ku  ub iegłe
go, na k re ś liliśm y  p o lity k ę  na 
przyszłość i w y b ra liś m y  dodat
kow o 18 cz łonków  K om ite tu . /

P row adz im y naród ch ińsk i po 
drodze dalszego postępu k u  no
wym . jeszcze w iększym  zw y
cięstwom.

*

(f) P E K IN  (PAP). —  Na koń 
cow ym  posiedzeniu trzec ie j se
s ji K o m ite tu  Narodowego L u 
dowej P o lityczne j R ady K on su l
ta tyw n e j w yb ran o  18 now ych 
cz łonków  na 20 w aku jących 
m iejsc. D w a w aku jące  m iejsca 
przeznaczone są d la  przedsta
w ic ie li Ta iw anu.

W śród now ow ybranych  człon
kó w  K o m ite tu  zna jdu ją  się m. 
in. D a la j Lam a, Panczen Lam a, 
przewodniczący de legacji lo k a l
nego rządu tybetańskiego —  
K o lonngabu Ngawang Dżigme, 
zastępca dowódcy ocho tn ików  
ch ińsk ich  —  Teng Hua, prze
wodniczący ludowego rządu 
p ro w in c ji S in k ia ng  —  B urhan  
U ig u r i b e zpa rty jny  dem okra ta 
Czou S u-juan .

Naród koreański będzie nieugięcie walczył 
o wolność i niezależność

Odezwa Zjednoczonego Demokratycznego Frontu Patriotycznego
Korei do narodu

(f) P E K IN  (PAP). C en tra lna  K oreańska A genc ja  T e leg ra 
ficzna og łos iła  te ks t odezw y Zjednoczonego. D em okra tycz
nego F ro n tu  P a trio tycznego  K o re i do na rodu  koreańskiego.

Im p e ria liś c i am erykańscy — 
stw ie rdza odezwa m. in  —  pod 
flagą O NZ prowadzą w  naszym 
k ra ju  k rw a w ą , n iesp raw ied liw ą , 
zaborczą w o jnę  i w spóln ie  z s i
ła m i zb ro jn ym i 19-tu innych  
k ra jó w  —  swych sate litów , po
p e łn ia ją  nowe przestępstwa 
p rzeciw ko naszemu na rodow i 
oraz p rzeciw ko całem u dem o
kra tycznem u obozowi pokoju.

Podpisu jąc w  San Francisco 
separatystyczny „ t ra k ta t  poko
jo w y “  z Japonią bez udz ia łu  ta 
k ich  w ie lk ic h  państw, ja k  Z w ią 
zek Radziecki, Chińska Repu
b lik a  Ludow a, In d ie  i inne k ra 
je, im p e ria liśc i pragną ty m  sa
m ym  usankcjonować udzia ł m i- 
lita ry s tó w  japońsk ich  w  rea liza 
c j i  swych agresyw nych p lanów , 
a przede w szys tk im  ich  udzia ł

w  w o jn ie  p rzec iw ko  na rodow i 
koreańskiem u.

K C  Zjednoczonego D em okra
tycznego F ro n tu  P atrio tycznego 
stw ierdza, że chociaż im p e r ia li
ści am erykańscy zgodzili się na 
rokow an ia  w  spraw ie  roze jm u 
w  K ore i, jednak  w  tra kc ie  ro 
kow ań p o d ję li szereg k ro k ó w  w  
celu ich zerw ania i  pod różny-, 
m i p re teks tam i s ta ra li się je  u- 
trudn ić , przeciągnąć i  saboto
wać. W  celu u trzym an ia  nap ię
te j sy tua c ji w  K ore i, im p e r ia li
ści U S A  prowadzą podczas 
trw a n ia  rokow ań  dzia łan ia  w o 
jenne.

Odezwa da le j stw ierdza, że 
im p e ria liśc i am erykańscy dążą 
do zacieśnienia w spółp racy po
m iędzy k lik ą  lisynm anow ską a
m a łita ry s ta m i japońsk im i, k tó 

rych  łączy wspólna nienaw iść 
do narodu koreańskiego. K lik a  
lisynm anow ska, k ie ru ją c  się 
w skazów kam i USA. dąży do za
w arc ia  z Japon ią sojuszu w o j
skowego.

Cały naród koreański z gn ie
w em  i  n ienaw iśc ią  dem asku je 
zdradziecką działa lność k l ik i  li-  
synm anow skie j. Naród koreań
sk i będzie nada l bohatersko w a l
czy ł o swoją wolność i  nieza
leżność do ca łkow itego  zwycię
stwa.

W szystko dla fro n tu , w szystko 
dla  zw ycięstw a! —  stw ierdza w  
zakończeniu odezwa. Jeszcze 
bardzie j zjednoczym y swe sze
reg i w okó ł rządu K oreańsk ie j 
R e pu b lik i Ludow o - D em okra
tycznej, w okó ł ukochanego wo
dza narodu koreańskiego K im  
Ir-sena i  pod jego k ie ro w n i
c twem  osiągniem y w  walce S 
w rog iem  pełne zwycięstwo!

W szystkie s iły  do w a lk i z o- 
kupan tem !

Krwawe zajścia 
podczas „wyborów“ 

w Maroku
(f) P A R Y Ż  (PAP). Prasa pa

ryska  donosi, że w  Casablanca 
(M aroko) w  zw iązku z zainsce- 
n izow anym i przez francuską 
ad m in is tra c ję  ko lon ia lną  tzw. 
„w y b o ra m i“  do Izb  H a nd lo 
w ych , — doszło do k rw a w y c h  
zajść. P o lic ja  strze la ła  do lu d 
ności, k tó ra  p ro testow a ła  prze
c iw ko  zorgan izow anej przez re 
zydenta francusk iego  generała 
G u illau m e fa rs ie  w yborcze j.

Korespondent dz ienn ika
„F rance  S o ir“  podaje, że w  re 
zu ltac ie  n ikczem nej napaści po
l ic j i  pięć osób zostało zabitych, 
a k ilka d z ie s ią t rannych. A kc ję  
p o lic j i w sp ie ra ły  ko lon ia lne  
oddz ia ły  w ojskow e.

„F rance  S o ir“  s tw ierdza na 
m arg inesie k rw a w y c h  zajść w  
Casablanca, Iż gen. G u illaum e, 
odby ł osta tn io  dłuższą rozm o
wę z gen. E isenhowerem  na te 
m a t „bezpieczeństwa i ob rony“ 
po łudniow ego wybrzeża M orza 
Śródziemnego. D z ienn ik  „ L ‘H u - 
m an ite “ , zaznacza, że gen. G u il-  
laum e up raw ia  w  M aroku , tak  
ja k  jego poprzedn ik  —  gen. Ju in  
—  p o lity k ę  k rw a w y c h  p ro w o 
ka c ji.

Zbrodniczy zamach faszystów 
na przywódcę KP Argentyny

I Zdrajca narodu 
czechosłowackiego 
skazany przez sąd 

w Pradze
(f) P R A G A  (PAP). A gencja 

C T K  donosi, że przed try b u n a 
łem  państw ow ym  w  Pradze 
stanął osta tn io  zdra jca Zdenek 
Czerny, b. obszarn ik  i  p ra w ico 
w y socjalista .

W  to ku  ro zp ra w y , s tw ie rdzo
no. co przyzna ł rów n ież  sam 
oskarżony, że w  celu obalenia 
u s tro ju  ludow o -  dem okra tycz
nego Czerny przy łączy ł się do 
an typaństw ow e j n ie lega lne j g ru 
py i  w raz  z je j cz łonkam i u p ra 
w ia ł szpiegostwo. O skarżony 
zb ie ra ł in fo rm a c je  ekonom iczne 
oraz po lityczne i p rzekazyw ał je  
agen tow i w yw ia d u  am e rykań 
skiego. Czerny i  jego w spó ln icy 
dopom ogli n ie k tó rym  zdra jcom  
narodu czechosłowackiego w  u- 
cieczce za granicę.

T ry b u n a ł skazał Czernego na 
10 la t w ięzienia, grzyw nę w  su
m ie 30 tysięcy koron  i  pozba
w ien ie  p ra w  obyw ate lsk ich .

W ZSRR zakończono 
prace nad I tomem 

historii Polski
(f) M O S K W A  (PAP). W  In s ty 

tuc ie  S łow ianoznaw stw a A k a 
dem ii N auk ZSRR zakończono 
prace nad I  tom em  h is to r ii P o l
ski. Tom  ten kończy się na h i
s to r ii p ie rw sze j po ło w y X IX  
w ieku.

Prowadzone są prace nad I I  
tomem, k tó ry  obejm ować będzie 
h is to rię  P o lsk i od X IX  w ie ku  
do naszych d n i

(f) N O W Y  JO R K  (PAP)
Z Buenos A ires  donoszą, że w  
dn iu  31 październ ika podczas 
w iecu w  mieście Parana, bo- 
jó w karze  faszystowscy dokonali, 
p rzy  udzia le p o lic ji zamachu na 
Rodo lfo G h io ld i. założyciela K o 
m un istyczne j P a r t ii A rge n tyny  
i kandydata  na prezydenta w  
zb liża jących się w yborach Bo- 
jow karze  s trze la li do G h io ld ie -

Im  ba rdz ie j beznadziejna sta
je się sy tuac ja  podżegftczy w o 
jennych, tym  rozpaczliwszych  
środków  c h w y ta ją  się oni. N a
silenie te rro rys tycznych  a k c ji 
przec iw ko  kom unis tom  i  b o jo w 
n iko m  o pokó j jes t dalszym  
św iadectw em  słabości agreso
rów , ich  strachu przed m asam i 
lu do w ym i. W osta tn ich czasach 
zam achy na przyw ódców  kom u
n is tycznych i  na loka le  p a rty jn e  
zdarza ją  się coraz częścięj. 
S trza ły  do tow . T og lia ttiego, za
m ordow anie tow. Lahaut, obec
ny zamach na tow . G h io ld i, c ią 
gle zam achy bombowe we 
F ra n c ji, B e lg ii i  Włoszech —  to  
dowód, że chociaż w  różnych  
kra jach  padają s trza ły , jedna  
ręka k ie ru je ' skry tobó jczą b ro -

go z ty lu . K u la  przeszła przea 
płuco i u tk w iła  w  ja m ie  brusz- 
ńej. G h io ld i jes t ciężko ranny. 
W sta rc iu  z rob o tn ikam i, k tó rzy  
stanęli w  obron ie Ghioldiego, 
trz y  osoby, zosta ły zabite a prze
szło 10 odniosło rany.

B andyck i zamach na G h io l
diego w y w o ła ł głębokie oburze
nie wśród rob o tn ików  i w  po
stępowych kołach A rge n tyny .

n ią : ręka  am erykańsk ich  agen
tu r  im peria lis tycznych , wrogóu 
pokoju, w rogów  postępu. AU 
m ylą  się agresorzy, je że li sądzą 
że ak ta m i te rro ru  p o tra fią  za 
straszyć bo jo w n ików  o p ra w i 
ludu , o pokój. Za każdego ko
m unistę, k tó ry  pada u> bo ju  — 
pow sta ją  dz ies ią tk i innych , k tó 
rz y  w yże j jeszcze podnoszt 
sztandar w a lk i. Tak by ło  za 
wsze, _ we w szystk ich  kra jach  
pod różnego rodza ju  reżim om  
te rro ru . T ak będzie i  w  A rge n 
tyn ie . Zam ach na tow . G h io ld  
wzmoże w a lkę  klasy robotn icze j 
wzmoże w a lkę  uczciw ych ludzi 
k tó rzy  w iedzą, że id e i wolność  
i  poko ju  nie można zabić sk ry 
tobó jczym i s trza łam i faszystow 
sk ich bojówek.

Wiadomości sportowe
Spnikanie sztangistów radzieckich 

z aktywem sportowym TPPR w Gdańskn
G D A Ń S K . W  se rde czn e j a tm o s fe 

rze  o d b y ło  s ię  s p o tk a n ie  s p o rto w e 
go  a k ty w u  T o w a rz y s tw a  P rz y ja ź n i 
P o lsko  -  R a d z ie c k ie j G da ń ska  z 
p rz e b y w a ją c ą  na W y b rz e ż u  e k ip ą  
ra d z ie c k ic h  c ię ż k o a tle tó w . P rzesz ło  
800 s p o r to w c ó w , re p re z e n tu ją c y c h  
k o ła  T P P R  p rz y  z re sze n ia ch  s p o r
to w y c h , p o w ita ło  w  sa li k lu b u  
T P P R  w  G d a ń s k u  gośc i ra d z ie c 
k ic h . '

P rz e m a w ia ją c  w  im ie n iu  s p o rto w  
có w , z n a n y  le k k o a t le ta  Ł o m o w s k i

p o w ie d z ia ł m . in . :  ,,S p o rto w c y  poi 
scy. k tó r z y  p rz e b y w a li w  Z w ią z k  
R a d z ie c k im , m ie l i  m ożność p iz y  
s w o ić  sob ie  o p a rte  o p rz o d u ją c  
n a u k ę , m e to d y  tre n in g u  s p o rto w  
ców  ra d z ie c k ic h . D z ię k i ty m  me 
to d o m , p o z io m  w ie lu  naszych  za 
w o d n ik ó w , ic h  tę ż y z n a  f iz y c z n  
zn a czn ie  w z ro s ła . D z ię k i pom oc; 
s p o r to w c ó w  ZS R R , nasz s p o r t sta 
się  jeszcze  s i ln ie js z y m  o g n iw e m  * 
w a lc e  o p la n  6 - le tn i i  o p o k ó j" .

Zwycięstwo kolarzy radzieckich w Bukareszcie
B U K A R E S Z T . D w u d n io w e  z a w o - .R u m u ń s k o  -  R a d z ie c k ie j, z a k o ń c z y ł!

d y  k o la rs k ie  n a  to rz e  w  B u k a re s z  
c ie  m ię d z y  c z o ło w y m i k o la rz a m i 
ZS R R  i  R u m u n ii,  ro ze g ra n e  z o k a 
z j i  M ie s ią c a  P o g łę b ie n ia  P rz y ja ź n i

się p e łn y m  sukcesem  re p re z e n ta n 
tó w  Z w ią z k u  R a d z ie ck ie g o , którzy 
w y g r a l i  w s z y s tk ie  k o n k u re n c je .

Pierwszy dzień turnieju koszykówki 
w Budapeszcie

B U D A P E S Z T . W  p ią te k  2 bm . 
n a s tą p iło  u ro c z y s te  o tw a rc ie  tu r n ie 
ju  k o s z y k ó w k i p a ń s tw  d e m o k ra c ji  
lu d o w e j,,  w  k tó r y m  b io rą  u d z ia ł re 
p re z e n ta c je  P o ls k i,  C z e c h o s ło w a c ji, 
R u m u n ii i W ę g ie r.

P o ls c y  k o s z y k a rz e  ro z e g ra li p ie r w 
szy m e cz  z re p re z e n ta c ją  W ę

g ie r . P ie rw s z e  to  s p o tk a n ie  P o la 
k ó w  w  tu r n ie ju  b ud a p e s z te ń s k im  za
k o ń c z y ło . się p rz e g ra n ą  P o la k ó w  W 
s to s u n k u  45:64 (18:34). P o la c y  b y l i  
ró w n o rz ę d n y m  p rz e c iw n ik ie m , je d 
n a k  p o n ie ś li p o ra ż k ę  w s k u te k  s ła b 
sze j d y s p o z y c ji  s trz a ło w e j.

Pływacy FSGT przybyli do Polski
( ł)  N a  za p ro sze n ie  C R Z Z  2 bm . 

p rz y b y ła  do P o ls k i 13-osobowa e k i
pa p ły w a k ó w  fra n c u s k ic h  z w ią z k ó w  
z a w o d o w y c h  —- F S G T . W  s k ła d  d ru 
ż y n y  F S G T  w c h o d z i 12 z a w o d n ik ó w

i 4 z a w o d n ic z k i. R ep re ze n tac  
FS G T  w y s tą p i w  n ie d z ie lę  w  B 
to m iu , gdz ie  p rz e c iw n ik ie m  je j  b 
d z ie  re p re z e n ta c ja  ZS  O g n iw o .

W kilku zdaniach
P rz e b y w a ją c a  w  B u łg a r i i  ra d z ie c 

ka  d ru ż y n a  p iłk a rs k a  G ó rn ik  (S ta 
lin e )  ro z e g ra ła  d ru g io  to w a rz y s k ie  
s p o tk a n ie , z w y c ię ż a ją c  w  m ieśc ie  
D im itrow  zespół Torpedo 1:0.

P iłk a rz e  F ra n c ji  ro z e g ra li 1 bTfl- 
d w a  s p o tk a n ia  m ięd zyp a ńs tw o w e»  
W  P a ry ż u  F ra n c ja  z re m is o w a ła  *  
A u s tr ią  2:2 (2:2), w  B o rd e a u x
F ra n c ja  B  p o k o n a ła  T u rc je  4:1 iO:0)*
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Co zyskują chłopi w powiatach 
zwolnionych od miarki i odsypu D roga prow adzi k u  „W esołe j n r  2”

N a dzień 2 listopada 13 po
w ia tó w  w  całym  k ra ju  uzyska
ło  ponad 90 procent rocznego 
p lanu  skupu zboża. Zarządze
n iem  prezesa C entra lnego U - 
rzędu Skupu i  K o n tra k ta c ji 
ch łop i 7. tych  po w ia tów  zostali 
zw o ln ien i od o p ła t w  naturze, 
t j .  od m ia rk i za p rzem ia ł qraz 
od tzw. odsypu m łyńskiego.

P rzypo m n ijm y  sobie w a ru n 
k i op ła t za p rzem ia ł w  tych  po
w ia tach . k tó re  nie zostały jesz
cze zwoln ione od m ia rk i i  od
sypu m łyńskiego. ,

Za p rzem ia ł 1 k w in ta la  żyta 
na m ąkę 82 procentow ą (bo z 
ta k ie j w  zasadzie w yp ieka ją  
ch łop i chleb w  Polsce Ludow e j)

chłop zostawia w  m łyn ie  14 kg 
żyta ja ko  op ła tę w  naturze.

Za przem ia ł 1 k w in ta la  psze
n icy  na m ąkę 72 procentowa 
ch łop zostawia w  m łyn ie  9 kg 
pszenicy ja ko  op łatę za przem ia ł 
w  naturze oraz 20 kg  sprzeda
je  jako  tzw . odsyp.

P rzy przerob ie 1 k w in ta la  
jęczm ien ia na kaszę 46 procen
tową chłop zostawia w  m łyn ie  
16 k ilog ra m ów  ziarna jako  o- 
p iatę w  naturze oraz 15 k ilo 
gram ów  sprzedaje na tzw. od
syp.

Za prześrutow anie 1 k w in ta 
la m ieszanki chłop zostawia w  
m łyn ie  7 k ilo g ra m ó w  ja ko  o-

p ła tę  za przem ia ł w  naturze 
oraz 10 k ilo g ra m ó w  na tzw . od
syp.

Ile  zostawia w  m ły n ie  zboża 
w  ciągu miesiąca lub  dwóch — 
z ła tw ością  może obliczyć sobie 
każdy ro ln ik  sam, jeżeli pow ia t 
jego nie przekroczy ł jeszcze 90 
procent rocznego p lanu  skupu 
zboża.

—  Pytacie , towarzyszko, o do- I zw iększyło  szeregi a rm ii bezro- 
kum entac ję  budow n ic tw a przed- ] bocia. W ie lu  gó rn ików  g o łym i

A  w ięc jest o co się bić, aby 
ja k  na jszybcie j w  każdym  po
w iecie  uzyskać przekroczenie 
90 procent rocznego p lanu sku
pu zboża, co pow oduje zniesie
nie m ia rk i i odsypu.

O tym  pow in ien w iedzieć każ
dy chłop w  Polsce. (ek)

wojennego w  przem yśle w ęg lo  
w ym  — zainteresował się tow. 
Świeży, d y re k to r budu jące j się 
na Ś ląsku kopa ln i.

— D okum entację  czegoś, co w  
ogóle n ie  is tn ia ło  — trudno  
będzie znaleźć. Może poszu
kam y raczej w  lite ra tu rze . Za- 

! cy tu je m y na p rzyk ład  fragm ent 
j z w ydane j przed w o jną  ks iążk i

Gustawa M orc inka  p t  
dy w  s tu d n i“ :

,G w iaz-

Załoga K om binatu  P iotrkow skiego  
przygotow uje się do pod jęc ia  produkcji
(f) Załoga budow niczych i 

m on te rów  P io trko w sk ie go  K o m 
b in a tu  Baw ełn ianego d o trzym u
je  sw ych zobowiązań, pod ję tych  
d la  uczczenia 34 roczn icy  Re
w o lu c ji P aździe rn ikow e j.

W  na jb liższych  dn iach potęż
ne przędza ln ie  w ie lk ieg o  kom 
b in a tu  ruszą ju ż  po łow ą swej 
m ocy. U ruchom ien ie  przędza ln i 
c ienkoprzędne j, k tó re j urządze
n ia  dosta rczy ł nam  Zw iązek Ra
dziecki, zostanie przyśpieszone o 
b lisko  dw a miesiące w  stosun
k u  do p ie rw o tn ych  p lanów . Po
zostałe dz ies ią tk i tys ięcy w rze -  
c ion  uruchom ione  będą rów nież 
przed te rm inem . P raw ie  ca ł
k o w ic ie  gotowa do rozpoczęcia 
p ro d u k c ji je s t przędza ln ia  
średnioprzędna. Je j m aszyny 
poddawane są próbom .

C a ły  zak ład , z godziny na go

dzinę zm ienia w yg ląd. Prace 
p rzy  m ontażu maszyn oraz w y 
kończeniu urządzeń i  budyń  - 
kó w  dobiegają końca. W  w ie l
k ie j h a li p rzędza ln i c ienko
przędnej — m onterzy, b lacha - 
rze, m alarze i  la k ie rn ic y  p ra 
cu ją  dzień i  noc.

Rzędami s to ją  gotowe ju ż  do 
u ruchom ien ia  produkcy jnego 
zgrzeb la rk i, ob rączn iak i i  w rze - 
cienice. O dbyw a ją  się ostatn ie 
p róby  nowoczesnych p recyzy j - 
nych radzieck ich  maszyn przę
dzaln iczych. Zakończono już  
w szystk ie  prace . p rzy  budow ie 
urządzeń energetycznych.

Do obsług i maszyn i  u rzą 
dzeń przędza ln i przygotow ano 
odpow iedn io przeszkolone k a 
d ry . Od w ie lu  m iesięcy k i l 
kaset dziewcząt i  chłopców, có
re k  i  synów  p io trk o w s k ic h  h u t-

„ . . .R a n o  z a lu d n iły  się n ie u ż y tk i  
p o d h a łd o w e .

.. .K o ło  s zyb ó w  g ro m a d z iły  się 
d z ie c i, n ie c ie rp l iw ią c e  się i  z n ie p o 
k o je m  p a trz ą c e  w  ic h  o tw o ry .

— M ó j Boże, że b y  też  ta tu ie k  d o 
s ta li się do w ęg ia  — s z e p ta ły  d z ie 
c i z p rz e ję c ie m .

O bok b ie d a -s z y b ó w  p ra c o w a ły  k o 
b ie ty .  B y ty  to  ż o n y  i  m a tk i g ó rn i
k ó w . U ty t ła n e  od b ło ta , za m oru sa n e  
po  tw a rz a c h , o m ę tn y c h , z n u ż o n y c h  
oczach , p rz e m o k n ię te  do  o s ta tk a , 
u w i ja t y  się ż y w o  k o ło  u s y p a n y c h  
k u p  w ęg la .

I  ta k  w y ra s ta ły  s z y b y  o d z iw a c z - 
c h ło - I ny ch n azw a ch , ja k :  „ K a k a d u “ , 

M a d e ra “ , „ H o n o lu lu “ , „B e z ro b o t-
n ik ó w  oraz m a ło ro lnych
pów  z oko licznych w iosek, od- | n y „ ,  >)Mi i j o n e r 
byw a ło  w  B ie law ie , Moszcze- i Wyrastały aż dotąd — póki to bu- 
n icy, P io trko w ie  i  Łodz i naukę downict-wo nie zaczęło niepokoić
przędza ln ic tw a, ucząc się n a j-  bi^d .?-szyb ó trk o p a ^ ^ ^ te d y  * to ! "  ̂  
lepszych metod p racy od sta -  j ...„Zarząd kopalni poczynił żabie

rękom a rzucało się w  g łąb w ę- 
g loda jne j z iem i ś ląskie j, by po
żyw ić  się z okruchów  je j bo
gactwa.

O ty m  trag icznym  „b u d o w 
n ic tw ie “  pisze w łaśnie G ustaw 
M orc inek  w  sw o je j w zrusza ją
cej książce.

Je j bohater Hanys M olenda, 
szlakiem  nędzy górniczej, po
znaw ał go rzk i smak b ieda-szy
bów  i nędzę la ta m i trw a jącego 
bezrobocia.

F . Skulska

Je s te śm y  na „W e s o łe j n r  2 ‘

ryęh, doświadczonych przędza l- 
n ików .

Z  górą od 2 m iesięcy p rzy  -  
b y w a ły  sukcesywnie do P io tr  -  
kow a g rupy  radz ieck ich  specja
lis tó w , k tó rzy  znając wszelkie 
szczegóły m ontażu i  p racy no
woczesnych maszyn radzieckich, 
p rzekazu ją swe cenne dośw iad
czenia po lsk im  m a js tro m  i  ro 
bo tn ikom .

g i u w ła d z  w o je w ó d z k ic h , że by  za
b r o n i ły  g ó rn ik o m  w ę g la  w  b ie d a - 
szybach ... S z ty g a rz y  p ró b o w a li b ie - 
d a -s z y b y  n iszczyć  d y n a m ite m .

...Je że li nam  b ie d a -s z v b v  z n is z c z y 
c ie , to  co  b ę d z ie m y  jeść? R abow ać 
p ó jd z ie m y ! G ro z i l i “ ...

T y le  o p rzedw o jennym  „b u 
do w n ic tw ie “  w  przemyśle- w ę
g low ym . S tatystyczne dane, a 
m ianow ic ie  c y fry  M ałego Rocz
n ik a  Statystycznego z ro ku  1938

Pod k ie ru n k ie m  radz ieck ich  i  k w id o w a n £  k o p a tń ^ T a k ,  licz -
tlołrmU W, /*svsł-Jlf/STTT I OlfT łł/att? - _ * "

ba kopa lń  w  okresie la t  1929- 
1937 zm nie jszy ła  się z 98 do 64 
zakładów.

po lsk ich  m on te rów  i  m a js tró w  
nowoprzeszkolona załoga P io tr 
kow a in te nsyw n ie  zapoznaje się 
z n o w ym i m aszynam i i  syste -  
m em  ich  pracy.

Wkrótce ruszy produkcja silników 
w Warszawskiej Fabryce Motocykli
(f) W  W arszaw skie j Fabryce 

M o to c y k li trw a ją  in tensyw ne 
prace związane z u ruchom ie
n iem  se ry jne j p ro d u k c ji s iln i
k ó w  m otocyk low ych  S H L  125, 
k tó re  nastąp i jeszcze w  koń 
cu br.

D aw ne W arszaw skie Z ak ła dy  
N a p ra w y  Sam ochodów szybko 
przekszta łca ją  się w  fa b rykę  
m o tocyk li. N a jw ażnie jsze p ra 
ce ju ż  w ykonano. Częściowo 
przebudow ano hale p ro d u k c y j

ne, dostosowując je  do now e j 
p ro d u kc ji. Załoga in s ta lu je  już  
potrzebne o b ra b ia rk i i  urządze
nia. W ykonano p raw ie  wszyst
k ie  narzędzia, u ch w y ty  i  p rzy 
rządy pom iarowe.

Równocześnie z przygo tow a
n ia m i techn icznym i szko li się 
fachowców. Do p ro d u k c ji s iln i
k ó w  m otocyk low ych  p rzygoto
w yw ane  są obecnie k a d ry  m on
terów , k o n tro le ró w  oraz b ryg a 
dz is tów  ob rób k i m echanicznej.

Kronika polityczna

Rozbudowa Gdańska 
-  stolicy polskiego Wybrzeża

f f> W  Gdańsku odbyła się o - | ską o zachowanie h istorycznego
gólnopolska narada urban istów , 
poświęcona om ów ien iu  założeń 
p lanu  przestrzennego zagospo
darow ania  p o rtu  i m iasta Gdań
ska.

Podstawowe założenia odbu
dow y i  rozbudow y tego m iasta 
p rzew idu ją , że Gdańsk stanie 
.się m iastem  skup ia jącym  o- 
środk i dyspozycyjne naszej go
spodarki m orsk ie j, po rtow e j i 
przem ysłu stoczniowego. W 
p lan ie  wiąże się ha rm o n ijn ie  
troska  o człow ieka pracy z t ro -

oblicza m iasta oraz q jego moż 
liw ośc i rozw ojowe.

Obok dalszej rozbudow y te
renów  po rtow ych  i  stocznio
w ych , przew idziano także budo
wę nowoczesnych osiedli m ie 
szkaniowych, urządzeń użytecz
ności pub liczne j, szkół, tea trów , 
k in , szp ita li, pa rków  itp . ■

Zgodnie z w y tycznym ; planu, 
Gdańsk stanie się m iastem  
p iękn ie jszym  n iż b y ł k ie d y k o l
w iek, stanie się socjalistyczną 
sto licą polskiego Wybrzeża.

Górnicy otrzym ują nowe mieszkania
(f) Coraz w ięcej rodz in  gór

n iczych zna jdu je  pomieszczenie 
w  jasnych, w ygodnych m ieszka
niach now obudu jących się osie
d li. W pian ie  6 - le tn im  w yb u d o 
w anych będzie ponad 64 tys ią 
ce nowych izb m ieszkalnych dla 
gó rn ików . W  roku  bież. na ten 
cel przeznaczono ponad 100 m i
lio n ó w  złotych.

No\ye osiedla górnicze po
w s ta ją  m. in. w  S troszku, W o
dzis ław iu , Boguszowicach, R u
dzie, R o k itn icy , N ik iszow cu i 
B rynow ie . Leżą one w  bezpo
średn im  sąsiedztw ie pa rków  i 
lasów  i m a ją  wygodną kom u
n ika c ję  z m ie jscam i pracy gór
n ików . D la gó rn ików  now obu
du jących się kopa lń  powstaje 
specja lna dzie ln ica m ieszkan io
w a w  now ym  m ieście Tychy.

W  Stroszku dla gó rn ików  k o 
pa lń bytom skich  oddano do 
uży tku  ju ż  432 izby, a budu je

(i) M in is te r Pełnom ocny Ju 
liusz  Suchy został m ianow any 
radcą M in is te rs tw a  S praw  Z a
granicznych do spraw  organ iza
c ji m iędzynarodow ych oraz d y 
rekto rem  Polskiego In s ty tu tu  
S praw  M iędzynarodow ych w  
W arszaw ie.

Zakończenie III turnusu 
brygad SP w Warszawie

(f) W  brygadach SP p ra cu ją 
cych na te ren ie  W arszaw y i  
w o j. warszawskiego odbyło się 
osta tn io  uroczyste zakończenie 
I I I  tu rnusu . Junacy ch lubn ie  
w y k o n a li swoje zadania. Wszy
stk ie  b rygady p rzedterm inow o 
zakończyły p lan y  turnusow e.

Junacy p ra cow a li m. in. na 
M D M  i  M uranow ie  oraz p rzy  
budow ie m etra  warszawskiego.

T u rnu s  u m o ż liw ił zdobycie za
w odu w ie lu  synom rob o tn ików  
i  chłopów. W ie lu  z n ich  pozo
staje na stałe w s to licy  i praco
wać będzie p rzy  budow ie m ia 
sta. In n i o trzym a ją  pracę na 
różnych budowach w  ca łym  
k ra ju .

We wspom nien iach starego 
pokolenia górniczego ży je  jesz
cze h is to ria  bohaterskiego s tra j
k u  „zatop ionego M o rt im e ru “ . 
Dzie je  un ieruchom ionego „K le o 
fasa“ , „M a rsa “ , „K lim o n to w a “  i 
w ie lu  innych  ko p a ln i Śląska 
i  D ąbrow y.

Zatrzym anie , a co w ięcej, co
fan ie  się wstecz przem ysłu wę
glowego, spowodowało w. latach 
1929-1937 w yrzucpn ie  za nawias 
życia p rodukcy jnego  55 tysięcy 
gó rn ików . 55 tys ięcy gó rn ików

Może to w łaśn ie  dziś, Hanys 
M olenda, syn jego, albo w nuk, 
jadą wczesnym ran k ie m  w  k ie 
ru n ku  w skazów ki, ustaw ionej 
na. rozsta ju  drogi, prowadzącej 
z B ytom ia . Z jedne j tab licy , za
ta rte j ju ż  i  w y b la k łe j ledwo 
można odczytać napis: „W eso
ła  1“ . Świeże li te ry  d rug ie j 
prowadzą w  stronę jedne j z no 
w obudu jących się kopa lń  ś lą
skich.

Jesteśmy na „W esołej n r  2“ .
Na pozór teren bu dow y nie  

różn i się n iczym  od każdego in 
nego placu budowlanego. Z w y 
k ły  kra job raz . Cegły, rusztow a
nia, w apno i  cement. Jedynie 
nadszybie, góru jące nad obsza
rem  „W esołe j 2“  św iadczy o 
tym , że w skaźn ik iem  są tu  nie 
ty le  znak i „na  n ieb ie  i  z iem i“ , 
ale prace w  podziem iu.

Prace na po w ie rzchn i są zre
sztą n iew ie le  zaawansowane. 
Z masy surow e j cegły w y ła n ia ją  
się dopiero gm achy nowej łaź
n i, ho te lu  robotniczego, maga
zynu. Każda nowa inw estyc ja  
na pow ie rzchn i zam yka etap 
budow y na dole. T ak  też pow o li 
w yrosną  tu  gm achy ad m in is tra 
cyjne, stacja trans fo rm a to rów , 
urządzenia sortow ni.

D ecydu je podziem i^. Decydu
je  tempo, w  ja k im  ‘ pozna je  
geolog i czas, w  k tó ry m  następ
cy jego — gó rn icy  przetną pod
ziem ie rów no leg łym i pokładam i, 
ułożą cho dn ik i i ko ry ta rze , 
zwiążą je  a rte rią  w  fu n k c jo n u 
jący, żyw y organ izm  ko p a ln ia 
ny.

Praca jest ciężka i kosztowna. 
Ażeby nie  ryć  z iem i na ślepo,

trzeba zapoznać się uprzednio 
z terenem  dzia łania. Trzeba po
znać podziem ie i jego w łaśc i
wości. Ustrzec budowniczych od 
niespodzianek, Syzyfowych prac 
i czyhających pod ziem ią zasa
dzek.

M am y w łaśnie przed sobą 
sprawozdania z prac p rzygoto
wawczych:

— Np. w ie rtacz rozpoczyna 
zgłęb ian ie o tw oru , dla p rz y k ła 
du o tw o ru  n r  127 — objaśnia 
nas dyr. in w e s tyc ji ob. Rudolf. 
— W w ierca się pod ziemię. Z na
lazł. Jest pokład 318. W ęgiel nie 
tęgi, ale n ie  zaw iera popio łu , a 
w ięc nadaje się do odbudowy. 
W iercąc da le j tra f ia  jeszcze na 
dwa pokłady. Potem... skrzyw ia  
się (geolog, a nie pokład, rzecz 
jasna). . T ra f i ł  na c ie n iu tk i po
kład . Tędy nie  ma co k ie row ać 
gó rn ików . W głębia jąc się jesz
cze da le j zostaje nagrodzony. 
S po tka ł pok ład  g rupy s iod ło
w e j 510. Miąższość 13 m etrów . 
To bogactwo. Żeby ty lk o  do 
niego d o ta rł cz łow iek i  m aszy-' 
na...

O dczyta liśm y proces w stęp
nego w iercen ia  w  ciągu 5 m i
nut. W  p ra k tyce  prace trw a ją  
ro k  i w ięcej. K osz tu ją  w ie le 
tru d u  i  w y s iłku .

Może w ięc — należałoby za
pytać —  szkoda p racy i  kosztów 
na ta k  poważną inw estyc ję , ja 
ką  jes t budowa now ych k o 
palń?

P oliczm y z o łów k iem  w  rę 
k u :

Roczne w ydobyc ie  naszego 
przem ysłu węglowego pok ryw a  
się z zapasem jednego, bogate
go w  pok łady  zakładu w ęg low e
go. Znaczy to, że p rzy jdz ie  czas, 
gdy co ro ku  kończyć będzie 
życie jedna z kopa lń  Śląska 
lu b  D ąbrow y. Na je j m iejsce 
m usi p rzy jść  nowa kopaln ia . 
M usi sfanąć do pracy tym  szyb
cie j, że p lan szęścioletni prze
w id u je  w  1951 r. 100 m ilion ów  
ton w ydobyc ia  rocznego i że 
przem ysł nasz bez zwiększonej 
p ro d u kc ji węgla rozw ija ć  się nie 
jest w  stanie.

I  tak  w ięc bu du je  się „W eso
ła 2“ , k tó re j m łody  węgiel, ob
f itu ją c y  w  części lo tne  stanie się

źród łem  surowca dla przem ysłu ( A  przecież z godzinv na go- 
chemicznego. Obok postępuje ; dzinę. dokonuje się tu  w ie l-  
szybko naprzód budowa kopa ln i ! ka, p ion.orska praca. M e tr po 
,,Z ie m o w it . Rośnie nowe nad- ; m etrze w dz ie ra ją  się gó rn ie j7 w  
szybie kop. „Kościuszko“ za- głąb ziem i. M e tr po m etrze w y 
k ładu , k torego węgie l będzie j dłużą się p ro fil nowej kopaln i, 
s tanow ił podstawę dla  n a jw ię k - ; 
szego ob iektu  energetycznego, j C z y ta m y  
ja k i stan ie w  p lan ie  6 -le tn im  — i 
s iłow n i „Jaw orzno  2 “ . j —  Jeżeli zawodzi nasza w yo -

W sumie uzupe łn iam y stare, ’ brażnia — pomoże nam precy- 
um iera jące na tu ra lną  śm iercią  ! zy jn ie  oprać . wany harm ono- 
kopa ln ie  — 11 n o w ym i zakłada- i gram  przyszłych robót — ob jaś- 
m i. P rzetn iem y m artw e  podzie- \ nia nas d y re k to r Świeży, 
m ia  36 no w ym i poziomami.

z h a rm o n o g ra m u

N a p o k ła d z ie  230...
Trzeba um ieć odczytywać

z niego przyszłość „W esołej 2“ . 
Z suchych cy fr, dat i wyliczeń.

Z jeżdżam y z nadszybia w in - \  m °źem y od tw orzyć sobie fak t, 
dą na jeden z now ych pozio- i ze np. za 5 lat... 
m ów kopa ln i „W eso łe j“ . Jeste- j ...Za 5 la t gó rn ik  now ozbu- 
śmy na poziomie 230. — Jak  i dowanej kopa ln i „W esoła 2“  u - 
ła tw o  się dom yślić, 230 m e trów  j staw iw szy w  ro w e ro w n i swój 
n iże j pow ierzchn i ziem i. Nasi j sprzęt...
towarzysze zjeżdżają n iżej. Pod j — N ie  tak. pop raw ia  -k ie ro w - 
nam i zna jdu ją  się jeszcze trz y  I n ik  in w es tyc ji, dyr. Rudolf, 
pokłady. j Przecież za la t 5 gó rn ik  Pędzie

Idz iem y w yd łużonym  c h o d m -i dojeżdżał do „W eso łe j“ e lek
tryczną ko le ją  Nowych Tych.

N ie sprzeczając się o środki 
m oto ryzac ji, p rzew idu jem y, że 
gó rn ik  po przyjeździe na „We.- 
sołą“  uda się w p ros t do nowo
czesnej łaźn i, k tó rą  bezpośred
n i pomost łączy z nadszybiem.

Wojsko pomaga PGH-om w robotach rolnych

Już ponad 50 tysięcy 
osób zwiedziło 

wystawę wrocławską
Już w  ciągu p ierw szych 

cenne eksponaty zgro-
(f)

10 dn i
się dalsze 884 izby W  W odzi madzone na w ro c ław sk ie j w y - 
s law iu  przekazano gó rn ikom  | st aw ie
ko p a ln i „M a rc e l“  64 izby.

W  Rudzie Ś ląsk ie j, obok od
danego ju ż  w  roku  ub iegłym ' 
osiedla m ieszkaniowego dla  gó r
n ik ó w  składającego się z 22 
b loków  o 400 izbach, pow sta je  
nowe osiedle górnicze. W  osie
d lu  tym  p rze w id u je  się budo
wę 25 dalszych b loków  m iesz
ka lnych  o 922 izbach. W  paź
d z ie rn iku  w  now ym  osiedlu 
ukończono budowę 2 b lokó w  
m ieszkalnych, 3-oddziałowego 
przedszkola na 80 dzieci oraz 
budynku  sklepowego.

W  now ym  osiedlu budu je  się 
rów n ież nowoczesny żłobek.

wynalazczości pracow 
niczej, obrazujące w span ia
ły  dorobek po lsk ie j m yś li no
w a to rsk ie ! — obejrza ło  prze
szło 50 tys. osób, w  te j liczb ie  
liczne w yc ieczk i z całej Polski.

k iem  w stronę przodka. Na po
zór w ydaw a łoby  się, że jesteśm y 
w  no rm a ln ie  fun kc jon u ją ce j k o 
pa ln i. N aprzeciw  nas zw olna 
w y ła n ia ją  się z ciem nej g łęb i 
w agon ik i. R obotn icy unoszą w  
stronę przodków  ciężkie s trop 
nice. A  s trza ły  odbija jące 
się g łuchym  echem, p rzyp om i
na ją  codzienną melodię, tow a
rzyszącą w ydobyc iu .

Jednakże po strzałach tych 
nie padnie na cho dn ik i gruby, 
tłusto  błyszczący w ęgie l, lecz 
tw a rd y  kam ień z pędzonych w  
skałach przekopów. W agon ik i 
kopa ln iane w yw ożą zaś na po
w ierzchn ię  n iew dzięczny u ro 
bek — kam ień. Jedyn ie  n iek tó re  
mieszczą cenny ładunek — g ru 
be kęsy węgła. To pierwsze, a 
w łaśc iw ie  wstępne wydobycie. 
To bogata ziem ia śląska zachę
ca swoich zdobywców zaliczką. 
Za liczką tymczasem nader 
skrom ną (około 100 — 150 ton 
dziennie) je ś li weźm iem y pod 
uwagę, że w  „W esołej 2“  bę
dziem y „fe d ro w a ć“  6^500 ton 
węgla dziennie.

Jeszcze dziś patrząc na 
ogromne, opróżnione od kam ie 
nia  ja m y  — trudn o  sobie w yo 
brazić, że tu  w łaśn ie  stanie 
dworzec osobowy, k tó ry  zaosz
czędzi gó rn ikom  męczących k i l 
ku k ilo m e tro w ych  w ędrów ek do 
m ie jsc pracy.

Jeszcze po tyka jąc  się o m a
szyny wrębowe, tarasujące 
chodn ik i, tru d n o  uw ierzyć, że 
ju ż  w  końcu przyszłego roku 
staną one w raz  z rębaczem do 
prac wydobywczych.

Jeszcze brodząc po ko lana w  
wodzie (swoją drogą za długo 
stoi ta woda w  podziem iu), nie 
w id z im y  jakoś tych ko ry ta rzy  
w  bezpiecznej op raw ie  m u ro 
wane j obudowy.

Z nadszybia zjeżdża w  dół. K o 
le jka  podziemna w iezie go do 
samego przodka. W przodku 
pow ita  gó rn ika  m elodia p rze
nośników' zgrzebłowych, szum 
w ie rta re k , uderzenia m ia row e 
e lektrycznych m ło tków . W ęgiel 
dostarczą so rtow n i w y w ro ty  
mechaniczne. T ransp o rt i u ro 
bek w  now e j kopa ln i będzie 
zm echanizowany. S tacja roz
dzielczą. zgodnie z rozkładem  
jazdy  regulować będzie ruch  
pociągów kopaln ianych. W en
ty la c ja  przekaże gó rn ikom  pod 
ziem ią w  ciągu m in u ty  8.000 
m e trów  sześciennych świeżego 
pow ie trza. — Luksusowe oddy
chanie — ja k  tw ie rdzą  ro b o tn i
cy, zajęci p rzy  insta lacjach.

K opa ln ia  „W esoła“  — dzieło 
polskiego geologa, inżyn ie ra  i 
gó rn ika  — da ju ż  w  końcu 
przyszłego roku  pierwsze po
kaźne wydobycie.

Harm onogram  jest w ięc bez 
trudności odczytany. Droga zaś 
do jego rea liza c ji jest trudna . 
W iele kosztu je pracy, w ie le  po
chłan ia środków  i  e n e rg ii.1

Jednakże dla  każdego z bu 
downiczych „W esołe j 2“ , jasne 
jest i bezsporne, że na rozsta
ju  drog i, k tó ra  zwie się h is to 
rią , a k tó re j jeden drogowskaz 
p ro w a d z ił do P o lsk i b ieda-szy
bów, d ru g i do P o lsk i kw itn ące 
go przem ysłu, socjalistycznego 
— w ybór nie budzi w ą tp liw o 
ści.

K ie ru n e k  p row adzi ku  „W eso
łe j n r  2“ .

Młodzież polska pisze listy 
do radzieckich przyjaciół

Szkoła im. Wawelberga

Grupa artystów radzieckich  
przybyła do Polski

(t) Na zaproszenie K om ite tu  
W spółpracy K u ltu ra ln e j z Za
granicą dn ia  2 bm. p rzyb y ła  do 
W arszawy grupa w yb itn ych  a r
tys tó w  radzieckich, k tó ra  da w 
Pblsce szereg gościnnych w y 
stępów z okaz ji M iesiąca pogłę
b ien ia  p rzy jaźn i polsko -  ra 
dzieckie j. W skład g rupy  a r ty 
stów  wchodzą: k ie ro w n ik  g ru 
py, M ik o ła j S ie rieb riakow  — 
d y re k to r In s ty tu tu  Teatra lnego 
w  Leningradzie , Leon id  Kogan

— skrzypek, laureat, m iędzy
narodowego kon ku rsu  w  B ru k 
seli. M aria  Z w iezd ina — śpie
waczka, so listka T ea tru  W ie l
k iego w  M oskw ie, W ita li Siecz- 
k in  — p ian ista, A le ks ie j Łażko
— w io loncze lista , A leksander 
Je roch in  — p ian is ta  j  H a lina  
M aksim ow a — pian is tka .

Na lo tn isku  w  W arszaw ie go
ściom radzieck im  na pow itan ie  
wręczono w iązan k i kw ia tó w .

Rezolucja księży Rernardynów 
w związku z procesem 

Inspektoratu Zamojskiego*„es

W  zw iązku i  zakończonym 
niedawno procesem bandy te r 
ro rys tyczne j tzw. „In sp e k to ra tu  
Zam ojsk iego“ , w  k tó ry m  na ła 
w ie  oskarżonych zasiadł m, in. 
w raz z k ilkom a • zakonn ikam i 
p ro w in c ja ł zakonu B ernardynów  
B ron is ła w  Szepelak — grupa 
k ilk u n a s tu  zakonn ików  z obec
nym  p ro w in c ja łem  B e rn a rd y 
nów  O. A lb e rtem  M rozem  na 
czele p rzy ję ła  rezolucję, w  k tó 
re j czytam y m. in .:

„M y , o jcow ie  i bracia człon
kow ie  P ro w in c ji OO B e rn a rd y 
nów  w  Polsce w yrażam y swój 
ból wobec fak tu  splam ienia 
czynam i n iegodnym i dobrego 
im ien ia  naszei P ro w in c ji R u
m ieniec w stydu  p o k ry ł oblicza 
nasze, a serca zab iły  oburze
niem . gdyż ci. k tó rzy  m ie li być 
nam  wzorem, nauczycie lam i i  
przodow n ikam i, s ta li się op ieku
nam i band podziem ia, k tó re  n io 
sły  za sobą śm ierć, c ie rp ien ie  
i  łz y “ .

„O dżegnu jem y się od ta k ich  
czynów, od w sze lk ie j pracy 
podziemnej; po tęp iam y każdą 
działa lność podziem ia, a przede 
w szystk im  tych, k tó rzy  będąc 
jeszcze cz łonkam i naszego zako
nu, m im o ostrzeżeń i zobow ią
zań, nie ze rw a li z akcja  pod
ziem ia, t rw a l i i  dz ia ła li w  n ie j 
da le j".

Z w raca jąc się z gorącym  w e
zwaniem  do wszystk ich o jców  
i  brac i P ro w in c ji Zakonu OO 
B ernardynów , aby s łu ży li P o l
sce Ludow e j w  je j pracy nad 
budowa szczęścia całego na ro 
du polskiego —  rezo luc ja  s tw ie r
dza:

„C a ły  nasz w ys iłe k  i  tru d  
służyć pow in ien  w  codziennym  
czynie spraw ie całego narodu, 
spraw ie um ocnienia i  zabezpie
czenia po ko ju “ .

Rezolucja kończy się apelem 
o podp isywanie je j przez w szy
s tk ich  o jców  i  b rac i P ąow inc ji 
Zakonu B ernardynów .

liotwanda włączoną 
do Politechniki 

Warszawskiej
(f) O sta tn i (54) num er Dzien

n ika  U staw  RP zaw iera rozpo
rządzenie Rady M in is tró w  z 
dnia 13.X. br. w  spraw ie w łą 
czenia Szkoły In żyn ie rsk ie j im . 
W awelberga i  Rotw anda w  
W arszaw ie do P o lite c h n ik i W ar
szawskiej. S tudenci S zko ły  In 
żyn ie rsk ie j im . W awelberga i ’ 
Rotwanda w  W arszaw ie stają 
się studentam i odpow iedn ich 
w yd z ia łów  P o lite c h n ik i W ar-

W zespole PGR K le w k i, pow ia t O lsztyn, gdzie jest n ie w ie lka  ilość ro b o tn ikó w  sta łych i  se
zonowych, przy  w ykopkach  bu raków  pom agali żołnierze. Na zd jęc iu : p rzodow n ik  w yszko le

n ia  Jan Baran w  rozm ow ie z ro b o tn ik ie m  PG R A ugustynem  A nh u tem
F o to  W A F

Oświadczenie Komisji intelektualistów 
i działaczy katolickich 

przy Polskim Komitecie Obrońców Pokoju

(f) Coraz m ocn ie j zacieśniają 
się w ięzy serdecznej p rzy jaźn i, 
łączącej naszą m łodzież z m ło 
dzieżą radziecką. Św iadczy o 
tym  zapał, z ja k im  członkow ie 
szkolnych K ó ł P rzy ja c ió ł ZSRR 
rozszerzają swoje w iadom ości o 
K ra ju  Rad i życiu lu dz i radziec
k ich  oraz tysiące lis tów , w ysy 
łanych do kom som olców i  p io 
n ierów .

M łodzież szkolna w o j. w ro 
cławskiego w  ciągu ostatn ich 
dwóch tygodn i w ys ła ła  do 
Z w iązku  Radzieckiego ponad 400 
in dyw idu a ln ych  i zb iorow ych l i 
stów. Harcerze z d rużyny  im. 
H a nk j S aw ick ie j w  K ostom ło
tach. pow. Środa Śląska, w  zbio. 
row ym  liśc ie  do p ion ie rów  p i
szą m. in .: „C h c ie lib yśm y na
wiązać „  W am i stałą korespon
dencję, gdyż p ragn iem y dzie lić  
się z W am i w iadom ościam i o 
w ie lk ic h  przem ianach, zacho

dzących w  naszym k ra ju , o b u 
dow ie now ych fa b ry k , dom ów 
i szkół“ .

„P rag n iem y ja k  na jprędze j 
przysw oić sobie m etody WTaszej 
pracy, gdyż chcemy ta k  ja k  W y 
— ja k  n a jle p ie j ju ż  teraz s łu 
żyć naszej O jczyźnie, a w  p rzy 
szłości razem z naszym i o jcam i 
i  b raćm i budować szczęśliwy 
us tró j i  u trw a la ć  po kó j“  — p i
szą do p ion ie rów  harcerze z 
V  szkoły TPD  w  Łodzi.

Harcerze z Dolnego Śląska, 
w zo ru jąc się na bohaterach 
s łynne j radzieck ie j powieści G a j. 
dara pt. „T im u r  i  jego d rużyna“ , 
pom agaja rodzinom  w o jskow ych  
w  pracach dom owych j robotach 
po lnych. „R uch tim u ro w s k i“  ob
ją ł ju ż  w  tym  w o jew ództw ie  
ponad 80 d rużyn  harcerskich .

Na marginesie

„Przyjaciele* Francji

szawskiej.

Walka z chuligaństwem
(f) M il ic ja  O byw ate lska i  P ro 

k u ra tu ra  R. P. prowadzą zdecy
dowaną w a lkę  z w sze lk im i 
p r_ y ja w am i chu ligaństw a i  
aw an tu rn ic tw a .

(f) W  d n iu  20.X. b r. w  lo ka lu  Polskiego K o m ite tu  O brońców  
P oko ju  odbyto się rozszerzone P lenum  K o m is ji 'G tó w n e j In te 
le k tu a lis tó w  i  D zia łaczy K a to lic k ic h  p rzy  P KO P.

W  zebraniu wzię ło  udzia ł 
dw udziestu k ilk u  księży i św iec
k ich  działaczy, m. in .: ks. p ro f. 
Huet, Jan D obraczyński, p ro f. 
d r K u n ic k i (K U L), ks. p ro f. Jan 
P iskorz, ks. p ro f. Lech Z iem ski, 
ks. d r  Jan A rcab , red. Ryszard 
R e iff, sekre tarz K o m is ji G łów 
nej, ks. dziekan Szczepan U fry -  
jew icz, ks. pro f. W acław  Po
p ław sk i, O. E dw ard  Bała, ks. 
prób. Tadeusz Rom aniuk, ks. 
proboszcz Franciszek B yra , ks. 
W ilh e lm  Boczek, ks. Paweł N ie - 
użyła, ks. S tan is ław  -Pniewski, 
ks. Jan S ka lsk i, ks. p ro f. L a 
chow ski, mec. Z ygm un t P ró 
szyński.

Zebran iu  przew odn iczy ł dzie-
O sta tn io  Sąd P ow ia tow y dla

dz ie ln icy  W arszawa -  Ś ródm ie - , „ - - - - - - -
ście rozp a trzy ł sprawę trzech I fcan W ydzia łu  T eo log ii U. W. 
m łodocianych przestępców: J ó - Ja.n . .C™?’ Prze'
zefa A m brożka , W iesława K o - " ° dm cz^ y  K om lsR G łów ne j, 
w a lsk iego i K az im ie rza  P ł o c k i e - ob[ ad. uchwalono

k t ó r e j  ofia ra '1 M in ą ł r o iT o d ^ la s u  uko n -k to re j o fia rą  pad ł S ta n is ła w ; s ty tuow an ia  się p rzy  P o lsk im
K rys ia k . O skarżeni p o ra n ili go i K om itec ie  O brońców  P oko ju  
nożam i i bu te lkam i. Sąd skazał K o m is ji In te le k tu a lis tó w  i D zia- 
A m brożka  na ka rę  3 la t  w ię - łączy K a to lick ich . K om is ja  na- 
zienia, K ow a lsk iego  na 2 i  pó ł sza P°w stała w  momencie, gdy 
roku , a P łockiego na ro k  w ię - rozw ° ł  w ydarzeń w  Niemczech 
zj eni a zachodnich w  sposób coraz ba r-

; dziej w y ra źny  zagrażać począł 
Delegatura K o m is ji S pec ja ł- I bezpieczeństwu Polski. U ko n - 

ne j w  Łodz i sk ie row a ła  na dwa ] s ty tuow a liśm y się wówczas, by 
la ta  do obozu pracy W ład ys ła - i w m ia r ó naszych s il p rzec iw sta -
wa Szczęśniaka, n igdzie  n ie  
pracującego, k tó ry  w  stanie 
n ie trzeźw ym  po b ił dwóch prze
chodn iów  i p o w y b ija ł szyby w  
k i lk u  domach.

Sąd P ow ia to w y w  Gdańsku 
skazał na rok  w ięzien ia  aw an
tu rn ik a  W iśniewskiego. W iś
n iew sk i od dłuższego czasu na

w ie  się odrodzeniu nowego m i-  
lita ry z m u  niem ieckiego, by a la r
m ować naszych braci, k a to li
kó w  F ra n c ji i W łoch i  przede 
w szystkim , by skutecznie w ska
zywać k a to lik o m  po lsk im , że w  
sy tua c ji zagrożenia narodowego 
pa trio tyzm  nakazu je nam 
wzm acniać jedność narodu po l
skiego w  obron ie poko ju  i  w  
tru d n ym  znoju budow ania s iły

pastow ał na u lic y  przechod- naszej O jczyzny, 
n ió w  i  w y w o ły w a ł po p ija n e - : 2) N iestety, m in io n y  ro k  p rzy - 
m u b ó ik i na zabawach. I n iós ł dalsze zaostrzenie się sy

tu a c ji m iędzynarodow ej. Na 
K o re i w  dalszym  ciągu le je  się 
k re w  i popełn iane są na js trasz- ' 
n iejsze zbrodnie na n ie w in n ym  
narodzie koreańskim . W  N iem 
czech zachodnich p o litycy  am e
rykańscy ja w n ie  w ystępu ją  ja 
ko  p ro te k to rzy  odw etow ych i 
rew iz jon is tycznych  grup n ie 
m ieckich. O kupanci zachodni 
pop ie ra ją  by łych  genera łów  i 
przem ysłow ców  h itle ro w sk ich , 
tw orzą  now y W ehrm acht, k tó 
rego zadaniem ma być zniszcze
nie  po lsk ich ziem, i zachęcają 
przyw ódców  po lityczn ych  z 
Bonn do pub licznych  w ystąp ień, 
dom agających się p raw a  do za
boru  Polski.

3) Do tych  w o jen nych  i go
dzących w  b y t P o lsk i p rzygo
tow ań p o lity c y  am erykańscy 
sta ra ją  się wprzęgnąć a u to ry 
te t W atykanu. B ru ta lność  ich 
posuwa się ta k  da leko, że o- 
ś m ie li l i , się m ianow ać generała 
służby czynnej, C la rka , am ba
sadorem Stanów  Z jednoczo
nych p rzy  S to licy  A posto lsk ie j. 
Po paru  dn iach nom inac ja  ta 
została zawieszona, lecz sam 
fa k t ta k ie j p róby  ilu s tru je  sto
sunek im p e ria lis tó w  am erykań
skich do re lig ijn e g o  posłannic
tw a  S to licy  P io tro w e j.

N ieste ty w o jenne p rzygo to 
w an ia  am erykańsk ie  zna jdu ją  
gorące poparcie w  części d u 
chow ieństw a i h ie ra rc h ii ko 
ście lne j w  Niemczech zachod
nich.

4) W  ciągu m in ionego roku  
zaszedł szereg ważnych zm ian 
w  sy tua c ji w ew nę trzne j Polski. 
Wobec now ych w ie lk ic h  zadań 
sto jących przed naszym na ro
dem Prezydent B oles ław  B ie ru t 
rz u c ił hasło F ron tu  N arodow e
go w  walce o pokój i  p lan 6 - le t-  
n i. W ielom iesięczna susza oraz

nienadążanie rozw o ju  p ro d u k 
c j i  ro ln icze j za rozw ojem  prze
m ysłu  w y w o ła ły  w zrost tru d 
ności w  dostatecznym  zaopa
try w a n iu  p racu jące j ludności 
naszego k ra ju  w  p ro d u k ty  kon - 
sum cyjne. T rudności te stara 
się w yg ryw ać  dla  swoich celów  
wroga Polsce propaganda.

5) W obec te j sy tu a c ji ze
w nę trzne j i w ew nę trzne j zw ra
cam y się do w szystk ich  ka to 
lik ó w  po lsk ich , k tó ry m  leży na 
sercu sprawa O jczyzny, zw ra 
cam y się do księży proboszczów 
i  do księży katechetów , do dzia
łaczy, p isa rzy i pub licys tów  ka 
to lic k ic h , do tych wszystkich, 
k tó rzy  kocha ją  Polskę i  w ie rn i 
są w ierze k a to lic k ie j.

Trzeba wzmóc w a lkę  o pokó j 
na św iecie i w sze lk im i dostęp
n y m i środkam i wspomagać te 
s iły  w  Niemczech i  w  Europie, 
k tó re  o pokó j walczą.

Trzeba wzmóc w a lkę  o in 
w estyc je  gospodarcze p lanu  6- 
łetn iego, wzmóc w ie lk i w ys iłek  
pomnożenia s ił przem ysłow ych 
i  gospodarczych Polski.

M us im y jasno i  n iedwuznacz
nie odciąć się od postaw y tych 
k a to lik ó w  N iem iec zachodnich 
i S tanów  Z jednoczonych, k tó rzy  
w idzą swe m iejsce w  obozie 
w o jny .

N iech w iedzą, że działalność 
ich uw ażam y za w rogą nam  a 
dla  spraw y Kościoła szkodliwą.

Księża w ie jscy, prasa k a to lic 
ka, w ie jscy działacze kato liccy , 
muszą przyczyn ić się ze wszech 
m ia r — by  w ieś polska w y p e ł
n iła  swe zobow iązania w  sto
sunku do Państwa.

M y, wszyscy m us im y wspólną, 
jeszcze ba rdz ie j w yd a jn ą  p ra 
cą, wspólną troską i  w spó lnym  
w ys iłk ie m  budować jedność ca
łego narodu polskiego w okó ł 
podstaw owych zasad po lsk ie j 
ra c ji stanu: ob rony p o ko it' i 
wzm ocnien ia s ił O jczyzny.

—  Czegóż się nie robi dla na
szych drogich przyjaciół? —  
powiedział mer Orleanu Che
valier i kazał francuskim żoł
nierzom opuścić wygodne ko
szary Coligny. O fiarujem y, co 
mamy najlepszego —  przechwa
lał się amerykańskiemu do
wódcy.

Ale generał Young ma w ie l
kie wymagania. Długo dyktował 
francuskiemu oficerowi spis in 
westycji, które władze francu
skie muszą poczynić, by kosza
ry stały się „godne am erykań
skich żołnierzy“.

Przy wyjściu, oficer przera
żonym szeptem zapytał mera: 
—  Do diabła, ile to wszystko 
razem będzie nas kosztować? 
N» samo udekorowanie podwó
rza pęknie 20 milionów fra n 
ków...

— Nie szkodzi —  odparł spo
kojnie Chevalier (za gorliwą 
służbę Am erykanie nagrodzili 
go patem wysokim stanowi
skiem w Paryżu) — czegóż się 
nie robi dla naszych drogich 
przyjaciół?

Było to parę miesięcy temu. 
I  zaczęło się „nowe życie“ dla 
mieszkańców Orleanu. Oto k i l 
ka obrazków z tego życia (na 
zasadzie relacji specjalnego ko
respondenta „Hum anité“ M arce
la Valtat):

Południe. Ulicą przechodzi ta 
picer Fernand M iot. Zza rogu

Ż O Ł N IE R Z : —  Wcale nie za
pomniałem.

G A IN  V IL L E : —  Więc proszę 
zapłacić.

Ż O ŁN IE R Z: —  Ani mi się śni. 
Przyjechałem z Trizonii, tam  
się nie płaci.

G A IN  V IL L E : —  A le tą  jest
Francja.

ŻO Ł N IE R Z : —  Wszystko
jedno.

Wychodzi, trzaska drzwiam i. 
Oburzeni goście rzucają się za 
nim i chw ytają go na ulicy. 
Przyparty do rauru, wyciąga 
nałeżny banknot i przed odda
niem go staremu G ainville, 
przedziera go na dwoje...

Wieczór. Do restauracji w  po
bliżu mostu Baunier wpada za- 
dyszai’“ kobiet» Udało je j r :ę 
uciec przed wojskowym am ery
kańskim, który groził je j rewol
werem, jeśli z nim nie pójdzie.

Rano. Kobieta, która wczoraj 
szukała ratunku w restauracji 
przy moście Baunier, wezwana 
jest do policji am erykańskiej.

— Pani podobno rozgłasza, 
że została napadnięta przez a - 
merykańskiego wojskowego. 
Proszę przyjąć do wiadomości, 
że to n i e  b y ł  am erykań
ski wojskowy.

— Jakto nie? M ia ł amery
kański mundur i m ówił po an
gielsku!

—  To niczego nie dowodzi. I
w yłania sic z szaioną szybkością ! £ £  " a PrZ* SZł° ŚĆ nie r0Z8la-  
amerykański samochód wojsko-
wy, zabija M iota i nie zatrzy' 
mując się ucieka. Gdyby szo- 
fer-zabójca nie był Am erykani
nem, odpowiadałby przed są
dem, ale tak...

Popołudnie. Do małego baru 
wchodzi żołnierz amerykański, 
idzie prosto do lady, wybiera 
bez słowa parę ciastek, chowa 
do jednej kieszeni, następnie 
kilka  ja jek na twardo — do 
drugiej. K ieruje się ku wyjściu.

W Ł A Ś C IC IE L  BARU, G A IN -  
V IL L E : — Halo, pan zapom
niał zapłacić.

—  Czegóż się nie rob* dla dro
gich przyjaciół? —  mówi pan 
Chevalier.

Tylko, że ci „przyjaciele“ me
ra miasta Orleanu i wyżej od 
niego stojących zaprzańców nie 
pozostawiają ludności najm niej
szej wątpliwości co do charakte
ru, w jak im  przebywają we 
Francji.

Żołdak w  restauracji starego 
G ainville powiedział wyraźnie: 
—  Jestem tu ta j okupantem.

(u)
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Czytelnicy i korespondenci piszą

0 ,oszczędnościach powinniśmy i będziemy pisać
Załoga ZPW  im . W ł. Rey

m onta w Lodzi. Walczy o o- 
szczędność pa liw a. Z rozum ia łe  
jest, że robotn icy  chcą wiedzieć, 
czy i ile  udaje im  się zaoszczę
dzić. N iestety.

Gdv zw róciłem  się ja ko  ko
respondent robotn iczy do tow  
Pośpiecha z Dzia łu G łównego 
M echan ika z zapytaniem  jak  
w a lczym y i ja k ie  mam y w y n i
k i w walce o oszczędność p a li
wa w naszych zakładach, odpo
w iedz ia ł m i, że... to ta jem nica 
służbowa. ,

Z w róc iłem  się wówczas do I I

Karygodna
O ddziałowa organizacja pa r

ty jn a  przy Z jednoczeniu B u
dow n ic tw a  M ieszkaniowego W ar 
szawa - 2 Zarząd Budow lany 
N r  5 „M iró w “  zwracała się 
d w u k ro tn ie  (pismem z dn. 9 
sie rpn ia i 14 września br.) do 
K om ite tu  Gm innego PZPR w 
gm in ie  Tarnów ka i do K o m ite 
tu Pow iatowego w  Z ło tow ie  z 
zapytaniem  dotyczącym  jednego 
z naszych pracow ników , k tó ry  
z łożył podanie o przy jęc ie  go w 
poczet kandydatów  naszej pa r
t i i ,  a k tó ry  pochodzi z gm iny 
Tarnów ka.

Zarządzenia niezgodne i  ustawą
Jesteśmy p racow n ikam i Za

k ła dó w  W ytw órczych  A p a ra 
tów  W ysokiego Napięcia i je d 
nocześnie studentam i W ieczo
row e j Szkoły Inżyn ie rsk ie j. 
Ponieważ godziny w yk ładó w  
w  szkole zazębiają się z godzi
n a m i pracy, zw róc iliśm y się do 
dz ia łu  kad r naszych zakładów 
z prośbą o zw a ln ian ie  nas z ro 
boty trochę wcześniej. Dział 
ka d r zgodził się, lecz żąda po-

Pod ostrym  kątem.

Kto odbierze ziemniaki?

sekretarza o rgan izac ji p a rty jn e j 
tow. Bednarskiego, ale rów nież 
odpow iedzi nie otrzym ałem .

W iem, ze w  naszym  ludow ym  
państw ie w y n ik i oszczędności 
nie sa ta jem nicą. P rzeciwnie, 
pow inn iśm y o n ich  pisać ja k  
na jw ięce j, chw a lić  osiągnięcia 
i ostro k ry ty k o w a ć  m arno 
traw stw o .

Trzeba w y jaśn ić  ludziom  u 
nas, co jest, a co n ie  je s t ta 
jem nicą państwowa.

JO ZEF W O JTA N IA  
ZP W  im. W ł. Reymonta 

Łódź

opieszałość
W szystkie pism a zostały w y 

słane lis tem  poleconym  i zaw ie
ra ły  uwagę, że spraw a jes t b a r
dzo pilna . N ieste ty  do c h w ili 
obecnej nie o trzym a liśm y  żad
ne j odpowiedzi.

Uważam y, że ta k ie  opiesza
łe postępowanie jes t n iedopu
szczalne i  zasługuje na ostrą 
k ry ty k ę , ponieważ podanie tego 
pracow n ika  z konieczności do
tychczas nie  zostało rozpatrzo
ne, a m y  ba w im y  się w  niepo
trzebną pisaninę.

Z Y G M U N T  M IS ZC ZA K  
W arszaw*

trącan ia  nam  z poborów  za po
wyższe godziny.

W ydaje  m i się, że postępowa
nie  ta k ie  nie jes t zgodne z du 
chem pomocy i op iek i, ja ką  
w ładza ludow a roztacza nad 
dokszta łca jącym i się zawodowo 
pracow n ikam i, d la  k tó ry c h  
przecież w ieczorowe szkoły są 
przeznaczone.

M IE C Z Y S Ł A W  C IE S IE L S K I 
Warszawa

Tydzień na arenie świata
Zygmunt Brnniarek

W ybrali się wcześnie rano.
W Gminnej Spółdzielni w 

Końskowoli byli około 8 rano.
—  P r z y w ie ź l iś m y  z ie m n ia k i

—  poinformował rzeczowo Le
szczyński, wskazując na sznur 
furmanek stojących przed bra
ma GS. — Gdzie je mamy zło
żyć?

— Gdzie? Pracownik GS za
myślił się głęboko. — Hm...
— Najlepiej w Puławach. Za
wieźcie je tam do Gminnej Spół
dzielni.

Do Puław jest I  km. Chłopi 
trochę sarkali, ale trudno. Zd ję
li worki z obrokiem, cmoknęli 
na konie i pojechali.

Zbliżało się już południe, k ie
dy znaleźli sie w GS w P u ła 
wach. Przyjęto ich tam na ogól 
dość niechętnie.

— Ziemniaki? Poczekajcie 
Zastanowimy się co z nim i zro
bić

Czekali. Po jakimś czasie z ja 
w ił sie przedstawiciel GS-u.

— Zawieźcie do M IID  (tu po
dał adres). Tam są potrzebne.

Ziemniaczana kawalkada ru 
szyła w drogę. Było trochę na
rzekań. ale trudno.

W M H D  orzez kilka minut 
zastanawiano się co zrobić z 
ziemniakami W końcu jednak 
decyzja zapadła

—  Zawieźcie je do jednostki 
wojskowej.

W  jednostce wojskowej oka
zało się, że ziemniaki są tam już  
niepotrzebne. Podano następny 
adres: szpital.

Korowód furmanek jeszcze 
raz przesunął ulicami Puław.

W szpitalu zdecydowano się 
przyjąć nareszcie ładunek ziem 
niaków. Nie było jednak komu 
przenieść ich do piwnicy, w ię
cej, nie było czym.

Jedynym posiadanym w or
kiem, paroma zaimprowizowa
nymi koszami chłopi do nocy 
nosili ziemniaki.

Zróbmy bilans: Ze Skobie- 
rzyna do Końskowoli, z Końsko
woli do Puiaw. W  Puławach: 
z GS do M H D , z M H D  do jed 
nostki wojskowej, z jednostki 
wojskowej do szpitala w su
mie pięć adresów, cały dzień 
bezmyślnego kręcenia się po 
mieście.

Biurokracja? To mało. Bała
gan? To też jeszcze nie to. Bez
duszna obojętność wobec zadań 
aprowizacyjnych, karygodne lek
ceważenie chłopa, jego czasu 
i jego wysiłku — oto co leży 
(co najm niej) u źródeł tej smut
nej historii.

Historii —  niestety prawdzi
wej. (w ik)

W iedeń przeżywa w ie lk ie , ra 
dosne dni. S to lica A u s tr ii 
p rzyb ra ła  odśw iętną szatę. Na 
budynkach b ie lą  się i czerw ie
n ią  hasła pokojowe, a m ury  
m iasta przybrane są po rtre tam i 
czołowych b o jo w n ikó w  o pokoi 
W  mieście tym  rozpoczęły się 
we czw artek obrady sztabu po
tężnej a rm ii bo jo w n ików , w a l
czących p rzeciw ko zbrodn iczym  
planom  podżegaczy w o jennych 
—- obrady Ś w ia tow e j Rady Po
ko ju .

W  okresie wzmożonych p rzy 
gotowań w o jennych im p e ria li
stów  oczekują narody od Ś w ia 
tow e j Rady P oko ju now ych w y 
tycznych, nowego drogowskazu, 
nowego program u wzmożenia i 
rozszerzenia w a lk i o pokój.

M ó w ił o ty m  w  sw ym  re fe 
racie przewodniczący Rady, 
prof. Jo lio t-C u rie . P rof. J o lio t 
po dkreś lił, że celem obecnej 
sesji jest m iędzy in n y m i opra
cowanie rezo luc ji do O rgan i
zacji Narodów  Zjednoczonych 
dom agającej się zakazu b ron i 
a tom owej i bakterio log iczne j, 
zaprzestania wyścigu zbro jeń i 
zawarcia Paktu P oko ju  5' m o
carstw . „Za ty m i w n ioska m i — 
pow iedzia ł prof. Jo lio t-C u rie  — 
stoi taka siła obrońców pokoju, 
że ONZ będzie m usia ła  zająć 
wobec n ic h ' stanow isko".

W  atm osferze powagi i rado
snej dum y ob radu ją  delegaci 
w  W iedniu. P rzyw ieź li ze sobą 
m eldunek, napaw ający otuchą 
na rody : oto na całe j k u l i  z iem 
sk ie j — na długo przed zakoń
czeniem kam p an ii — b o jo w n i
cy o pokó j zebra li 562 m ilio n y  
podpisów pod Ape lem  o pakt 
m iędzy pięciom a m ocarstw am i.

K o n fe re n c ja  G ospodarcza  
w  M o s k w ie

Idea poko ju , idea współpracy 
m iędzy na radam i przenika 
w szystk ie  m u ry  i  pokonu je  
w szelk ie przeszkody, staw iane 
przezj im peria lis tów . Poko jowe 
współżycie dwóch system ów za
m iast szaleńczego wyścigu zbro
jeń, ja k i chcą narzucić św ia tu  
im p e ria liśc i am erykańscy — ten 
obraz przem awia do coraz szer
szych w a rs tw  społeczeństwa we

wszystk ich k ra jach . Przejawem  
tego jest oddźw ięk, z ja k im  
spotkała się in ic ja ty w a  zw o ła 
nia do M oskw y na kw iec ień 
1952 r. M iędzynarodow ej K o n 
fe ren c ji Gospodarczej, k tó re j 
zadaniem jest om ów ienie spo
sobów podniesienia stopy ży
ciow ej ludności p racującej po
przez rozszerzenie w ym iany  
hand low e j m iędzy Wschodem 
a Zachodem.

K upcy i przem ysłowcy, k tó 
rym  am erykańska konku renc ja  
da je się d o tk liw ie  we znaki, 
działacze zw iązkow i w  k ra jach  
zachodnio-europe jskich, k tó rzy  
dobrze wiedzą ja k  am erykań
ska dysk rym inac ja  w ym iany  
hand low e j ze Wschodem p rzy 
czynia się do wzrostu bezro
bocia w k ra jach  zachodnich — 
pro fesorow ie  i ekonom iści, ja k  
na jb a rdz ie j pozytyw n ie  odpo
w iedz ie li na zaproszenie M ię 
dzynarodowego K o m ite tu  O rga
nizacyjnego.

To szerokie echo by ło  dla 
k ie ro w n ik ó w  p o lity k i am ery
kańsk ie j n iep rzy jem ną niespo
dzianką. Korespondent w ie lk o 
kap ita lis tycznego dziennika a- 
m erykańskiego „N e w  Y o rk  T i
mes" Schtoartz p isa ł o m o
sk iew sk ie j kon fe ren c ji: „Jest 
rzeczą zdum iewającą, że ty lu  
przem ysłow ców  i kupców  z Eu
ropy p rzy ję ło  tak  p rzychy ln ie  
tę in ic ja tyw ę ".

K rz y w a
ko s z tó w  u trz y m a n ia  
i  k rz y w a  s tra jk ó w

„N iespodzianką“  <$est ta spra
wa dla p. Schwartza i jego 
„bossów“ , bo i on sam i jego 
przełożeni nie chcą w idzieć k a 
tas tro fa lnych  sku tkó w  szaleń
czej p o lity k i zbrojeń. Stopa ży
ciowa w k ra jach  zachodnio
europejskich i w Stanach Z jed 
noczonych obniża się. W W a
szyngtonie podano o fic ja ln ie  do 
w iadomości, że w  porów nan iu  
z la tam i 1936— 39 ceny żyw no
ści podskoczyły o 127 procent 
a od c h w ili rozpoczęcia w o jny  
koreańskie j — nastąp ił dalszy 
poważny wzrost.

Rozdęty budżet zb ro jen iow y 
i s ta ły  wzrost cen w  USA — 
to o tw a rta  grabież k lasy robo t
niczej przez w ie lk ich  k a p ita li
stów, k tó rych  po rtfe le  pęcznie
ją  coraz bardzie j. Czują to co
raz d o tk liw ie j robotn icy  ame
rykańscy i coraz m ocn ie j w a l
czą o poprawę bytu.

W porcie now o jo rsk im  ju ż  
p ra w ie  trz y  tygodnie trw a  w ie l
k i s tra jk  30.000 dokerów, do
m agających się podw yżki płac. 
Ruch s ta tków  został ca łkow ic ie  
w strzym any W porcie czekają 
na załadunek lu b  w y ładunek 
122 s ta tk i, a w  magazynach na
g rom adziły  się zapasy tow a rów  
w artośc i m ilia rd a  dolarów.

Rząd am erykański chw yta  się 
wszystk ich m ożliw ych w yp ró 
bowanych tr ickó w , by złamać 
w a lkę  rob o tn ików  portow ych , 
ale nie na w ie le  mu się to 
przydaje. Gdy T rum an  wezwał 
dokerów  do pow ro tu  do pracy 
— s tra jk  w  odpowiedzi na p re
zydenckie orędzie rozszerzył się 
na sąsiednie p o rty  G dy p ra w i
cow y przywódca zw iązku i zna
ny gangster am erykański Ryan 
nasła ł ła m is tra jkó w  — je d n o li
ta, tw arda  postawa rob o tn ików  
pokrzyżow ała zam iary  gangste
rów .

C h u rc h il lo w s k a  k u ra c ja
„S tra jk  w  N ow ym  Jo rku  — 

pisała angielska gazeta „R e y
nolds News“ — jest rów nież  
poważnym  ostrzeżeniem dla  
W ie lk ie j B ry tan ii. Bo nie ulega 
w ątp liw ośc i, że na tym  odcinku  
rząd C h u rch illa  będzie m ia ł 
w ie le  k łopo tów "

Słowa te w y jaśn ia  b liże j f ra n 
cuski dz ienn ik p raw icow y „P a- 
ris  Presse“ , k tó ry  wskazując 
na przyczyny tych kłopotów , 
stw ierdza, że „ sytuacja  ekono
miczna wysp b ry ty js k ic h  bedzie 
nadal w  na jw yższym  stopniu  
ciężka"

Nie ulega w ą tp liw ośc i, że 
słuszne są obie oceny Objęcie 
przez konserw atystów  rządów 
w  A n g lii oznacza dalsze p rzy 
śpieszanie zbrojeń, a co za tym  
idzie — dalszy spadek stopy ży
c iow ej N ie bez przyczyny W all 
S treet uderz‘y ł w  tr iu m fa ln e

surm y po ob jęc iu  przez C h u r
ch illa  urzędu prem iera. P arysk i 
„F ig a ro “  p isał w prost, że „p a 
now ie z W all S treet odczuwają  
w  kontakcie  z C h u rch illem  ra 
dość taką, ja k ie j doznaje się 
przy d o tykan iu  dobrego w e ł
nianego m a te ria łu  zam iast ba
w e łn ianych  ersatzów. z k tó ry 
m i można by porównać A ttle e "

Prasa nie uk ryw a . że ten 
„w e łn ia n y  m a te ria ł"  czy li C h u r
c h ill będzie się tak  uk łada ł, ja k  
mu rozkażą am erykańscy k ra w 
cy Agencja UP podkreśla, że 
C h u rc h ill weźm ie ostry  ku rs  na 
„sp ra w y  a tla n tyck ie  i  zbro jen ia  
T riz o n ii" , a dzienn ik ang ie l
ski „News C hron ic ie ", sugeru
jąc m ożliwość an tyrobo tn iczych 
w ystąp ień rządu C hurch illa , p i
sze w prost, że „obecna sytuacja  
wym aga k u ra c ji przy pomocy 
w strząsów "

A n g ie ls c y  „ c y w il iz a to r z y “
A le  ku ra c ja  przy pomocy 

wstrząsów — to rzecz bardzo 
niebezpieczna i — obosieczna. 
Wiedzą o tym  chyba na jlep ie i 
sami im p eria liśc i angielscy, k tó 
rzy na b ra k  wstrząsów, szcze
góln ie w  re jon ie  B lisk iego 
Wschodu, n ie  mogą się chyba 
uskarżać.

W Egipcie masy ludowe do
m agają się nadal całkow itego 
usunięcia okupantów  b ry ty j-  
skicn. We wszystkich portach, 
gdzie s tac jonu ją  w o jska ang ie l
skie. w ybuch ły  w ie lk ie  s tra jk i 
grożące żołnierzom  angie lskim  
ca łko w itym  odcięciem  zaopa
trzen ia  M im o  form alnego zaka
zu, odbyw a ją  się nadal masowe 
an ty im pe ria lis tyczne  dem onstra
cje pod hasłem: „P recz z im pe
r ia lizm e m “ .

K o lon iza to rzy b ry ty js c y  odpo
w iada ją  na w a lkę  ludu wzmożo
nym  terrorem .

B ru ta lne  w ystąp ien ia  w o jsk 
b ry ty js k ic h  m ają ty lk o  ten sku
tek, że rzucają raz jeszcze ja 
skraw e św ia tło  na m etody „cy - 
w iliz a to ró w “ ; egipskich mas lu 
dowych nie po tra fią  one zastra
szyć

D ając w yra z  powszechnym 
żądaniom  narodu egipski m in i
ster spraw zagranicznych o- 
św iadczył, że rząd nie będzie 
p row adz ił żadnych rokow ań an i 
z A ng lią  arii z A m eryką  dopók' 
rząd b ry ty js k i n ie  ew akuu je  
w o jsk  z Egiptu.

P rz y k ła d
W ie lk ie j  R e w o lu c ji

„ P łom ień  ogarnął B lis k i 
Wschód, p łom ień, w  k tó ry m  im 
pe rium  top i się ja k  św ieca" — 
pisała jedna z gazet angielskich.

P łom ień ten zabłysnął we 
w szystk ich  k ra jach  k o lo n ia l
nych i zależnych, m ob ilizu jąc  
masy do w a lk i o wolność i n ie 
podległość

Drogowskazem  dla narodów, 
walczących przeciw ko im p e ria 
lis tycznem u uc iskow i jest p rzy 
k ład  W ie lk ie j R ew o luc ji Paź
dz ie rn ikow e j, k tó re j 34 rocznicę 
obchodzić będziemy 7 listopada 
,,R ew olucja  Październ ikow a  — 
pisze „P ra w d a “ w a rty k u le  
w stępnym  — obudziła  narody  
W schodu i w łączy ła  je do w ie l
kiego n u rtu  w yzw oleńcze j an ty - 
im p e ria lis tyczn e j w a lk i Narody  
A z ji A fry k i,  A u s tra lii i  A m e
ry k i Ł a c iń sk ie j przekonu ją  się 
coraz bardzie j, że nie zdoła ją  
w yw alczyć w o lności i n iepodle
głości bez przystąp ien ia  do w a l
k i, ja k ą , toczą w szystk ie  narody  
św iata przeciw ko im p e r ia lis ty 
cznym. agresorom "

W Kwaczadze (Beridze) i P Kadoczn ikow  (K ow szow ) w  ba rw nym  f ilm ie  „ Daleko od M o
skw y". zrea lizow anym  przez reż. A  Stolpera na podstaw ie s łynne j powieści Ażajewa

M ło d z i s z e rm ie rz e
Pierw sze j n iedz ie li by ło  ich 

tysiąc. D ru g ie j — ponad pó ł
to ra  tysiąca. A  w łaśc iw ie  by ło  
ich znacznie w ięcej.

Od p ią tku  u ry w a ły  się te le fo 
ny w W arszaw skim  K om itec ie  
W ojewódzkim .

— Tu P o litechn ika . S łu cha j
cie, towarzysze, m ie liśm y do 
n iedzie lnych w y jazdów  w y typo - 
wać^OO studentów . N ie da rady!

—  Jak to n ie  da rady?
— N ie da rady stu... M usi 

być 150!
Tow  B aranow ski w y jaśn ia , że 

n ie  może być zbyt w ie lu . Że 
zebrania będą przygotowane 
ty lk o  w określonej ilośc i g ro
mad, że ty lk o  taka ilość pod- 
wód. że ty le  m ie jsc na samocho
dach, d la  ty lu  osób w yżyw ie 
nie.

Coś tam  liczy , w y licza  i 
wreszcie proponu je  — „k ra k o w 
sk im  ta rg iem “ : „N iech  będzie 
130“ .

A ie  gdzie tam. „M u s i być“  150 
i  kropka.

W  c h w ilę  późnie j dzw oni 
SGPiS — tu „m us i być d w u 
stu “ . Dzwoni U n iw erek. „D o 
nas ma.ia pretensję ci, k tó rych  
nie  bierzemy. Postarajcie się 
o w ięcej zebrań na grom a - 
dach...“ .

S tudenci wyższych uczeln i 
warszaw skich, z in ic ja ty w y  o r - 
ganizacji p a rty jn ych  i K om ite 
tu W ojewódzkiego, rozpoczęli 
n iedzielne w y jazdy  na wieś. W 
ponad 600 grom adach w o je 
wództwa warszawskiego odby ły  
się zebrania grom adzkie. na 
k tó rych  warszawscy akadem icy 
m ie li pogadanki na tem at obec
ne j sy tua c ji gospodarczej, t ru d 
ności gospodarczych, z k tó ry 
m i m usim y walczyć, na tem at 
obow iązków  w si wobec państwa.

Późną nocą w raca ły  do W ar
szawy c iężarów ki, pełne gwa
ru , gorączkowych dyskus ji, roz - 
m ów , w ą tp liw ośc i i w niosków .

Następnego dnia, na zebra
niach uczeln ianych o rgan izacji 
p a rty jn ych , na zw ołanych ad 
hoc zebraniach uczestników a k 
c ji n iedzie lne j m ó w ili o tym  
samym.

Karni Mnłcużyńslii

Padło w iele w n iosków  o pod
trzym an ie  raz nawiązanego kon 
ta k tu  ze wsią. Rzucono p ro je k ty  
u tw orzen ia  „ tró je k  s tudenckich" 
k tó re  by stale odw iedza ły swoją 
gromadę. Gdzie in dz ie j mowa 
była o kon takc ie  lis tow nym .

Do następnego w y jazdu  n ie 
dzielnego kandyda tów  było dwa 
razy za dużo.

Stosy studenckich sprawozdań 
p ię trzą się na b iu rku . P rz y n a j
m n ie j połowa z n ich kończy się 
zdaniem: „C h łop i p ros ili, żeby 
częściej przyjeżdżać...“ . „W  g ro 
madzie żegnano nas prosząc o 
p rzy jazd “ .

W ie lu  s tudentów  ch łop i z gro
m ady odprow adza li grom adnie 
do gm iny.

Tow. A n to n i W ó jc ik , student 
z Wyższej Szkoły P raw nicze j im . 
Duracza nie szczędził na zebra 
n iu  w gr Chróścice (pow M ińsk 
M azow iecki) ostrych słów k u ła 
kom  i spekulantom.

Z a k łu ło  to w idać W ik to ra  Po
tockiego. prezesa G m inne j Kasy 
Pożyczkowej w  gr. O lszewice (!)

— Co m i tam  opow iadacie o 
spekulacji. Czym tu  spekulo
wać?!

Na sali podn iósł się rum or. 
Z trudnością  uciszy ł zebranie 
przewodniczący. „M ów c ie  po 
k o le i!“

W sta ł z osta tn ich rzę d ó w , sta
ry  ch łop G rom ada słuchała je 
go słów  z uwagą.

— M ówisz, że b ra k  tow arów  
Ze speku lac ji nie ma... A  ty  m i 
powiedz, Potocki, po ileś p ro 
d u k ty  sprzedawał w  mieście, ja k  
ceny śrubowałeś?

— A  powiedz — dodał ktoś 
in n y  — po ile  chleb kupujesz w 
p iekarn i?

— W iadom o —  rozleg ły  się 
głosy — po z ło ty  pięć.

— O t i  m acie spekulację... —

sta ry  usiadł, a Potocki b y ł czer
w ony ja k  burak.

Często przechodzi rozmowa 
na sytuację m iędzynarodową 
Wieści o odbudow ie przez ame 
ryka ń sk i im p e ria lizm  h itle ro w 
skiego W ehrm achtu .' o łaskach 
dla h itle ro w sk ich  zbrodn iarzy 
w yw o łu ją  wszędzie i zawsze o- 
burzenie i  n ienaw iść powszech
ną.

We w si B a rtk ó w  N ow y (pow 
S oko łów ' jedna z chłopek za
niepokoiła  się:

— A  ja k  nam tę bombę a to
m ową na głowę zrzucą, m ój Bo
że!

Prelegent n ie  po trzebow a ł od
powiadać. O dpow iedzia ła z.a nie. 
go gromada.

— Gadasz głupio. Jakby się 
n ie  ba li, to by dawno rzuc ili. Bo 
ją  się. bo Zw iązek Radziecki też 
ma bombę.

Szczere, bezpośrednie są te 
rozm ow y chłopów z warszawski 
m i studentam i. Cenią sobie 
ch łop i fakt., że oto przedstaw io 
no im szczerze trudności, z ja k i 
m i walczyć musi nasza gospo 
darka, że m ów i im  sie o tw arc ie  
o tym . ja k ie  b ra k i trzeba prze
zwyciężyć. w czym sie ograni 
czyć — po to w łaśnie, by w brew  
trudnościom  gospodarka prze 
m yślowa i  ro lna  da le j bu jn ie  sie 
rozw ija ły .

D obry  ag ita to r p o tra fi dobrać 
argum ent prosty, zrozum ia ły  i 
b lisk i. W gr. Łagina (pow Bę
dzin) p y ta li chłop i na co idą 
podatki, k tó re  p łaci wieś, czy 
korzysta z nich także wieś:

Można by ło  odpowiedzieć d łu „ 
g im  refera tem  o przem ianach 
wsi w  państw ie ludow ym . Tow. 
L is z rob ił lepie j. S pyta ł ch ło
pów. ile  kosztuje duża, nowo
czesna szkoła, k tó re j budowa 
kończy się Właśnie w  te j wsi. 
W spólnie z grom adą ob liczy ł 
kosztorys te j budow y A na
stępnie prosił, żeby ob liczy li ile  
to gromada zapłaciła razem po
da tków  w  ciągu sześciu la t, od 
wyzw olenia.

Okazało się, że w szystkie po
da tk i za sześć la t nie stanowią 
nawet potowy te j sumy, jaką 
państwo w yłoży ło  na szkołę.

We wsi Chełm  (pow Nowy 
Sącz) jedna z chłopek szczegól
nie uparcie w yrzekała na brak 
mięsa w sklepach, Tow W a li
góra ag ita to r w ie jsk i zapytał 
w tedy labiedząca sąsiadkę:

— A ileście św in iaków  za
k o n tra k to w a li w  1950 roku?

— A  ...nic!
— A  w  1951?
— Aaa... też n ic!
— No to ju ż  w iecie  teraz d la 

czego mięsa brakuje. W .m ieś
cie mięsa nie s fab ryku ją .

Tow. T rza jn a  z L im anow e j 
pros ił swych sąsiadów, by z li
czyli sami ile  to ich, chłopskich 
dzieci, poszło ze wsi na budo
wę Now ej H u ty , do kopalń i 
fab ryk. „N o i jak? Chcecie te
raz własne dzieci głodować?“  — 
m ów ił do ociągających się z do
stawam i zboża, z kon tra k tac ją  
żywca. In n ym  znów przypom 
nia ł:

— Czy to by ło  przed w o jną 
do pomyślenia, żeby chłopskie 
dziecko dostało się do „p a ń 
stw ow ej rob o ty “ ? A  z naszej 
wsi ty lk o  przez tych parę lat. 
spośród naszych dzieci wyszło 
12 nauczycie li i 9 nauczycielek.

M ie liśm y okazję rozm awiać 
z przodu jącym i ag ita to ram i — 
studentam i warszawskich u- 
czelni. Ich w y jazdy przyn iosły 
n ieraz szybki, doraźny efekt 
W w ie lu  grom adach po roz
m owach i dyskus ji chłop i zobo
w iązyw a li się dostarczyć przed
te rm inow o  z iem niaki, wcześniej 
wykonać plan skupu zboża. We 
wsi S tru b in y  (pow Płońsk) pod
czas rozm owy z chłopam i, tow 
Jerzy Szacki z U n iw e rsy te tu  
W arszawskiego w y k ry ł zlą 
szkodliw ą robotę m iejscowego 
pełnom ocnika skupu zboża, k tó 
ry  w  zeszłym roku  p ilnu ją c  
w ykonan ia  p lanu m ó w ił ch ło
pom: „O  paszę dla św iń  to sie 
nie m artw c ie , ze św in ia m i w a
sze in te resy się skończyły“ .

W yjaśnien ie , że pe łnom ocnik 
k łam ał, w p row adz ił chłopów  w 
błąd. w y jaśn ien ie  ja k  k o n tra k 
tacja jest potrzebna, spowodo
wało. że na tychm iast, na zebra

n iu  4 chłopów zapow iedzia ło 
kon tra k tac ję  13 sztuk żywca.

Studenci opow iadają z zapa
łem  o sw o je j pracy, o tym  ja k  
on i sam; w ie le  skorzysta li z 
w yjazdów  na wieś.

Poruszają dz ies ią tk i spraw. 
Ich w yjazdy, ich rozm ow y i 
sprawozdania stanow ią cenny 
m a te ria ł dla K om ite tu  W oje
wódzkiego. W w ie lu  wypadkach 
pom ogły one w u jaw n ie n iu  w ro 
g ie j roboty, w zdem askowaniu 
ku łakó w  i ich popleczników  w 
ogniwach rad narodow ych i 
gm innych spó łdzie ln i, w orga
nizacjach po litycznych. P rzy
czynią się ich spostrzeżenia do 
usunięcia w ie lu  braków , zanied
bań. błędów

Studenci bardzo sobie w z ię li 
do serca u jaw n ione k rzyw d y  
czy błędy, bardzo skrup u la tn ie  
«bada li prośby i żale, k tó re  im  
w yłoży ła  gromada. Gorąco in 
teresują się, czy zała tw iono 
sprawę „ich  grom ady", czy zba
dano żale chłopów na GS, czy 
zajęto się sprawą odszkodowa
nia ubezpieczeniowego za g ra 
dobicie itd.

Tow. S tan is ław  Szczepański 
— student SGPiS jest synem 
m ałorolnego chłopa z Rzeszow
skiego Tow  Zdzis ław  Podgór
ski z SGSZ i  tow  Danuta Cza
p licka  z P o lite ch n ik i są dziec
in; nauczycie li w ie jsk ich . B lis 
ko 40 procent studentów , w y 
jeżdżających do gromad — to 
dzieci chłopów. T ym  stosunko
wo n a jła tw ie j jest nawiązać 
kon tak t z gromadą, ci znają do
brze stosunki w ie jskie , ci nie 
dadzą się zbić z tropu  k ła m li
w ym i argum entam i wroga. A le 
i ci studenci, k tó rzy  pochodzą z 
m iasta, synow ie rodzin robot
niczych ¡ 'in te ligenck ich , w  w ię k 
szości w ypadków  p o tra f ili po
rozum ieć się z gromadą, w zbu
dzić je j zaufanie, wyw ołać 
szczerą dyskusję i rozmowę.

Jeden z nich z zapałem pro
si, żeby pomyśleć o w ys łan iu  na 
wieś przystępnych, ła tw o  i zro
zum iale opracowanych broszur 
in fo rm u ją cych  chłopa o podsta
wowych problem ach gospodar
czych. o ak tua lnych  trudnoś
ciach i o te j w łaśnie „pe rspek
ty w ie “ . /

D rug i ag itu je  naś, żeby „ ja k  
na jw ięce j urządzać wyeieczek do 
W arszaw y“ , pow o łu jąc się na 
w ystąp ien ia  tych chłopów , k tó 

rzy od w ie dz ili s to licę i  z en tu 
zjazmem i podziwem  m ó w ili o 
p ięknych warszawskich budo
w lach i u licach, z dum ą opo
w iada li o tem pie i rozmachu 
warszawskiego budow nictw a!

In n i — jeden przez d rug ie 
go — przytacza ją  argum enty, 
k tó re  przem aw ia ją  na jba rdz ie j 
chłopom  do przekonania, k tó re  
niem a] n igdy na żadnej grom a
dzie nie zawodzą N ie m a  dzisia j 
w Polsce wsi, z k tó re j dzieci 
nie poszłyby do m iasta po nau
kę. do szkól i wyższych uczel
ni, do szkól o fice rsk ich , nie ma 
dziś w Polsce grom ady, z k tó 
re j by chłopscy synow ie nie po
szli do fa b ryk  i na budowy. 
N ie ma ta k ie j wsi w Polsce gdzie 
by nie Odniosło rezu lta tu  po
rów nan ie  obecnego stanu i sto
py życiow ej w si ze stanem 
przedw ojennym . Ci sami k tó 
rzy przed c h w ilą  jeszcze n a j
bardzie j narzeka li, przypom ną 
sobie za chw ilę , że przed w o j
ną niejeden w ich wsi chodził 
w łapciach i chodakach, a dziś 
nie ma takiego, k tó ry  by „m ie j
skich bu tów " n ie  nosił. Ze nie
raz i  na sól nie w ystarczy ło , a 
dziś się narzeka, ja k  przez parę 
dni przez n iedba lstw o G S-u cu
k ru  w sk lep iku  zabraknie. Że 
b iedn iak przez całe życie w d łu 
gach siedzia ł i „na od robku" u 
ku łaka , a dz is ia j na swoim  ma 
dostatn ie życie.

Dwa tygodn ie  tem u b y ło  ich 
tysiąc. Dziś już  chyba dwa ra 
zy tyle. Dwutysięczna arm ia  
warszawskich studentów , d w u 
tysięczna arm ia serdecznych, 
zapalonych, m łodych ag ita to 
rów  poruszyła setk i gromad 
w o jew ództw a warszawskiego, 
w ie le z n ich zm ob ilizow ała do 
w a lk i o w ykonan ie  zobowiązań 
wobec państwa. W setkach g ro
mad po rozm owach ze studen
tam i ch łop i obok .is tn ie jących  
trudności zobaczyli także ich 
przyczyny, zobaczyli drogę w a l
k i o ich przełam anie, a tuż o- 
bok siebie, we w łasne j grom a
dzie o d k ry li n ieraz wroga, in n y 
m i oczyma spo jrze li na z ło ś li
wą p lo tkę  i na zw yk łą  głupotę.

W szystko wskazuje na to, że 
„n iedz ie lna  akc ja “  naszej m ło 
dzieży przyn iosła  korzyść obu 
stronom : pracu jącym  wsi z k tó rą  
się ze tknę li i m łodym  nosicie
lom  słowa naszej p a r t i i i rządu.

W  S T O L I C Y

Warszawskie zakłady pracy realizują
zobowiązania na cześć 34 rocznicy 

Rewolucji Październikowej
Z ak ła dy  W ytw órcze A p a ra tu 

ry  O św ie tlen iow e j T — 11 w yko 
na ły  podjęte zobow iązania osią
gając przekroczenie p lanu m ie
sięcznego za październ ik  w  111 
procentach.

Z ak łady  Sprzętu B u d o w n i
ctw a M ie jsk iego W arszawy w y 
kona ły  podjęte zobowiązanie 
prze rab ia jąc  do dnia 28 paź
dz ie rn ika  100.292 m e try  sze

ścienne ziem i, zam iast 86.000 
m etrów  sześciennych.

Skład n r 123 C en tra li H and lo 
w e j M a te ria łów  B udow lanych 
w ykona ł podjęte zobowiązania 
14 dn i przed term inem .

Spółdzie ln ia  Pracy G arbarzy 
„W o la " w ykona ła  do dn ia 31 
października zobowiązania da
jąc dodatkowo ponadplanową 
produkc ję  w artośc i 35.954 zło
tych.

72 nowe lokale mieszkalne otrzymało 
osiedle na Okęciu

Zjednoczenie B udow n ic tw a 
M ie jsk iego n r 5 w ykończy
ło i przekazało niedawno do 
użytku  nowych loka to rów  dwa 
duże bu dynk i mieszczące o- 
gółem 72 loka le  m ieszkalne dw u 
i pó l- i trzyizbowe.

Obecnie w budow ie zna jdu je  
się jeden duży budynek miesz
ka ln y  n r 4 oraz budynek żłob
ka i przedszkola. Do końca roku 
żłobek o trzym a stan surowy, a 
w ykańczanie jego prowadzone

będzie w zim ie. W  pierwsze j po
łow ie  przyszłego roku  zakończo
na zostanie budowa przedszko
la i budynku  mieszkalnego. 
Równocześnie w roku  p rzy
szłym  Zjednoczenie n r 5 roz
pocznie w granicach osiedla O - 
kęcie budowę dalszych >biek- 
tów  m ieszkalnych i społecznych. 
M. in. p rzew idu je  się budowę 
dużego budynku  m ieszkalnego, 
którego długość wynosić będzie 
120 m etrów . (z)

4 bm. będziemy obchodzić dzień ochrony 
przeciwpożarowej

4 bm. na te ren ie  s to licy, ja k  
rów n ież całego k ra ju , obcho
dzony będzie Dzień O chrony 
Przeciwpożarowej. W dn iu  tym  
pożarn ic tw o  polskie oraz ak tyw  
społeczny przeprowadzi szeroką 
akcję  propagandową ochrony 
przeciw pożarow e j wśród całego 
społeczeństwa.

W W arszaw ie w dn iu  3 bm. 
o godzinie 18 nastąpi w ym arsz 
zawodowych i ochotniczych 
straży pożarnych z. u licy  M a r
c inkow skiego na Pradze w  k ie 
ru n ku  Pom nika B ra te rstw a 
B ron i, gdzie nastąpi złożenie 
w ieńca, po czym cały pochód 
przejedzie u licam i stolicy.

W  niedzielę o godzin ie 8.30 
w yg łos i przem ów ien ie rad iowe 
kom endant g łów ny straży po

żarnych RP. O godzinie 8.45 
rozpocznie się ■defilada wozów 
strażackich przez ulice m iasta. 
W de filadzie  te j wezmą udzia ł 
3 nowe wozy, z 6. k tó re  w  roku 
bieżącym zasilą tabor stołecznej 
straży pożarnej.

Ó godzinie 11 odbędą się po
kazy na pl. Narutow icza, a
0 godzinie 14 na Pradze p rzy  
domu na rogu T argow e j, O krze i
1 W ójcika.

Ponadto w  ciągu całego ty 
godnia na teren ie fab ryk , urzę
dów. szkół i zakładów  pracy 
urządzone zostaną liczne odczy
ty  i pogadanki na tem at zapo
biegania pożarom i w y k ry w a 
nia oraz zwalczania przyczyn 
pożarów. (i)

Centralna akademia dla rzemiosła
5 lis topada w w ie lk ie j sali 

ko n fe ren cy jne j Domu Rzemio
sła przy ul. M iodow e j 14, odbę
dzie się z okaz ji 34 rocznicy 
R ew o luc ji Paździe rn ikow e j cen
tra ln a  akadem ia dla p racow n i
ków  rzem iosła warszawskiego 
A kadem ię organ izu je  Centra la 
Rzemieślnicza i Zw iązek Izb 
Rzemieślniczych.

Na akadem ii przedstaw icie le

spółdzi elcżości rzem i eśl n iczej
i rzemiosła indyw idua lnego  zło
żą m e ldunk i z w ykonan ia , zobo
w iązań październikowych.

Na podstaw ie n iepełnych da
nych w ykonan ić  podjętych zo
bowiązań przez uspołecznione 
rzem iosło przyn iesie  gospodarce 
narodow e j ponad 20 m ilion ów  
oszczędności.

Seminaria w centralnym ośrodku szkolenia 
partyjnego PZPR

W p rz y s z ły m  ty g o d n iu  odbędą  się 
w  C e n tra ln y m  O ś ro d k u  S z k o le n ia  
P a r ty jn e g o  P Z P R  u l. M o k o to w s k a  
25 n a s tę p u ją c e  s e m in a r ia  d la  w y 
k ła d o w c ó w  s z k o le n ia  p a r ty in e g o : 

D n ia  8 bm . o godz 16.30 d la  k ie 
ro w n ik ó w  d z ie ln ic o w y c h  se m in a 
r ió w  d la  w y k ła d o w c ó w  I  s to p n ia  
T e m a t: I I I  część b ro s z u ry  , ,0  S ta tu 
c ie  P Z P R “ .

D n ia  5 b m . o  godz. 16.30 d la  k ie 
ro w n ik ó w  d z ie ln ic o w y c h  s e m in a r ió w  
d la  w y k ła d o w c ó w  I I  s to p n ia  w y k ła d  
na teśrnat V  i  V I  części p ie rw s z e j 
b ro s z u ry .

D la  w y k ła d o w c ó w  k u rs u  I I  s to p n ia  
s e m in a r ia  z te m a te m  V  i V I czę
ści p ie rw s z e j b ro s z u ry  odbędą  się 
w  n a s tę p u ją c y c h  d n ia c h : z D z ie ln i
c y  Ś ró d m ie ś c ie  g ru p a  I  1 n  d n ia  
8 bm . godz. 16.30, z D z ie ln ic y  M o k o 
tó w  i  W o la  d n ia  9 bm . o godz. 16.30 

D n ia  8 b m . o godz. 16.30 d la  w y -

T E A T R Y
P o ls k i - r  ,,W ro g o w ie “  — g. 19. 
K a m e ra ln y  — „ P ie ją  k o g u ty “  — 

g. 19;
N a ro d o w y  — „ S u łk o w s k i“  - -  g. 

18.15.
N o w y  — „D a m y  i  h u z a ry "  — g. 

19.
P o w sze ch n y  — „S z c z y g li z a u łe k "

— g. 15.30. „P a n n a  bez posagu“  — 
g. 19.

D om u  W o js k a  P o ls k ie g o  — „W z g ó 
rze — 35“  — g. 19.

S y re n a  — „D w a  ty g o d n ie  w  r a ju "
— g. 19.15.

M u z y c z n y  — „ B a jk a “  — g. 19. 
W spó łczesny  — „M ie s z c z a n ie “  — 

g. 19.
N o w e j W a rs z a w y  — „P o e m a t pe

d a g o g ic z n y "  — g. 19.45.
M łod e g o  W id za  „ B a j “  — (P ró c h n i

ka  6) — „ K r e t  i z a ją c “  — g. 17. 
O pe ra  — „ H r a b in a “  — g. 19. 
A te n e u m  — „ In te r w e n c ja “  — g. 

19.

K I N A
M o skw a  — „D a le k o  od M o s k w y "

— g. 13.45, 16, 18.15, 20.30.
P a lla d iu m  — „D a le k o  od  M o s k w y “

g. 14.45, 17, 19.15, 21.30.
A t la n t ic  — „ B o jo w n ik  w o ln o ś c i"

— g. 15, 17. 19, 21.
P ra h a  — „D a le k o  od M o s k w y “  — 

g. 14.45. 17, 19.15, 21.30.
P o lo n ia  — „P ie ś ń  A b a ja “  — g. 14. 

16, 13, 20.
S to lic a  — „Ś w ia t  się ś m ie le “  — g.

14, 16, 18, 20.
W —Z  — „D a le k o  od  M o s k w y "  — 

g 13.45, 16, 18.15, 20.30.
1 M a j — „G rz e s z n ic y  bez w in y “ — 

g. 14, 16, 18, 20.

O ch o ta  — „ o  szóste j w ie c z ó r  po 
w o jn ie “  — g. 14, 16, 18, 20.

S y re n a  — ^ K lę s k a  szp iega “  — g.
15, 17, 19, 21.

Tęcza — „P o g ro m c a  A ta m a n a “  —
g. 14, 16, 18, 20.

L o tn ik  — „W io s n a “  — g. 16, 18, 20.

R A D I U
N IE D Z IE L A  4 L IS T O P A D A  

P ro g ra m  I  — na fa l i  1322 m . 
P ro g ra m  d n ia  7.55, 14.00, W ia d o -

k ła d o w c ó w  S z k ó ł W ie c z o ro w y c h  te 
m a t V i  V I ro z d z ia ł „Ż y c io ry s u  
J S ta l in a "

D la  k ie ro w n ik ó w  k ó ł s a m o k s z ta ł
c e n io w y c h  te m a t I „W a lk a  o u tw o 
rze n ie  S D P R R “  g ru p a  IV  dn . 5 bm . 
o godz. 17-e.i T e m a t I I I  g ru p a  n  
„U tw o rz e n ie  S D P R R , P o ja w ie n ie  
się w e w n ą trz  p a r t i i  f r a k c j i  bo lsze
w ik ó w  i m ie ń s z e w ik ó w "  — 8 bm . 
o godz. 16.30. D la  g ru p y  I  se m in a 
r iu m  na ten  sam  te m a t d n ia  9 b m . 
godz 16.30.

P rócz  za ję ć  z b io ro w y c h  o ś ro d e k  
u dz ie la  p om o cy  in d y w id u a ln e j w  
p ra c y  s z k o le n io w e j z a ró w n o  w y k ła 
d ow co m  ja k  i s łuch a czo m  k u rs ó w  
co d z ie n n ie  od godz. 10 do  22, a w  
n ie d z ie le  i ś w ię ta  od godz. 10 do  15.

K o n s u lta c je  in d y w id u a ln e  z h is to 
r i i  p o ls k ie g o  ru c h u  ro b o tn ic z e g o  od
b y w a ją  się  w e  w to r k i  i c z w a r tk i  
godz. 18—20, w  n ie d z ie lę  w  godz. 
11—13.

m ośc i 6.00, 7.00, 8.00, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00.

6.05 M e lo d ie  lu d o w e , 7.20 K o n c e r t  
p o ra n n y , 8.10 Od m e lo d ii do m e lo d ii,
8.50 P rz e m ó w ie n ie  G ł. K o m . S tra ż y  
P o ż a rn e j. 9.00 O d p o w ie d z i „ F a l i  49“ , 
9.10 A u d . d la  w y k ła d o w c ó w  k u rs ó w  
p a r ty jn y c h  I I  s to p n ia , 9.30 K o n c e r t  
p.d. O. S tra s z y ń s k ie g o , 10.30 A u d . 
d la  w o js k a , 11.15 O m ó w ie n ie  w y n i
k ó w  k o n k u rs u  na ro z w ią z a n ie  zagad
k i h is to ry c z n e j,  11.30 M u z y k a  k la 
syczna, 12.15 P rz e rw a , 14.05 A u d . d la  
w s i, 14.55 T ra n s m is ja  m eczu D y n a 
m o  — G ó rn ik  cz. TI, 15.50 S łuch a cze  
p iszą. 16.20 K o n c e r t  p .d . A . K lu c z -  
n io k a , 16.40 F e lie to n , 16.50 ,,Ś n ie ż y n 
k a "  — ope ra  R im s k i-K o rs a k o w a , 
19.30 „P a n  T a d e usz“  — A d a m a  M ic 
k ie w ic z a , 19.50 P ieśn i do s łó w  A . 
M ic k ie w ic z a , 20.35 M u z y k a  ta n e cz 
na (C a jm e r). 21.30 „Z a g a d k a  l i te ra c 
k a “ . 22.00 W ia do m o śc i s p o rto w e . 22.30 

.M u z y k a , 23.10 M u z y k a  taneczna .

P ro g ra m  I I  — na fa l i  367 m .
P ro g ra m  d n ia  6.55. W ia d o m o ś c i, 

R 00, 7.00, 8.00, 12.04, 17.00, 21.00, 23 50.

7.55 K o n c e r t , 8.20 Od m e lo d ii d o  
m e lo d ii,  8.30 W szechn ica  R a d io w a ,
8.50 A u d . S K R K . 9.00 M u z y k a  o rg a 
n ow a , 9.30 A u d . d la  d z ie c i, 9.45 
„W ie ś  ta ń c z y  j  ś p ie w a “ , 10.00 P rze 
g ląd  p rasy  s tó ł. 10.05 S k rz y n k a  o g ó l
na, 10.20 P oezja  i m u z y k a , 10.50 Ro
b o tn ic z e  ze spo ły  ś w ie tlic o w e  p rzed  
m ik ro fo n e m , l l . io  F a n ta z je  o p e re t
k o w e , 11.40 S k rz y n k a  W s z e c h n ic y  
R a d io w e j, 12.15 P o ra n e k  s y m f. 13.15 
N o w o śc i te c h n ic z n e  i n a u k o w e , 13.30 
G ra  o rk . p.d. W  G ó rz y ń s k ie g o . 13.55 
T ra n s m is ja  m eczu  D y n a m o  — G ó r
n ik ,  15.50 R ece n z ja , 16.00 R e p o rta ż  z 
’p rac . A k a d e m ii G ó rn ic z o  -  H u tn i 
cze j w  K ra k o w ie , 16.20 M e lo d ie  ta 
neczne (J. H a ra ld , M . K o te rb s k a ) ,
16.50 M u z y k a  ta neczna , 17.20 K o n c e r t  
p.d. A . R ez le ra , 18.00 „N a  ra d io w e j 
e s tra d z ie " , 19.00 K o n c e r t C h o p in o w 
s k i, 19.30 „ Ś w it  nad M o s k w ą "  — 
s łu ch  w .g . s z tu k i A . S u ro w a , 21.30 
W ie c z o rn a  se renada, 22.00 W ia d o 
m ości s o o rto w e . 22.40 K o n c e r ty  na 
in s t ru m e n ty  so lo w e  i  o rk .  23.10 N a 
d o b ra n o c .

W y d a w c a : K o m ite t C e n tra ln y  P o łs k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i t  R o b o tn ic z e j. R e d a g u je  K o m ite t .  N a k ła d e m  R. S. W . „P ra s a " .  R e d a k c ja : W a rsza w a , D om  S łow a  P o lsk ie g o , P la c  K a z im ie rz a  W ie lk ie g o  p rz y  u l.  M ie d z ia n e j. T e le fo n y : R e d a k to r  N a cze ln y  8-*>2-60 Zastępca  R e d a k to ra  
N acze ln eg o  8-33-28 S e k re ta rz  R e d a k c ji 8-82-29 D z ia ł p ro p a g a n d y  8-08-89 D z ia ł p a r t y jn y  7-34-30 D z ia ł z a g ra n ic z n y  8-82-25 D z ia ł e k o n o m ic z n y  7-34-10. D z ia ł k u l tu r a ln y  8-65-25. D z ia ł l is tó w  i in te r w e n c ji  8-65-23. D z ia ł m ie js k i 8-71-82 ‘ C e n tra la : 7-01-21 7-Ó1-22 8-51-04 8-57-62 " 8-82 ’ 8 
T d e fo n v  n o cn e : R e d a k to r n o c n y  8-57-62 R e d a k to r  te c h n ic z n y  7-01-21.P re n u m e ra ta  i k o lp o r ta ż  P P K  „R u c h "  O d d z ia ł w  W a rsza w ie , u l S re b rn a  12. c e n tra la  te le fo n ic z n a  804-20,22, 23, 30 W p ła ty  na p re n u m e ra tę  pocz to w ą  p rz y jm u ją  w s z y s tk ie  U rz ę d y  P o cz to w o  - T e le k o m u n ik a c y jn e  
***** ka sy  P P K  ..R u c h “  w W a rs z a w ie  p rz y  u l. S re b rn e j 6 i  P la c  3-ch K rz y ż y  tfi. P re n u m e ra ta  m ies ię czna  w  k r a ju  4 z ł 50 g r. p re n u m e ra ta  z b io ro w a  od 5 egz. na je d e n  adres, p a r ty jn a  2 z ł 25 g r. za g ra n iczn a  9.— zł. K o n to ” P K O  — N r  1-14098 P rz y  z g ło sze n iu  p re n u m e ra ty  na leż v

pod a ć  d o k ła d n y  1 c z y te ln y  adres . A d m in is t ra c ja :  W a rsza w a , u l.  W ie js k a  12, te l. 7-52-50. Z a k ła d y  G ra fic z n e  i  W y d a w n . D om  S łow a  P o ls k ie g o , J h v v 2-B  44035^


